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Układ morski włosko-angielski
Londyn, 1. 8. PAT. „Morning Poei“ dowia­

duje się, że układ morski włosko - angielski 
będzie niebawem zawarty Dziennik przy pomi­
ną, że delegat włoski był obecny przy rozmo­
wach, pr»wsdzonvch w Londynie w r. ub., któ­
re ŁakońoŁyły się podpisaniem układu między 
Francją. W. Brytan ją i Stanami Zjedn

Zniesien,r sankcyj oraz pow rót do norm al­
nych warunków m  M orzu Sródmemnem aermęły 
wezellue prvc.gzkodv, m ogące utrudniać przyst.ą 
pienie Vłr>rh do t^go układa.

Y W K U
*łklarnia i  2 domami mieszkalnemi bez długów, w oko­
licy Khiowic. Specjalność szklarui: produkcja szkła 
okiennego, flaszek, i t. p. Zwracać się do znanego 
pośrednika: CH. BERLIŃSKI, SOSNOWIEC, 

ul. WIEJSKA 14 -  Tel. 1438

Arabowie uszkodzili rurociąg 
naftowy t Iraku

Jero zolima, 1. 8. P A T . Przew ód naftowy, 
idący z Iraku, został przerwany i tryskająca 
t  niego płonąca nafta w w e c a  pożar na obsza­
rach, położonych  nad Jordanem . Chociaż akt 
sabotażu został dokonany na terytorjum  Tran- 
sjordanji, jest to jednak tak blisko granicy, że 
przypuszczają, iż sprawcami są A rabow ie pale­
styńscy.

Amerykańscy fabrykanci broni 
robią dobre interesy

W aszyngton 1. 8. Pat. Sprawozdania statystyez 
ce departament j  stanu wykazują, że W iochy  na­
tychmiast po zniesieniu em bargo na broń i amunic 
je zakupiły w  Stanach Zjednoczonych za 140.000 
dolarów  m ateriałów  wojennych.

Ogółem w miesiącu czerw cu Stany Zjednoczone 
sprzedały m alerjalów  wojennych za 1.800.000 d o ­
larów. Najlepszym odbiorcą były komunistyczne 
południowe Chiny, które zakupiły broni i amunic 
ji za 290.000 dolarów . Oznacza lo  jednak w ielki 
spadek chińskich zamówień, dotychczas bow iem  
Chiny kupow aly od Am eryki c o  m iesiąc przecięt­
nie za jeden miljon dolarów materjału w ojennego. 
Zakupy Sow ietów  w ynosiły  186.000 doi., Japonii 
zaledwie 5000 doi. w  tym miesiącu.
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Min. Delbos mówi o problemach polityki kó&ranicznei
Francji

W spom inając w tem miejscu o samolotach 
włoskich, wysłanych do hiszpańskiej części Ma­
roko, które spadły na terytorjum  Algieru, m i­
nister oświadczył, że śledztwo w tej sprawie 
jest w boku i  że jest rzeczą zrozumiałą, iż na- 
razie nie m oże nic w ięcej pow iedzieć.

Przechodząc do sprawy porozum ienia aa- 
etrjacko-iiiemieckkego, minister oświadczył, iż 
rząd starać eię będzie przeszkodzić tworzeniu 
oię przeciwstawiających się wzajemnie bloków  
w E uiopie środkowej.

Przypom inając dalej sprawę Cdańska. min’ , 
eter zaznacza, że rząd francuski nie jest je t /cze  
w: posiadaniu wszyitkich raportów swego przed 
■tawWeia, lecz m e zapocona  o  tej sprawię, 
która pozostaje w ramach Ligi Narodów.
• Delbos stwierdza następnie, że Francja wy. 
kazała w Londynie, liż dąży do odprężenie w 
Europie. Speęjalnem zainteresowaniem rząd da­
rzy zagadnienie paktu naddunajskiego, oraz 
paktu śródziem nom orskiego.

Rząd stara się położyć kres wyścigowi zbro­
jeń. Upaństwowienie fabrykacji materjału w o­
jennego we Francji dow odzi szczerości jej in- 
tencyj. Francja określiła już wyraźnie swe sta­
nowisko, wypowiadając, sie za jednoczesne jo 
kontrolow tnein rozbrojeniem , a przedewszyst- 
kiem za rozbrojeniem  w powietrzu. Nie chcie­
liśmy zajm ować stanowiska negatywnego —  
mówił min ster —  i chcieliśm y wykazać naszą 
wolę pokojow ą, aby osiągnąć ogólne porozu­
mienie. Przeżywamy obecn ie doniosłe chwile w 
żydiu naszego kraju i mamy świadom ość naszej 
wielkiej odpow iedzialności i naszych wialicich 
obow ązków. Inne rządy ponoszą tę sapia od p o­
wiedzialność i mają te same obowiązki zapew­
nienia pokoju przez poszanowanie praw na­
rodów, zjednoczonych we wzajemnem zaufaniu.

Po zakończeniu dyskusji nad polityką ze 
eraniczną, Izba uchwaliła 379 głosami przeciw 
ko 200 następujący porządek dzienny. przed«*a 
wiony przez radykała Campinchi i ko.nun s i- 
Duclos:

„Izba aprobując deklaracje rządu, wyraża m . 
zaufanie co do prow adzonej akcji zmierzającej 
do obrony pokoju  światowego i bezpieczeństwa 
Francji14.

Paryż, 1. 8. PA T. Na wczorajezem posiedze­
niu Izby Doputow anych minister Delbos, odpo­
wiadając na interpelację, oświadczył, że kon ­
ferencja trzech mocarssw w Londynie była po- 
twiercLsruiem wspólnoty pokojow o nastrojo­
nych narodów, które nie zagrażają nikomu i nie 
organizują żadnej krucjaty, lecz tylko bronią 
pokoju W przeprowadzonych rozmowach sta­
rano się wynaleźć wszystkie m ożliw osci odprę­
żenia i porozum ienia.

Jest to główuy cel, do którego zmierzają 
Francja, W. Brytania i Belgja. Pol tyka fran­
cuska siara się wszystkiemi siłami przesńkod* ic 
pozornemu lub rzeczywistemu podziałow i Eu­
ropy na wrcgiie obozy. Wszelka idea krucjaty, 
czy to za bolezewizrnem, czy przeciw ko niema, 
jest przez nas odrzucana. Ęrancjsr nie pozwalała 
sobie nigdy na jakiekolwiek mieszanie się do 
polityki wewnętrznej innych k rajów i nie pro­
wadziła żadnej propagandy poza swemi grani­
cami.

Po omówieniu lidei paktów rpgjonalnych, m i­
nister przeszedł do om ówienia programu kon­
ferencji 5-ciu mocarstw. Pierwszem zadaniem 
ma być odbudowa Locarna, a następnie przy 
udz iale innych państw —  doprowadzenie do u- 
spokojenia w Europie. Przygotowane rokow a­
nia mają doprowadzić do dzieła pozytywnego i 
trwałego. Dlatego też —  m ówił minister —  cie­
szę srę szczerze, że Niem cy i W łochy przyjęły 
Zaproszenie na konferencję. Francja nie wysu­
wa żadnych żadań. Pragnie ona głęboko żyć w 
pokoju  ze swym sąsiadem wschodnim. Le^z me 
jest w interesie Francji, aby Niemcy pozosta­
ły nadal poza Liga Narodów.

W związku z wypadkami w Hnszpanji mini­
ster oświadcza:

„Rząd hiszpański jest rządem, którego legal­
ności nikt nie może zaprzeczyć. Przyjaźń H i­
szpanii jest dla nas specjalnie cenna, ze wzglę­
du na posiadanie wspólnej granicy oraz na po­
łożenie geograficzne Hiszpan ji, znajdującej się 
między Afrvka Północna a Francją. Oskarżano 
rząd o dostarczanie broni do Hiszpanii. Oskar­
żenie to jest całkow" cie niesłuszne. Mogliśm^ 
to zrobić zuDelu e otwarcie, lecz nie chcieliśmy 
stwarzać pretekstu dla innych interwencyj.

Pożyczką Inwestycyjną można 
płacić zaległości w Z. U. S.

"Warszawa 1. 8. Pat. M inisterstwo Opieki Spo­
łecznej zatw ierdziło w  porozumieniu z Minister­
stwem Skarbu decyzję Zakładu Ubezpieczeń Spo­
łecznych przyjm ow ania od pracodaw ców  przez ten 
zakład i U bejpieczalnie Społeczne obligacyj 3-pro 
centowej prem jow ej Pożyczki Inwestycyjnej na 
pokrycie zaległych składek.

Obligacje przyjm ow ane będą na pokrycie zaleg 
łości, pow stałych przed driem 1 stycznia 1934 r. 
wraz z  odsetkam i za w-złokę, karam i i grzyw na­
mi według stanu z dnia 1 lipca 1Q35 r. d o  kw oty

łącznej 5 mLlj. zł. po kursie w yższym  o  10 proc 
od kt rsu g ie łdow ego nie w yżej jednak jak po S3 
za sto.

Tragedja reemigranta
Kielce 1. 8. Pod w sią Bykow iec, pow  Jędrzejów 

skiego, popełnił sam obójstw o przez powieszeni, 
sic na pasku Piotr Życiński, reemigrant z Ame­
ryki. Życiński przed rokiem przybył do Bykowca 
i tu rozpożyczył okolicznym mieszkańcom kilka­
naście tysięcy dolarów', przywiezionych z Amery 
ki, których obecnie nie m ógł odebrać. Ostailnin Ży 
ciński, znajdując się w  skrajnej nędzy, popełnił sa 
móbójsrwo z rozpaczy
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W yjątkowe
W świecie żydowskim dzieją się rzeczy 

zgcla niezwykłe. Można to także w ten sposób
wyrazić, że w tym całokształcie czynów i 
zdarzeń, które obejmują całość lub jeden z 
ważniejszych odcinków zainteresowań ży­
dowskich, mają miejsce poczynania, które o- 
kreślić należy jako całkowicie wyjątkowe. 
Jedno z takich aktualnych poczynań chciał­
bym trochę zanalizować, względnie próbo­
wać je tak naświetlić, ażeby było jasuem, 
do czego ono zdąża i czego się po niem spo­
dziewać czy też obawiać możemy.

Mam na myśli sprawę wysłania Królew­
skiej Komisji angielskiej do Palestyny, by 
tam zbaaaia dokładnie sposób rządzenia w 
Palestynie i kierunku, którym ono kroczy. 
Wiadomo —  Anglja ma mandat w Palesty­
nie. Zagadnienie jest tedy sprowadzone do 
najbardziej skróconej formułki, odpowie­
dzieć na pytanie, czy też poczynanie admini­
stracji odpowiada ściśle duchowi i tendencji 
mandatu.

Spostrzegam się właśnie, wypisując to nie 
zmiemie proste i wcale nie skomplikowane 
zdanie, że cno mnie już wprowadza in medias 
res tematu, albowiem ono formułuje tak, 
jak być powinno, ale nie tak, jak faktycznie 
jest. Odrazu mamy przed sobą problem man 
aatu palestyńskiego w całej swej rozciągło­
ści.

Naturalnie —  gdyby mandat palestyński 
był najzupełniej aktem jednostronnym, skie 
rowanym jedynie i wyłącznie ku tendencji 
utworzenia —  używajmy odrazu najwyraź­
niejszego określenia —  państwa żydowskie­
go w Palestynie, toby nie było zbyt trudno 
na powyższe pytanie udzielić jasnej odpowie 
dzi. Tak jednak nie jest i nigdy od samego 
prapoczątku nie było. Anglja faktycznie 
związała w mandacie palestyńskim własny 
swój interes państwowy z dobrym czynem 
dla narodu żydowskiego. A  chyba jest rze­
czą jasną, że ów własny interes jest dla niej 
ważniejszym, niż zbawienie narodu żydow­
skiego. Owszem —  o ile to zbawienie może 
być dokonane równocześnie z interesem an­

gielskim i bez jakiejkolwiek szkody dla nie­
go, to Anglja, nie zamierza bynajmniej ską­
pić Żydom dobrodziejstwa. Anglja bardzo 
chętnie myśli o takiej ewentualności, że jej 
historja wyznaczyła także i tę misję, która 
ma wszelkie szanse stać się wielkiem dzie- 
jowem „evenement” , żeby mianowicie prze- 

* prowadzić pełne zbawienie Izraela i przyw­
rócić mu starą świetność. Wszak to się tak 
ładnie czyta o tego rodzaju zdarzeniu i czy­
nie w związku ze slawnem imieniem króla 
Cyrusa. Taki Cyrua na angielski język prze- 
tłómaczony, będzie miał metaliczny dźwięk... 
Ale toby się musiało stać nietylko bez usz­
czerbku dla własnego interesu imperjum 
brytyjskiego, ale też z wyraźną korzyścią 
dla niego. A  tej korzyści Anglja w  pierw­
szym rzędzie szuka.

Niechże będzie odrazu przyznane, ie ta 
korzyść je3t niemal koniecznością pierwszej 
potrzeby. Anglja musiała zawsze już mieć 
wełną, a nawet chronioną drogę do Indyj. 
Teraz jeszcze na tym żywotnym nerwie spo­
ro się popsuło: Egipt się odwrócił i jest tak 
mocny, szczególnie razem z Włochami, że 
się nie potrzebuje bynajmniej bać Anglika. 
A w dodatku przybyła na koncie „Drogą do 
Indyj” jeszcze jedna pozycja o niezmierzo- 
rem znaczeniu. Mianowicie musi się bezwa­
runkowo ustanowić stałą i mocną straż dla 
przewozu nafty z Mossulu przez rury, które 
prowadzą przez pustynię. Jakże te rury uch­
ronić przed uszkodzeniem, gdyby się nie 
miało w tych stronach stałej i silnej -straż­
nicy? Musi tam tedy powstać i istnieć zor­
ganizowane państwo wraz ze wszystkiemi 
urządzeniami ochronnemi, które do takiego 
tworu należą, byleby ten twór nie był ani 
za slaby, ani za silny, to znaczy: byleby
miał siłę obronić rury, ale nie —  łamać je
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poczynania
lub niszczyć. Państwo żydowskie byłoby nie 
mai że ideałem wymarzonym tak wiernego, 
w miarę mocnego tworu. Tak to Anglja z 
wrodzonym jej zmysłem praktycznym, a za­
razem swoją przewidującą mądrością obli­
czyła i —  przeprowadziła.

Przy takich przesłankach jest zupełnie 
zrozumiałem, że o mocnem i całkowicie sa- 
modzielnem państwie żydowskiem Anglja 
nigdy nie myślała, myśleć nie mogła. Czem- 
że mógł być mandat? Oczywista nie więcej 
i nic innego, jak utworzenie t. zw, „państwa 
żydowskiego” z takiemi kautelami, ażeby 
Żydzi coś mieli, ale bez szkody dla Arabów 
i dla Chrześcijan, a zato z pełną korzyścią 
dla Anglji, która zresztą w porę już sooie 
zaiiikasujc ogromną wdzięczność tych naro­
dów —  a szczególnie Żydów, —  którym coś 
tam przypadło w udziale.

Tak sprawa wygląda zbliska widziana.
Czyto może zadowolić ambicje, czy choć­

by nawet najsłuszniejsze i najfundamental- 
niejsze pretensje żydowskie? Naturalnie, że 
nie. Ale to nie obciąża zbytnio sumienia an­
gielskiego. A  Żydzi, którzy się z pewnością 
nie łudzili co do stanowiska Anglji w tej 
sprawie, przyjęli tę propozycję, bo sobie mu 
sieli powiedzieć, że takie dzieło odbudowy 
trzeba jednak już raz zacząć. Jakoś tam 
stanąć na twardym gruncie, a dokąd doj­
dziemy, zobaczymy w biegu pracy. Faktem 
jest niewątpliwym, że w ten sposób można 
było jednak rozbudować autonomiczną pro­
wincję, któraby miała sporo cech zasadni­
czych prawie że —  państwa.

Ale niestety nie posuwamy się naprzód. 
A  na drodze stoją nam nie Anglicy, tylko 
Arabowie, którzy sobie w dziwnem jąkiemś 
zaślepieniu zupełnie me zdają sprawy, ze me 
my jesteśmy ich konkurentami, tylko wła­
śnie Anglicy. My mamy tam ograniczone 
stosunkowo nieduże terytorjum, które w ol- 
brzymiem bogactwie arabskiem mało znaczy. 
My nad Arabami nie będziemy panować, a 
wcaló się do takiej ciężkiej roboty nie za­
bieramy. Natomiast będą nad nimi panować 
Anglicy, którzy istotnie szykują się do ut­
worzenia z całego arabskiego terytorjum aż 
do Mossuiu swego lenna.

Jakoś przez chwilę zdawało się, że Arabo­
wie nareszcie spostrzegli, gdzie jest „wróg” 
i skierowali swoje pierwsze kroki rewolucyj­
ne przeciw Anglikom. To jednak tylko krót­
ko trwało. Teraz ma się już wrażenie, jako­
by oni jednak na Żyda i tylko na Żyda wo­
łali: Voila 1’eimemi! Sprawa zaczyna być i 
dla nas. niebezpieczna. Zrewoltowanie Ara­
bów, które już weszło w swoją drugą „stu­
dniówkę” nie osłabia się, a raczej przybiera 
na wehemencji. Co więcej —  Arabowie do­
syć rychło spadają ze swojej cywilizacyjnej 
pozycji i wracają do pierwotnej dzikości. Ich 
walka podjazdowa tak się staje dziką i nik­
czemną, że właściwie wkrótce trzeba będzie 
ich plemię wykreślić z listy cywilizowanych 
ludów. Chyba już najprymitywniejsza mo­
ralność zakazuje ostro i ostatecznie mordo­
wać dzieci, choćby nawet w najświętszej 
wojnie. „A  te owieczki co zgrzeszyły?” —  
wyrywa się mimowoli z piersi pytanie, które 
zawiera w sobie najsurowsze potępienie mor 
cerców dzieci. Istotnie —  ostatnie wyczyny 
Arabów zwalniają nas od obowiązku rozpra­
wiania się z nimi i udzielania odpowiedzi na 
ich pytania i żądania.

Dla nas jest tylko kwestja, czy wobec te­
go bestjalstwa zdołamy na długi czas utrzy­
mać się w karbach i nie przystąpić do roz­
strzygającej przeprawy. Wszak chyba sami 
Arabowie zdają sobie dokładnie sprawę z 
tego, że żydów stać na bardzo wydajną ob­
ronę, która położy kres mordom, okrucień­
stwom i nikczemnościom Arabów. Jeśli się 
gwałtem wstrzymujemy, to tylko dlatego, 
że nie chcemy krwi przelewu, w nadziei, że 
Arabowie jakoś się przecież opamiętają. Je­

śli jednak nasza nadzieja i wiara w człowle* 
czeństwo Arabów okażą się złudne, to jed* 
nak nie będzie możiiwem, zapanować nad 
gniewem, który zapala przedewszystkieng 
bestjałstwo mordowania dzieci. ł

Taki jest stan rzeczy i taki tam panuje 
nastrój. A  oto, aby to zbadać wysyła się 
Królewską Komisję do Palestyny. Pytanie, 
które się formalnie narzuca, jest: Co właś­
ciwie może taka Królewska Komisja w tym  
stanie rzeczy wymyśieć? Stan „procesu” , że 
tak powiem, jest niesłychanie jasny. Żyd2i 
powołują się na prawo historyczne, istotnie 
nie przedawnione, co choćby jut z tego wy­
nika, że kraj za czasów arabskich był od­
ludną pustynią, a Żydzi w ciągu kilku lat 
przemieniają go w błogosławiony ogród. W i­
docznie tylko Żydzi czują się tam w domu 
swoim, który sobie pragną dobrze urządzić. 
Arabowie raczej uważają za swój obowią­
zek „święty” kraj spustoszyć. Oni by go 
najchętniej z ziemi spłukali, aby tylko Żydzi 
go nic mieli. Pytanie tedy jest: Czy może
ludzkość tolerować tego rodzaju obronę 
swojej „ojczyzny” , jaką uprawiają Arabo­
wie? A  jeśli nie, to co zamierza ludzka cy­
wilizacja uczynić, ażeby jaknajrychlej od­
dać ten kawałek ziemi w ręce prawdziwego 
włodarza? Wszak „świat” ma jakiś senty­
ment do tej ziemi, gdzie stała kolebka, gdzie 
się właściwie urodziły —  wszystkie wznio- 
słe religje, wyznawane przez t. zw. cywili- 
zowane narody! Nie mówi się już o innych 
względach humanitarnych, wystarczy ude­
rzyć tylko w tę czułą strunę, ażeby wywołać 
nieuniknione wrażenie, że Żydom dzieje się 
straszliwa krzywda, a pozatem dopuszcza 
się do zbezczeszczenia ziemi istotnie —  świę­
tej.

Czy ta Komisja, którą posyła rząd angiel­
ski, wychodzi z takich prostych przesłanek? 
Jeśli tak, to przynajmniej nie trzeba Się jej 
—  bać. Ona na podstawie tych przesłanek 
przecież nie orzeknie, .że Żydzi nie mają prą?, 
wa do tego kraju, ale mają je złoczyńcy, 
którzy nie czują do niego najmniejszego,. 
przywiązania.

Trzeba przyznać, że Żydzi mają trochę 
„tremy” przed tą komisją. Pcyrostu dlatego 
że oni nic mogą w żaden sposób wierzyć, że 
taka komisja może być konieczną, lub choć­
by tylko potrzebną. My Żydzi wiemy dosko­
nale, że cały świat, szczególnie angielski, 
jest przejęty uznaniem słusznych pretensyj 
żydowskich. Może nam tego nie uznać tylko 
stuprocentowy, chamski antysemita, który 
dla Żydów uznaje tylko jedno wyjście: ze
świata wśród straszliwych bólów konania. 
Tylko ślepa, bestjalska nienawiść, której 
najzupełniej nie rozumiemy, może nam od­
mówić prawa do Palestyny, bo nam odma­
wia prawa do życia. Kto zaś me sprzeciwia 
się naszemu istnieniu, nie będzie się też sprz® 
ciwiał naszemu odbudowaniu się, A  odbudo­
wać się możemy tylko w Palestynie. O tem 
mogła przekonać świat już odrazu pierwsza 
próba, do jakiej nas dopuszczono w Pales­
tynie, a to szczególnie w przeciwstawieniu 
ao innych prób, jakie w biegu Wieków zro­
biła historja. Wobec takich przekonywują­
cych faktów, sądzimy, że Komisja nie jest 
konieczną, bo ona tylko jedno rozwiązanie 
znaleźć może, mianowicie to, które znalezio­
no. A  do znalezienia jednej możliwości nie 
wysyła się rzecz jasna żadnej komisji. Nie­
pokoi jednak to, że taka komisja może się 
zgubić w zawiłościach, które sobie sama 
stworzy, albo które jej stworzą inni.

Dlatego jest jednak ważne, ażebyśmy już 
odrazu powiedzieli głośno i zrozumiale, ża 
dla nas ta komisja —  żadnego autorytetu 
mieć nie może. My spoczywamy na orzecze­
niach znacznie wyższych autorytetów. A  
więc —  cokolwiek onaby orzekła, my gło­
simy tylko jedno rozwiązanie: Palestyna
musi stać się nanowo siedzibą narodową ży­
dowską, jak było jej przeznaczeniem od 
przeszło trzech tysięcy lat. Innego orzecze­
nia komisji nie uznamy i mu się nie podda­
my.

Komisja idzie do Palestyny —  my do niej 
kroczymy
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IGNACY BRICH
przemysłowiec

imarft po długich a ciężkich cierpieniach 
w Chabówce dnia 1-go sierpnia 1936 r. 

w 73 roku życia.

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby w Chabówce nastąpi dziś 
w niedzielę dnia 2-go sierpnia b. r. o godzinie 9-lej rano, zaś 
pogrzeb odbędzie się o godzinie 12-*^ej w południe na cmentarzu 
żydowskim W  J O r d a n O W iO f  o czem zawiadamia w nieutulonym 
żalu pozostała

Rodzina

Poranione dusze dzieciece
(K orespon den cja  własna „N ow ego Dziennika''

T el A-wiur, w lipcu. _
(Ese) Pamiętam, jak to było  w roku 1929-ym. 

Kuchawka ara osika trwi la wówczas dokładnie 
jeden tydzień, nawet trochę mniej. Toteż spro­
wadzone oddziały wojskow e do kroju nie miały 
wlaiblwie n." do roboty, nie było też w ogóle 
żadnych ofiar wojskowych ani policyjnych w 
całym kraju. Żydowskich ofiar było natfamast 
około  trzy razy tyle, co  dałaiaj. Pozatem  czte­
ry kołonje żydowskie —  Beer Tnwja, K far Ur- 
ja' Chulda i Hartuw —  zostały doszczętnie spa­
lone. Stało się to naskutek ówczesnej nasze | sła­
bości liczebnej i strategicznej. W ' porównaniu 
z ówczesnym stanem rzeczy dzisiejsze ofiary z 
życia i mienia wydają się duiżo mniejsze, mimo 
że leror arabski trwa jnż przeszło trzy miesią­
ce i Arabowie szykują się do święcenia swego 
setnego dnia strajku. Natomiast mam i obecnie 
cały szereg poległych w obronie ładu i porząd­
ku żołnierzy i policjantów  angielskich i slorun- 
kow o pokaźną liczbę mniej lub ciężej rannycn 
żołnierzy.

Tvm razem zamierzam jednak pisać o pew ­
nych skutkach obecnej anarclyi, których nie za­
uważyliśmy w roku ]929-ym, skutkach groźnych 
i spHitmch. Dusza dziecięca jest bardzo czulą 
kliszą fotograficzną, na której zjawiska codzien­
ne zapisują 6ię w sposób specyficzny i wyraźny. 
Ponieważ w roku 29-ym rola wojska ograniczy- 
ła się raczej tylko do zademonstrowania siły an­
gielskiej, objawiło sie to w tern, że co kilka dni 
maszerowały oddziały wojska angielskiego p o ­
przez ulice miast palestyńskich w takt marszów 
w ojskowych, pięknie granych przez szkockie, 
orkiestry w ojskowe, odziane w m alownicze, ro ­
mantyczne stroję. Orkiestra taka składa się z 
dwóch instrumentów: bębna i fletu. Bębny były 
wszystkie wysokie i przypominały 'tikowe z iłu- 
stracyj z czasów napoleońskich. I oto w dzień 
po owych muzykalnych przemarszach zamieniły 
się dzieci, zwłaszcza arabskie, we w ojsko. Trze­
ba dodać, że dzieci palestyńskie zupełnie w ojs­
ka przedtem nie znały, i n igdy t&e zauważy­
łem, by  dzieci tutaj bawiły się w żołnierzy, grę 
tak ulubioną przez dzieci na całym  świecie. 
D zieci w kroczyły w  ten odkryty nagle dla nich'

KUPON ZN IŻK O W Y  DO KIN
A dria —  Atlantic —  Bagatela —  U ciecha. 
Ważny 2. VIII.— Wyciąć i przedłożyć do wymiany 
w K olekturze Zw. Inw abdow , Grodzka 59, 
w Perfum erji N. Meersanda, św. Marka 20, 
lub w Adm . »N . Dziennika*, Orzeszkow ej 7.

świat z całym entuzjazmem nieletnie) durzy. I 
widziałem dzieci potem  z cynkowem i blaszan­
ie ami na głowach, imitującem i żelazne hełmy 
wojskpwe, i z blaszanemu beczułkam i od nafty, 
przewieszomemi przez  ramię, n« których w y­
grywały marsze w ojskowe w sposób, m ogący 
służyć za niezawodny środek dc pozbycia się 
myszy i szczurów. M inęło kilka tygodni i dzie­
ci zapom niały o żołnierzach. W ojsko siedziało 
dyskretnie po swoich obozach. Dzieci zaczęły 
się znowu bawić w niemilitarystvczne gry.

Dzisiaj sprawy mają się inaczej, „b oh a ter ­
stwo arabskie*4 nie rozróżnia m iędzy dorosłym i 
a dziećmi. Mężi-zyzna, kobieta lub dziecko, cho­
ry lub starzec, wszyscy się nada;,ą jako na cel 
dla bom b i strzałów karabinowych, przeciw nie 
—  łatwiej jest zabić dziecko, aniżeli dorosłą 
osobę, która w pewnych okolicznościach m oże 
się skutecznie bronić. Chyba cały świat obie­
gła wiadom ość o podpaleniu sierocińca dziecię­
cego w Jerozolim ie. Zdaje się, że w h isto-ji tru­
dno znaleźć przykład tał lego bezprzykładnego 
barbarzyństwa. Tego nawet Turcy nie okazaii 
w stosunku do Arm eńczyków . Na szczęście o- 
gień zestal na czas ugaszony, ale zgroza bi°rze 
człowieka na mysi, co za skutki m ógł pociągnąć 
za sobą ten pożar. Spustoszenie jednak w du­
szach dziecięcych musiało być ogrom ne. N ie­
liczne chyba -wyrosną z tego pożaru dusze dzie­
cięce bez psychicznych urazów, bez tragicznych 
poranień.

Po kolonjach żydowskich bawią cię teraz dzie­
ci w ghaffirów . „G h a ffir“  to strażnik żydows­
ki, zaangażowany przez policję do strzeżeń'.! 
k olon ij i dzielnic żydon.ekich. G haffir dostaje 
w ojskow y karabin, pewną ilość amunicji, umun­
durowanie i nawet pewną zapłatę, na .-,tórą lo ­
ży rząd i władze municypalne. G haffir jest te­
raz ideałem  każdego dziecka. D zieci po kolon ­
iach bawią bię w ghaffirów  i napadających Ara­
bów . Mają hełmy z papieru i karabiny z drzem a. 
N ic ich nie interesuje poza działaniami w ojs­
kowemu Ma pow ieści o Indjach pióra Karola 
Maya. Gzytelmik polsk i zdziwi się, iż przywią­
zujem y wagę do rzeczy tak popularnych wszędzie 
na k tóre nikt żadnej uwagi nie zwraca. My jed ­
nak byliśmy' dumni z tego, że dzieci nasze nie 
znały tutE j zupełnie żadnych miilitarystycznych 
rom antyzm ów. Z  tem niestety skończyło się raz 
□a zawsze.

Znanym jest wszystkim już fakt wrzucenia 
swego czasu do wagonu kolejow ego bom by, k tó ­
ra poraniła kilkunastu podróżnych , w tem m at­
kę z dwuletniem dzieckiem . K tóż .edmak wie 
o tem, ze dwuletniemu dziecku bom ba urwała 
paluszek u ręki i paluszek u nogi? Lekarze u­

ratowali życie m atce i dziecku, ale któż zw róci 
rączce dziecięcej brakujący palec? Z  dziecka 
w yrośnie kobieta, aJe czyż jest gdzie lekarstwo, 
które potrafi człowieka w yleczyć z  n iegojącej 
się n 'gdy  rany w duszy na w idok tego w ieczne­
go świadectwa ludzkiego bestialstwa?

Dzisiaj całe miasto zostało poruszone do głę­
b i w iadom ością, która lotem  błyskawicy obiegła 
wszystkich m ieszkańców, o nowym wyczynie 
„boh aterów  arabskich**, głoszących wszędzie o 
sw ojej „p ok o jow e j akcji". D c ogredka dziecię­
cego, znajdującego się na pograniczu miasta, 
wrzucił Arab bom bę, która wybuchając poraniła 
p ięcioro m aleńkich dzieci. Rany oka/aly się na 
szczęście niepoważne, ale czyż to umniejsza sam 
fakt barbarzyńskiego atentatu ua dzieci?

W sw ojej sławnej m ow ie w parlam encie an­
gielskim oświadczy! minister dla kolon ij p..O rm  
eby Gore, że ogromna większość arabska sym­
patyzuje z ruchem tero.ystów  arabskich- Jeśli 
prawdą jest to oświadczenie, zasugerowane m i­
nistrowi przez nasiz rząd, natenczas musimy o- 
skarżyć ową ogrom ną większość arabską, soli­
daryzującą się z bandytami, o tę zbrodnię do­
konaną na nieletnich dzieciach. I musimy raz 
wreszcie stwierdzić, że jeżeli ogrom nie jest tru­
dną rzeczą aposrod masy arabskiej w yłonić te 
jednostki, które nie popierają akcji bandyckiej, 
to każdy Arab, w chodzący wkrąg środowiska 
żydowskiego, jest potencjalni' nosicielem bom ­
by, która m oże każdej chwili wybuennąć sze­
rząc śmierć i spustoszenie, i nasza uwaga mus: 
być spec alnle zw rócona przeciw ko Arabom , tak 
beztrosko maszerującym poprzez miasta ł osie­
dla żydowskie, kryjąc w zanadrzu bom by, ka 
rabiny w ojskow e i rewolwery, i szukając jeno 
dogodr ej okazji, b y  w ykonać m orderczy za­
mysł. W ystarczy wspom nieć tylko tych kilka 
przykładów  strzelania do przechodniów  na u li­
cach jerozolim skich, strzelania do w idzów  w  
kinie w Jerozolim ie, rzucania bom b do auto­
busów, mieszkań prywatnych i pociągów . Mu­
simy się odseparować od tych wszystkich zbó ­
jeckich elem entów i m ieć *łe urzed nim i na 
baczności.

Onegdaj z ubrał Komendant poBcjjl wszystiBdS 
żydowskich ghaffirów  w dolfnie sarońskiej Ł 
dziękując im za skuteczną obronę mienia i ży­
cia w tych kolon jach , gdzie z  chwilą zm obili­
zowania żydowskiej obrony skończyły się w y­
padki niszczenia pardesów żydowskich i żydow ­
skich lasów, dodał zarazem Lenną radę: „M ie j­
cie się na baczności przed zasadzkami, nie daj­
cie się zaskoczyć!11

Arab strzela z ukrycia, z zasadzki. Do walki 
równej w polu nie ma odwagi. W ie, że strona 
przeciwna nie umie sie uciekać do środków  ban­
dyckich. i dlatego posuwa swe zuchwalstwo do 
niebywałych granic. Gdy pam iętać będziem y o 
tem bezustannie, zmniejszą się nasze ofiary do 
minimum, a m oże i do zera. Każdy dom musi 
być budowany odtąd jako niezdobyty szaniec, a 
każda wieś jak niepokonana twierdza-

Jeżeli bom by dzisiejsze poranić m iały dusze 
dzieciece, to pocieszam y się tylko tem, ze z tych 
dzieci wyrosną dzielni obrońcy jiszuwu. którzy 
potrafią odeprzeć każdy bandycki atak i wszel­
kie zbrodnicze elementy utrzymać w bezpiecz­
nej odległości.
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Prezydent Benesz przy pracy
(K orespon den cja  własna)

„BICUR-HAAREC"
poraź wtóry

W ir w ollen sie zu Bodenstandigea, 
zu wirklichen Landsassen machen- 
Sie sollen auł der Scliolle von der 
Scbolle lebeu, nicht besorgt ais 
kraftlose Handler nacli dem Markt —  
preisen auslugen.

T. H ERZL.

Minęły rocznice Tamusowe —  Herzla i Bia- 
lika.

Minął Tisza b ‘Aw —  kies naszej Nieipodle- 
g łości!

A  niepokoje w Palestynie nie ustały jeszcze. 
Grupa terorystów grasuje po Erec, by  niszczyć 
podwaliny m łodej odradzającej sic naszej O j­
czyzny.

Niczego nie wskórają! N igdy nie ustąpimy!
Na atraży stoi cały zjednoczony Jiszuw pa­

lestyński.
Żydzi postanowili zdobyw ać kraj krelnią 1 

młotem glebę przeoiać pługiem.
Bronią Erec naisi bracia i siostry krwią ser­

deczną, a zarazem budują dalej w pocie czoła 
każdy na jwoćm posterunku: jedni na krańcach 
miast i osiedli naszych, drudzy nad brzegami 
Morza Martwego, a inni w najmłodszym porcie 
żydowskim w Tel Awiw!

A cóż my w golusie? Czy zdała tylko patrzeć 
się będziem y —  bezczynnie i głucho nadsłu­
chiwać będziem y wieści stamtąd —  7 naszej 
E rec?

Nie! Poraź w tóry wołam y: Bicur Haarec! Do 
pracy! Do konkretnego czynu!

Skoro własną piersią nie m ożem y oslanhć 
naszej świętej rfem i, pom óżm y .Tiszuwowi pale­
styńskiemu własnym wysiłkiem !

Sięgnijmy głębiej w nasze kit-szenie •—  n ;e 
pozostawajmy jedynie w sferze uczucia

Podw ójm y świadczenia na oba Fundusze pa­
lestyńskie: Keren Kajem et Leisrael i K erco
Hajcsod. Płaćm y sami i pobudzajm y innych 
wytrwale do bezustannego spełniania obowiąz­
ku, bo zadanie, jakie wzięliśmy na swoje bar­
ki, jest wielkie i wymaga nadludzkich wysiłków 
i zmagań.

A zadanie to spełnione być musi szybko i od ­
ważnie wśród S mimo piętrzących 6ię trudno­
ści, tak w golusie, jak i w Erec!

Oddajm y ochoczo dochód jednego dnia pra­
cy na rzecz Odbudowy P jlestyn y !

A co nas w zamian za to czeka?
Św iadom ość  spełnionego  obow iązku, Ł tórs

Onegdaj odbyło się w T e1 Awiwie zebranie 
literatów hebrajski' li. Z ramienia komitetu 
centralnego p. J. A yonoicicz  wyluszczyfł ce­
le zebrania. Omówił on smutDe położenie li­
teratów i tłumaczy hebrajskich, którzy rów ­
nież w o k resie prosperity nie opływali w do­
statki. Zaburzenia palestyńskie ugodzdły w 
pierwszym rzędzie w pisarza i ks:ażkę hebraj­
ską. Już chociażby ze w zględów  gospodar­
czych grozi niebezpieczeństwo, albow iem  set­

ki rodzin pisarzy, tłumaczy 1 drukarzy za­
leżne są od wydawnictwa książek hebrajskich.

Następnie m ów ca m otywował konieczność 
stworzenia organizacji pisarzy, któraby um ożli 
wiła im zw rócenie się do społeczeństwa celem 
rozpoczęcia  rozległej działalności. Obow iąz­
kiem wydawców jest dbać o bezrobotnych p i ’ 
tarzy i udzielić im efektyw nej pom ocy.

D rogi działalności na rzecz polepszenia Ł“ -

Praga, w sierpniu.
Tem po zbrojeń 03'ągnęło w Czechosłowacji 

rekord. Jest to w dużym stopniu dziełem  prez. 
Benesza, Ze zmianą gospodarza na H radczynie 
nastąpiły w Czechosłowacji zmiany polityczne. 
Prezydent Mass a ryk, chociażby z pow odu sw o­
jego podeszłego wieku i choroby, r, ie m ógł na­
dążyć za przeobrażeniam i, które dokonywały 
się w polityce m iędzynarodowej. Inaczej w y­
gląda sprawa obecnie.

Przeciw nicy prezydenta Benesza sądzili, że 
oddając głos za nim, pozbędą sie go z czynnej 
polityki. Omylili się. Przedtem dr. Benesz był 
ministrem spraw zagranicznych 1 jednym z naj- 
bards iej wpływowych członków  rządu A le za­
kres jego czynności był, bądź co bądź, ograni­
czony do jednego resoriu. Obernie, m im o iż 
Czechosłowacja nie jest państwem o ustroju 
autorytatywnym, prezydent Benesz rządzi wszę­
dzie.

Prem jer dr. Hodża jest człow iek 'rm  absolut­
nie oddanym prezydentowi republiki, jego przy 
należność do partji agrarjuszy nie ma tu zna­
czenia. Minister spraw zagranicznych dr. K rof- 
ta był przez długie lata najbliższym współpra­
cownikiem  dr. Benesza, nie należy do żadnego 
stronnictwa politycznego. Najciekawszy jest 
jednak 6tosunek Drez Benesza do zagadnień 
obrony kraju. W iadom o, że dr. Benesz zawsze 
nodkreśłał swój pacyfizm , że witał wszystkie 
kongresy pokojow e, że ciskał gromy na barba­
rzyństwo wojny itr>. Teraz daie przykład, jak 
należy przeorać sw oje społeczeństwo, by w y­
dusić z niego maksimum świadczeń na czesz  
zbrojen.

Armja czechosłowacka nic cieszyła się powa 
żaniem. Obecnie wszystkie sprawy wojskowe 
przt chodzą bezpośrednim przez ręce prezyden­
ta Dygnitarze wojskowi kom unikują się co ­
dziennie z Beneszem, odbywając z nim w ielo­
godzinne narrdy. Słowem —  pacyb tt-nrezy- 
dent dr. Benesz —  oddał się całkow fci« do dy-

daje pełne zadość uczynienie każdemu prawe­
mu synowfi Narodu.

Ow ocem  zaś tej pracy bw..,ie zwycięstwo, 
będzie ziszczenie się ideału sjońskiego, Lędźwie 
odrodzenie Narodu na własnej ziem", za k to r } 
tak tęsknimy!

Dlatego poraź wtóry wołam y: B icur Haarec!
Towarzyszu! Czy spełniłeś już swói obow ią­

zek? Jeśli nie —  spiesz, by nic było zapóźno. 
Daj sam 1 dopilnuj drugiego!

Ojczyzna w oła! Niechaj nikogo nic braknie 
przy Bicur Haarec!

K retów . 13 Ab (Szabat Nachmuj 5696.

lnacji pisarza hebrajskiego i książki hebraj­
skiej określił mówca w sposób następujący:

Kom itet centralny uzyskał pewne fundusze 
na akcję pom ocy bezrobotnym . Histadrut 
Haowdim przeznaczyła 500 funtów z fundu­
szu bezrobocia. Także z innego źródła uzyska­
ne zostaną pewne fundusze. Domagamy się od 
wydawców większych wysiłków, a my dopom o­
żemy im pożyczką, aby m ogli zakupić manus 
krypty od pisarzy i tłumaczy .

P rócz  tego rozpocznie się wraz z wydawcami 
rozległa działalność na rzecz książki hebraj­
skiej. W  tym celu konieczna jest pom oc pisa­
rzy. Miesiąc EIul zostanie proklam owany jako 
miesiąc książki hebrajskiej. Główna działalność 
toczyć się będzie w tych domach, do których 
nic dotarła jeszcze książka hebrajska. Są wi­
doki, że akcja ta przyniesie około 10 000 fun­
tów, które zostaną uzyskane ze sprzedaży ksią-

•pozycji armji czechosłow ackiej w przeprowa­
dzeniu planu pełnego uzbrojenia.

Mimo upałów nie odczuwa się w Pradze, poś 
dobnie jak w innych stolicach, sezonu ogórko­
wego. Pełno jest spraw wewnętrznych i zewnę­
trznych, które absorbują uwagę obywateli. W 
pierwszym rzędzie bliższa koszula ciału W 
myśl tej zasady wiele czasu i uwagi pośw ięco­
no nowemu rozłam owi w partji niemieciko-a-i- 
fleckiej Henleina.

W  Pradze czeskiej naogół istniała tendencja 
wyolbrzymiania tego. faktu, ale nie da się za­
przeczyć, że groźna z początku partja Henlei 
na, która zawierała w sobie pierwiastek łrre- 
denty, straciła na sile. Najcnarakterystyczniej- 
szym jest np. fakt, żc m łodzież chłopska pow ró­
ciła do lojalnego Landbundu, opuszczając sze­
regi Henlei na. Niemniej znamiennym jest wzrost 
wpływ ów  niem ieckich chrześcijańsko - społecz­
nych i niem ieckich socjalnych . dem okratów. 
Te dane wskazywałyby na to, że tarcia na azesy 
tach partyjnych są tylko odbiciem  osłabieniu 
wpływów w masach.

K to wie, ozy właśnie pogłoska o rozmotwadi 
m iędzy Berlinem  a Praga nat ma ewojego źró­
dła w kłopotach partji Henleina. Z kół nie­
m ieckich zapewniają, że Berlin jest zasadnucm 
gotów  do zaiwarclia paktu o nieagresji * Pragą, 
ale m. in. pragnie za cenę tego paktu zabezpie­
czyć los sw ojej mniejszości i zapewnlić sobie od- 
Dowiedni wpływ na jqjt itcsztattowanie. Gzem 
utrzymują, że nie spieszy im się do zbliżenia a 
Berlinem i ż- obecne stosunki są ealkowide wy­
starczające.

Przesada- N a!ełv to zrozum ie? W tan siposóh, 
że wszelkie zbliżenie z Rzeszą uzależnione jest 
od równoczesnego zbliżenia Berlina do Paryża.

W  taj chwili m ożm  stwierdzić, że we wszyst­
kich aktualnych sprawach rząd czechotłow ackł 
zajał stanowisko wyczekujące, natomli&ist tuZpO' 
czął wyścig na odcinku zbrojeniow ym .

Str. Br.

żek. A gdy opróżnią sie magazyny książek’, w y­
dawcy będą zmuszeni rozpocząć nową działal­
ność wydawniczą, a to ułatwi eytnaeję bezro­
botnych.

Mówca zakończył swój referat wnioskiem o 
wybór kom isji, któraby dopom ogła w akcji 
miesiąca książki hebrajskiej.

Po przemówieniu p. A ronow icza rozpoczęła 
się dyskusja dokoła wniosków. Dyskutenci w y­
razili zgodę na drugą część wniosków, ale od ­
nośnie do sposobu użycia funduszu bezrobocie, 
zdania były podzielone. C. K ról zaproponow ał 
wznowienie wydawnictwa tygodnika „M ożna- 
jnn“  za uzyskane fundusze Tę form ę pom ocy 
pisarzom poparł gorąco p. Ewer Hadani. •

D. Szymonowicz i J. Aronow icz wyrazili zda­
nie, że wznowienie wydawnictwa „Moznajlm** 
nie przyczyni się do rozwiązania kwestji bez 
robocla wśród literałów  hebrajskich. Pozateun 
zawnioskowal D. Szym onowicz współudział te­
atru . prasy w wspom nianej akcji.

A. Bsrasz om ów ił ciężkie położenie wydaw* 
ców  hebrajskich Lachow er dorzucił kilka szcze 
zolów  o działalności komitetu centralnego ce­
lem uzyskariir funduszów. Stwierdził on, żc 
również Instytut Bialika pożyczy pewną kwotę. 
Wynika z tego, że będzie można rozporządzać 
kwotą 1.000 funtów. B. Krupnik przyrzekł, ja ­
ko renrezentant dziennikarzy hebrajskich,, po­
m oc Związku Dziennikarzy. M. GrUnblatt om ó­
wił działalność „B rith  Iwrit Ołamit“  na rzecz 
rozpowszechniania książki hebrajskiej i dom a­
gał się od pisarzy akcji wśród mas. P. Twer- 
sł i om ówił zagadnienie zjednoczenia wydaw­
ców  dla dobra książki hebrajskiej.

P od  kon iec zebrania wybrano kom isję z sre  
sciu osób, która ma zająć się akcja w miesiącu 
książki hebrajskiej. W ybrani-zostali: B. K iu d- 
nik, przedstawiciel związku dziennikarzy, dr. 
Sz. Ginzburg, przedstawiciel „B rit Iw ^ t1*, N. 
GrUnoIatt, Cwi KróL Z. W olfow ski i A . Her- 
moni.

W  spraw.# programu akcji na rzecz fundu­
szu postanowiono zwołać specjalne posiedzenie 
dla dokładniejszego omówienia sprawy, (sch),

DR. M \RKUS SPIEGEL.

Akcja na rzecz pisarza
i książki hebrajskie! w Erec

Fundusz 1000 funtów dla  bezrobotnych pisarzy. —  
Miesfóc książki hebraiskiej



.N O W Y  D ZIE N N IK 1* niedziela 2 s ie rp n i. 5

PROGRAMY
Zewnętrznie Polska jest krajem o zwalczają­

cych się pom iędzy sobą kilku program ach poli­
tyczno-gospodarczych. Opierając się na takiem 
właśnie zewnętrzraem wrażeniu, a więc np. na 
przeglądzie kolumn gospodarczych w prasie 
codziennej, albo jeszcze więcej na ideach prze­
wodnich, wypowiadanych przez kilka facho­
wych pism ekonom icznych, możnaby sądzić np., 
że dyskutuje pom iędzy sobą obóz liberalny z 
kilkoma wstawkami i odmianami, obóz iutev- 
wencjonhstów o różnych gradacjach i w końoa 
stronnictwo deklarujących się jawnie uspolecz- 
itaczy własności produkcyjnej, tij. jak się ich U 
*»«s zwykło nazywać „etatystów 11. Ponieważ 
celem artykułu tego nie jest bynajmniej filozo ­
fowanie społeczno-gospodarcze i wysublimowy- 
wanie ,,czystej doktryny14, —  powiem y zgóry, 
że ani jeden z wyliczonych obozów  nie jest kom ­
pletnie i jednokierunkow o zdeklarowany, ż© 
wahania w ramach jednego obozu ideologiczne­
go zbliżają się niejednokrotnie aż do w rót obo­
zu drugiego. Idąc linją orjentacyjną, jaką dają 
nam pisma gospodarczo-fachowe, których p o­
glądy są naogó'1 potem  przetrawiane przez pra­
sę codzienną, zależnie od  jej obozow ego zasze­
regowania —  twtalimy, że na skraju najbar­
dziej zaawansowanej poglądow o tendencji libe- 
ralistycznej stoi łódzka, a obecnie, warszawska 
„Polityka Gospodarcza11. Najbardziej etatysty­
czna w szerzeniu poglądów  ideolog ji ekonomii- 
ozneji, jest „G oapodaika N arodowa1', prowadzo­
na przez kom itet redakcyjny, złożony z wyso­
kich UTzędnłików ministerjalnych, najbliższych 
obeonemn reżim owi ekonom icznem u w Polsce. 
Szerzeniem myśli inteitwencjomizmu stopn io­

wanego zresztą dość oportunistycanego, zależnie 
od sytuacji i komjiniktury, zajmuje się tygodnik 
„Polska Gospodarcza11, redagowany przez dy­
rektora departamentu górniczo-hutniczego yr. 

Ministerstwie Pczem . i Handlu p. Pechego —  
a wydawany * subwencji wszystkich ministerstw 
gospodarczych. Uzasadnianiem idei rentow no­
ści prywatnej, ograniczanej jednak tylko do 
uprzywilejowanej sfery przemysłów wielkich, 
władających polskim  Lewjatanean, zajm uje się 
„Przegląd G ospodarczy11 —  perjodyk redago­
wany dawniej w  sposób naukowy przez pTof. 
Henryka Tennenbauma, a ostatnio prowadzony 
systemem nfeoo cynicznym, p o  ustąpieniu p. 
Tennenbauma, przez grafom anów różnych przy­
budówek i biur prasowych ciężkiego przemysłu.

Ten bilans „inwentarza ideow ego11 polskiej 
publicystyki ekonom icznej jest n ieodzow nie p o ­
trzebny, kiedy mowa o programach gospodar­
czych w Polsce. Trzeba bowiem  wiedzieć, że re­
fleksy program ów docierają do świadomośdi 
nietylko szerszych sfer, ale —  w naszych sto­
sunkach —  takie i  tych sfer, które mają za 
zadanie wręcz realizację program ów —  za po­
średnictwem słowa drukowanego. Dziś nie jest 
niczyją tajemnicą, że mini strowie polscy przez 
ositatnie lata tworzyli swe program y i w ykony­
wali je na podstawie lektury „G azety Polskiej1 . 
I trzeba zaraz dodać, była to jeszcze najlepsza 
lektura, jaką odżywiali się nasi m ężow ie stanu 
z dziedziny ekonom icznej. Gdyż czasy, kiedy 
lewjalański „Przegląd G ospodarczy11 i inne w y­
dania tejsamej kategorji wpływały na kieru­
nek oficjalnego kursu na6zęj polityki gospodar­
czej, —  zaopatrując wręcz resorty ekonom iczne 
,jwłasnvmi ludźmi11, —  czasy, gdy Lewjatan 
jaionie sprawował rządy gospodarcze w Polsce, 
były. jeśli1 idzie o tworzenie poziom u etyki eko­
nom icznej i wytycznych działania gospodarcze­
go —  okresem zaczątków klęski i katastrofy go 
spodarstwa polskiego, z którego to stanu do 
dziś dnia nie było mu danem si ę podnieść.

Kiedy mamy się zastanawiać nad tem, jaki 
w ybór programów gospodarczych stal Polsce 
w latach ostatnich do dyspozycji i jaki program  
został ostatecznie, przynajm niej chw ilow o, o fi­
cjalnie wybrany, to musimy poza wyżej poda­
ną krótką retrospekcją, kierunków ideow ych —• 
stwierdzić, że praktycznie był w  Polsce wyko­
nywany z całą świadomością tylko jeden  pro­
gram, a to przez okres od połow y 1930 r. do 
potowy 1933 r„ program gospodarczy, którego 
właściwa nazwa powinnaby brzm ieć: próba
dostosowywania wzajemnego sił i uprawnień 
ekonom icznych w Polsce. B ył to program  Igna­
cego Matuszewskiego. Na łensaim okres częścio­
wo przypada era racjonalnego form owania i*'

brotów  w polskim  bilansie handlowym, tj- era 
dopuszczania do im portu surowca, m ogącego 
stanowić właściwy przedm iot zatrudnienia dla 
warsztatów przetw órczych, era 6to»owania prób 
przeciw działających m onopolicziiej eksploata­
cji rynlku wewnętrznego przez zmoiwy kartelo­
we. W historjti gospodarczej Polski ten okres 
celow ego kształtowania bilansu handlowego 
wiąże się ze sprawowaniem teki ministra prze­
mysłu i handlu przez inż. Eugenjusza Kw iat­
kowskiego. Istotnie był to okres resortowego i 
ideow ego podlegania ówczesnego ministra prze­
mysłu i handlu polityce skarbowej Ignacego Ma­
tusz etwskiego.

Polityka i program, —  nazwane dla uprosiz 
ezenia deflacyjmemi, których chorążym był wła­
śnie minister Matuszewski —  z końcem  pierw ­
szego kwartału 1936 r. poniosły w życiu gospo- 
darczem Polsiki klęskę. Ponliosły klęskę wyląes- 
mie jednak dlatego, że niektórzy z ostatnich rea- 
lizatorów programu, ułożonego przez głównego 
publicystę „G azety Polskiej11 Di:estety nie rozu­
mieli w pełni zadań, a szczególnie m etodyki wy­
konania tych zadań, jakie inepiirował im autor 
cyklu „C o  i ja k ?11 Pozatem  Polska dysponowa­
ła jeszcze w swej dyskusji pro g r amo w o -g osp o - 
darozej poglądami, których celem  było w zm o­
żenie ingerencji administracji państwowej, w 
stylu „G ospodarki N arodow ej14, którego to pro­
gramu jednak poza fragmentarycznemi pocią 
ginięciami żaden z urzędujących ministrów ni­
gdy w praktyczne wykonanie nie brał. Można-

P R Z Y  DOLEGLIW OŚCIACH ŻO ŁĄD K O - 
W YCH , zgadze, braku apetytu, obstrukcji, uci­
sku w  okolicach wątroby, złem samopoczuciu, 
drżeniu kończyn, senności, szklanka natural­
nej wody gorzkiej FR A N C ISZK A  ■ JÓ ZEFA 
działa szybko i ożywczo na osłabione trawienie. 
Zalecana przez lekarzy.

by pow iedzieć, że program etatystów z „G osp o ­
darki N arodow ej11 był stale i chciał być tylko 
dorabianiem m elodii do tókstów nie zawsze 
przem yślanych posunięć, dokonywanych przez 
bezpośrednich szefów  —  członków kom itetu 
redakcyjnego dwutygodnika „G ospodarka Na­
rodow a11. Rozważania, zawarte na lamach inter- 
wenejonistycznego tygodnika „Polska G ospo­
darcza11, nie były nigdy poważnie przez niko­
go w rachubę brane, ponieważ wiedziano, że 
„P olska Gospodarcza11 równie wysoko ceni p o ­
glądy czołowych przedstawicieli polskiej p o li­
tyki ekonom icznej, drukowane na jej pierw­
szych kolumnach, jak bilanse i inseraty spółek 
akcyjnych, drukowane na jej ostatnich kolum ­
nach. Jakii w ięc program  pozostawał do dy­
skusyjnego rozważania w Polsce? Czy program  
Lewjatana, coraz cyniczniej lansowany z zeszy­
tów „Przeglądu G ospodarczego11 —  czy też pro­
gram skrajnie liberalny, sięgający tradycjam i 
naukowemii do X I X  stulecia, a głoszony jakbv 
z za budki suflera przez coniektórych człon ­
ków  Tolwarzystwa Ekonom icznego w K rakow ie? 
Faktycznie więc na jesieni r. 1935, gdy potrze­
ba program u ekonom icznego w Polsce była 
wprost powszcchnem  pragnieniem i głodem  ca­
łego społeczeństwa —  istniał jeden tylko logicz­
nie zbudowany światopogląd polityczno-ekono­
m iczny, tj, program deflacyjny Ignacego Matu­
szewskiego.

A le w kraju, gddie wpływ „szarych eminen- 
cy j14 z karteli kluczowych bvł silniejszy od naj­
istotniejszego interesu szerokich warstw społe­
czeństwa, program nawet najwspanialszy z punk 
tu wiedzenia ogólnego, któryby jednak nie za­
dawalał osobistych interesików rycerzy w ielko­
przem ysłowych, nie mógf liczyć na utrzymanie 
się i na popularność. Lewjatan parł wszelkiemi 
siłami do wykazania, że ma ukryte tajemnicze 
lekarstwo na kryzys gospodarczy w Polsce. Żą­
dał zwołania szeroko zakrojonej konferencji, 
■której celem  miała być krucjata przeciw niedo­
godnemu dlań a zarysowującemu się w danym 
m om encie całkiem konsekw entnie już progra­
m ow i „p rocesów  dostosow aw czych14. B yło b łę­
dem odpowiedzialnych m ężów  stanu w Polsce, 
że za inspiracją Lewjatana i w jego wyłącznie 
osobistym interesie, zwołano tzrw. Naradę G >  
spodarozą —  zbiegow isko szeregu figur z calei 
Polsk/i, kierowanych wyłącznie tylko chęcią wy­
krojenia dla siebie jakriajpocześniejszej krom y 
z  m alejącego bochenka polskiego dochodu spe- 1

WEDLA
Jasna mleczna 

idealna czekoladą 
dla sportowców

łecznego. Na uczestnictwo osób w Naradzie G o­
spodarczej wpływało ściśle biuro Leiwjatana. 
Nlie dopuszczono do udziału w tej rzekom o p o ­
wszechnej konferencji ekonom icznej reprezen­
tacji średniego i drobnego przemysłu, średnie­
go i drobnego handlu, rzemiosła, m alegc rolnic­
twa i świata pracy. W  sposób niespotykany w 
nowoczesnym  parlamentaryzmie i nie notow a­
ny w praktyce publicznego występowania im ie­
niem szerszych sfer gospodarczych, wytaczali 
reprezentanci karteli polskich na tym koszmar­
nym zjeździe, patronowanym jednak przez naj­
wyższe osobistości urzędowe pretensje, których 
tenorem  było oddanie w pakt włodarzom  cięż­
kich przemysłów całego polskiego świata kon­
sum enckiego, zrujnowanie wewnętrznej kapi­
talizacji i zniszczenie w olnego przemysłu prze­
twórczego. Takie oto idee program owo-goepo- 
darcze wytaczano na wielkiej Naradzie warszaw­
skiej. I któżby się spodziewał, że najbardziej 
cyniczne wystąpienia harcerzy Lewjatana, naj­
bardziej ek w i 1: b ryst y cz n t  harce umysłowe opa­
słych panów z „k on federacy j kartelowych44 za­
czną pow oli się przyjm ow ać w Polsce, Zaczęto 
m ów ić i pisać o jakim i programie inwestycyj­
nym, który przy błiższem przypatrzeniu się mu 
nie byl niczem  innem, jak tylko programem 
zwiększenia utargów kilku uprzywilejowanych, 
skartelizowanych produktów  surowcowych. A k ­
torzy Narady G ospodarczej dyskretnie zeszli ze 
sceny. Echa tej tragifarsy jednak do dzisiejsze­
go dnia brzmią w fanfarach niektórych poważ­
nie branych polskich program owe ów  ekonom i­
cznych.

Koncesjonariusze kilku uprzywilejowanych 
działów gospodarowania w P olsce zdołali p od ­
stępnie wysadzić w powietrze jedyny program  
ekonom iczny, którym  Polska dysponowała. K on  
cesjonarjusze ci uważają, że polskie gospodar­
stwo krajowe jest ich wyłączną własnością. Nl’e- 
stety polityka gospodarcza zdaje się tej egoi­
stycznej m etodzie myślenia i działania sprzy­
jać. Słychać, że dekrety z gruddia ub. r., któ- 
remi obniżono ceny niektórych surowców , ma­
ją być na żądanie sfer kartelowych cofnięte- 
Ceny kartelowe maja w iec stosownie do ży­
czenia skonfederow anyck koncesjonariuszy 
wielkoprzem ysłowych iść w górę Ich prawa są 
nienaruszalne. Słusznie przypom niano w o* 
statnim cz'asie słowa Henryka Tennebauma, za­
warte w jego „Strukturze Gospodarstwa p o l­
skiego14: „Zaczynają uważać sytuację koncesyj­
ną za ich prawo nienaruszalne i konfederują się, 
idąc za przykładem stanowych konfederacyj 
średniow iecznych44. A  konfederacje mają już 
w h istorji polskiej swą określoną pozycję. Na- 
przykład konfederacja targowicka...

(b ).

Astaire tworzy nowy taniec
Znany tancerz amerykański Fred Asłaire j e '1 

już od kilku lat dyktatorem  na polu n ow y  ’ 
m odnych tańców'.

On to wystylizował i wprowadził w m oi1 
południow o - amerykański taniec „C arioca11 
Jego też pomysłu są utrwalone na film ach tań­
ce „C ontinentnl11 i „P icco lin o1*, obecnie zaś 
znów kreował nowy taniec, którem u dal nazwę 
„Sw ing T im e '1.

Nowy taniec Astaire^ ma być ślicznym war- 
jantem angielskiego walca i w przeciwieństwie 
do dotychczasowych jego tańców łatwy do nau­
czenia.

W  nakręcanym obecnie film ie dźwiękowym 
osnutym na refrenie m elodji „Sw ing T im e“ , 
partnerką Astaire/a jest znów towarzysząca mu 
stale w tańcu Ginger Rogers.

Tancm istrze now ojorscy etudjują już nowy 
ten taniec, który niezawodnie zawita też do 
nas.
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Ż Y D Z I  D ZIS W Y B O R Y ! Dziś, w niedzielę dnia 2  sierpnia br. odbywa 
się w całej zachodniej Małopolsce i na Śląsku głoso­
wanie na zjednoczoną listę delegatów z zachodniej 
Małopolski i Śląska na 1. Światowy Kongres Żydowski!

Żydzi!
7) ma 8 sierpnia zbierze sią w Genewie, w Pałacu Ligi Narodów

PIERWSZA ŚW IATO W Y KONGRES ŻYDOWSKU

W tej sali, w której narody świata szukają we wspólnym wysiłku 
pokoju i lepszej przyszłości dla siebie i całej ludzkości, zgromadzą 
sią reprezentanci ludu żydowskiego, aby z trybuny tego Pierwszego 
Światowego Kongresu Żydowskiego uroczyście i niezłomnie ogłosić 
światu, że i lud żydowski pragnie jako naród na równi z innymi m -  
rodami żyć w pełni praw do bytu i że jest zdecydowany o prau o to 
walczyć.

Kongres Sjonistyczny i 'Agentja Żydowska, prawem miądzyna• 
rodoutm  uznane, jest legitymowaną reprezentacją narodu żydów- 
skiego dla dzieła odbudowy żydowskiej Palestyny. Pierwszy nato- 
miast Światowy Kongres Żydowski bądzie mici za zadenie, bez 
lis: rzerbku dla obowiązków obywatelskich Żydów wobec państw, 
u: których żyją, wybrać reprezentacją, która w chwili zagrożenia 
naszego bym stać bądzie na straży godności, dóbr duchowych, ma- 
ralm ch i materjalnych Narodu żydowskiego w krajach rozprószenia, 
zorganizować i zogniskować celowo akcją gospodarczej i społecznej 
samopomocy dla tych cząści narodu naszego, które są w bycie 
sicoim zagrożone. Zadaniem tej reprezentacji bądzie zapewnić urze­
czywistnienie tej samopomocy.

Ż Y D Z I  I,

W chwili, gdy naród nasz nąkany jest i lżony w bezprzykładny 
sposób, w chwili, gdy przeciw  16-o miljonowemu narodowi, spoglą­
dającemu na wielką i męczeńską przeszłość lat tysiący, organizują 
sią wregie siły, w takiej chtcili tylko solidarność, jedność i zjedno­
czenie ivysiłków dla samopomocy m oże utrwali' fundamenty na­
szego bytu, a poprzez własną samopomoc zyskać zrozumienie dla 
naszych praw u narodów świata i utorotoać drogą do porozumienia, 
którego pragniemy i o które walczymy.

Któż nam bowiem pom oże, jeśli —  nie my sami? K iedy sobie 
purr< remy, jeśli nie teraz?

Ponad rozprószenie, ponad wewnątrzne różnice —  łączy nas 
histcii yczna spólnota po m eczne czasy, a teraz także wspólne nie- 
bezpieczeństwoi One nas sprzągają, splatają i skuwają we wspólnem 
poczuciu odpowiedzialności i wspólnym nakazie obrony naszej god­
ności i bytu.

Ti oska o naszą teraźniejszość i przyszłość, troska o nasze oca­
lenie zrodził'/ myśl Pierwszego Światowego Kongresu żydowskiego,

Dziś w dniu wyborów, cała ludność żydów  ska nasze jd ziel- 
nicy odda swój gtos-na zjednoczoną listą delegató w naszej dziełu.

na Pierwszy Światowy Kongres żydowski.
)P poczuciu odpowiedzialności, jaka ciąży na nas W obecnych  

czasath: zjednoczyły sią niżej podpisane organizacje, zrzeszenia go* 
spodcircze i instytucje i uzgodniły listą delegatów, oby uniknąć w t 7 
chwili, która ma nas jednoczyć, umlki wyborczej.

Tak tedy już ta lista zjednoczona jest i ma być symbolem naszej 
łudzącej sią jedności.

Wzywamy Was,

ŻYDZI I ŻYDÓW KI,

bez różnicy przekonań i stanu do dumnego zamanifestowali,a woli 
naszej do obrony praw naszych rm przez solidarne oddanie kart 
głosowania-

Ziednoczmy sią wszyscy wokoło Pierwszego Światowego Kon* 
gresu żydowskiego! Dajmy mu legitymacją do przemaunorua do na* 
rodów świata imieniem ogółu żydowskiego!

W ierzym y w Naród żydowski! W ierzym y w to, ze hart naszego 
Narodu, w stal przekuty cierpieniami wieków, znajdzie gOjinie. siły 
wytrwania i wolą budowania przyszłości!

SPEŁNIJCIE SWÓJ OBOWIĄZEK.

Centralny Komitet organizacyjny dla spraw I. Śi iatowegó, 
Kongresu żydowskiego na zachodnią Małopolską i Śląsk.

Zaiząd i Rada Cminy żydowskiej w Krakowie
Egzekutywa Organizacji sjonistycznej dla zachodniej 

lopolski i Śląska.

Związek Stowarzyszeń Kupieckich zaćK. Mato pul ski.
Egzekutywa Sjon.-Socjalistycznej Partji Pracy „Hitachaut!}. 

dla zach. Małopolski i Klaska,
hoiiu tel R ejonow y P oalej Sjon (C . S.j w Krafto wie.
Zjednoczenie Kobiet Żydowskich W .I Z.O. Centrala dla 

zach. Małopolski i Śląska.
Egzekutywa Organizacji „M izrachi" w zach. Małopolscy 

i na Śląsku.
W ojew ódzki Związek Rzemieślników i Diobnycn Przem y­

słowców Żyd.
\Komitet Rejonowy Sjonistycznej Partji Pracy „HltacJidut" 

dla zach. Małopolski i Śląska.
„Sam opom oc" Stowarzyszenie Drobnych Kupców i Han* 

dlarzy w Krakowie.
iEgzekuiyv<a Stronnictwa Państwa Ży dowskiego na zach. 

Małopolską i Śląsk.
^Krakowskie Stowarzyszenie Kupców.
Stowarzyszenie Żydowskich Rękodzielników  „ 5zomer Urno- 

tjiim" w Krakowie.

Wybory na Światowy Kongres Żyd. w Krakowie
Krakowska Komisja wyborcza dla spraw I. 

Światowego Kongresu żydowskiego w K rako­
wie kom unikuje-.

W Krakowie wybory odbędą się dziś w nie­
dzielę od godz. 9-tej rano do godz. 8-mcj wieez, 
w następujących lokalach:

Organizacja Sjonistyczna, Dietlowska 107, 
Stowarzyszenie R ękodzielników , Podbrzezie 

1. 6.

PODZIĘKOWANIE
W P m u  DR. E D W A R D O W I 

laryngologow i, Jagiellońska 9, oraz siostrze 
Pauli za bezinteresow ne i szczęśliwe przeprow a­
dzenie operacji gardła i w yleczenie naszego sy­
na składamy serdeczne „B óg  zapłać".
7070r P ILLE R O W IE , G roble 19,

Stowarzyszenie D robnych K upców , Stradom
1. 15.

Ceirej Mizrachi, Dietlowska 11,

Hitachdut (M erkaz), Krakowska 41.

Poalej Sjon, Starów, sina 89.

W. I. Z. O., Mikołajska 6,

Organizacja Sjonistyczna w Podgórzu, B ro­
dzińskiego 5,

W yborca  upraw nftny do głosowania (tj. każ­
dy Żyd bez różnicy pici, który liczy od 18 lat 
wzwyż i wykupił kartę glosowania) udaje się do 
jednego z wym ienionych —  najbliżej położone­
go —  lokalu wraz z kartą głosowania i tam 
p n e d  komisją oddaje kartę d., urnv.

O ile ktoś nie nabył jeszcze karty glosowania,

może taLową nabyć w lokalu w yborer-m  
tamże natychmiast oddać swój glos.

Do wszystkich sjon. org. 
młodzieży w Krakowie

K om itet Lokalny dla spraw I Światowego 
Kongresu żydowskiego w Krakowie wzywa tą 
drogą wszystkich członków sjon. org. m łodzie­
ży, by się zjawili dzi? w niedzielę godz. 8-ma 
rano w sekretarjacie Mikołajska 6 (W IZO ) ce­
lem objęcia funkcyj podczas w yborów  na I 
św iatow y Kongres żydowsk-

RABKA! V ybory  na I. Światowy Kongres Ży­
dowski odbędą się d*iś w  lokalu „A k ib y ’ Rynek.
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Cri. N. BIALIK: Z „PIEŚNI LUDOWYCH”
o c r d d  wabi

Ogród mam, studzienką mam  -  
Na niej kubeł zawisł sam:
A  m ój luby eo sobotą  
Pija u mnie strugi zło te

Cały świat dokoła ip i:
Grusza, jabłoń w ciszy śni;
Śpi matula na kobiercu  «  
Czuwam tylko ja i serce.

I m ój kubeł nie śpi —  nie!
Sączy krople na swem  dnie 
Śle kryształy, ile  rubiny:
Idzie, idzie m ój jedyny!..

C icho, cyt!.. T o szumi sad m  
Czy to  o n f  esy  listek spadł?
Idzie, idzie mój jedyny!
P ójd i w objąda tw ej dziewczynyfi

P rzy studzience siądziem, szal.
Na fnem  łonie  :—■ główka twa!
Ja zagadki spytam  lube:
„C zem u w  studnią spływa k u b eł?a

Czemu, proszą, powiedz mit 
Kubeł płacze, łzami m iy?
Tuf, tuf, tuf —  i tak bez końca  i 
Od poranka w zachód słońca?.

Powiedz: skąd przypływa bóH, 
Serce toczy  szary mól?.
Ach, czy  prawdą matul zgadła mm 
Z e ju i  m iłość twa p rzep a d la t£ ?

rA  m ój luby rzeknie mii 
„B a jdy plotą ludzie źli —
A  za roczek  o te j  porz*
Pierścień  na tw ój palec włożą =

Bądzie p iękn y dzień, jak cud *-• 
B ędę cię do ślubu wiódł 
Zaśpiewają wszystkie p ło ty  
Grusze, wiśnie, jabłka złote!...

Swat i brat i w uj i kuni,
Co za szum i co za tłum! 
Skrzypce, trąba i kapela  
Będą grały do wesela  *—«

DZYŃ, DZYŃ
D zyń, dzyń  -—; już je j  niema  
D zyń, dzyń  —  wszystko wzie,'. 
/.., cisza zawisła 
O! piękna! A ch  czem uś 
B ez słowa uciekła?
A  w  sercu  m cm  m roki 
Przesm utne i p iekło...
/  szkoda przed czasem  
Spłynęło rozstanie 
Jam słow o ci rzec miai 
C zekałem  tak na nie.,. 
Tygodnie, miesiące...
Szeptałem  je  w sobie...
Już było na ustach...
A  zm ilkło, jak w grobie...
I  nagle tyś rzekła  
„B ądź zdrów m ój kochany“ l 
Bicz ścisnął -—> kół turkot... 
Zostałem pijany...
Za gajem zielonym  
Gdzieś znikłaś w oddali 
I  w  z ło te j kurzawie 
Leciałaś na fali.,.
I  w  słońcu, jak skrzydła 
Hasały pod  wicher  
Twe suknie tak śnieżne.
Tak białe i ciche.,,
I  zdała za drogą 
Zniknęłaś hen, złota, —
I  ty lko  gdzieś dzw onek  
O krutny rechotał.
Dzyń, dzyń >—  już je j  hienie 
Dzyń, dzyń nagle prysła, 
Dzyń, dzyń w szystko wzięła 
/ . . .  cisza zawisła...

A baldachim stanie tu,
Pod gałęzią tego bzu!
Dar od ciebie dostać muszę 
Mały, drogi tw ój paluszek!

Pow iem  tob ie: „B ądźże nu, 
Moją żonką"... Ludzie źli, 
M oje wrogi niechaj stają, 
Niech z zazdrości popękają!.

F . M O LN flR

Aktorka i obca pani
Obca pani, o której jest m ow i, przeszła pe­

wnego popołudnia o godzinie piątej do rnies?.- 
kania aktork i. Pokojów ka wprowadza ją do 
salonu, podaje pozłacane krzesełko. Za chwilę 
wchodzi aktorka .

A ktorka : Czy mogę czemś służyć łaskawa pa- 
n i?

Pani: Tak
A ktorka : M ianowicie-
Pani: O ddaj mi pani m ojego tnęła r* 

ed a je  ręce aktorki i płacze).
A ktorka : Ja mam pani.., Oddać... M ęża?...
Pani: Tak!
A ktorka : (zastanawia się, jakgdyby śm ia ła  

czegoś w pam ięci)
Pani: Łamie pani sobie głowę, kto jest m oim  

mężem? Ten niekii blondyn ca cwikrem , jeert 
adwokatem  waszego teatru i nazywa się A l­
fred Nagy.

A ktorka : Znam go.
Pani: W iem . O ddaj mi go pani. (D ługa pau- 

ra).
A k tork a : Droga pani, proszę nie m yśleć, że

milczę, bo je6tem zakłopotana, ale rzeczywiście 
nie znajduję dopow iedzi. W  jaki sposób m ogę 
pani zw rócić męża, skoro go wcale nie zabra­
łam ?

Pani: Ale przecież pani powiedziała przed­
tem, że go pani zna?

A ktorka : T o jeczczc nie znaczy, że go za­
brałam. Spisał ze mną kontrakt w im ieniu te­
atru. Pozatem  widziałam go też kilka razy na 
scenie... Miły, przystojny mężczyzna... Nosi 
cw ikier?

Pani: Tak.
A ktorka: Nie widziałam go jeszcze nigdy z 

cwikrem.
Pam : B o go zdejm uje. Bo się chce pani p o ­

dobać. Bo panią kocha. W  m ojej obecności no* 
si cw ikier Jbo sobie ze m nie nie nie robi, nie 
kocha. N iech go pani odda, kochana Charłot- 
to. Z w róć mi go, L otto !

A k tork a : Gdybyś n ie patrzała na m nie takim 
błagalnym w zrokiem , stałabym się grnbiańską. 
Skąd wiesz, że uwiodłam  tw ojego męża?

Pani: Posyła ci kwiaty na każdą prem jerę.
A ktorka : T o  jest kłamstwo.
Pani: Co?...
A ktorka: T o  nie jest prawda. Nie dostałam 

dotychczas ani jednego kwiatka od  niego. A

Z oryginału hebrajskiego przełożył S. D Y K M A N

NIE UIIERZ PRÓŻNYK
OBIETNICOM

Nie wierz próżnym  obietn icom  
Gwiazdom nie w ierz w niebie  
Takie m iłe stroją lico ■— ■
G orzko zadrwią z  cieb ie!

B o w m łodości do m nie gwiazda 
Oczkiem  swem mrugała 
Rzekła że mi szczęście raz da 
Nici z ło te  tkała,

„B ędziesz szczęsny i bogaty  —
Chłopcze m ój kochany!.."
Teraz spójrz na m oje łaty  
Biedny ja, wyśmiany...

W stydź się gwiazdo, obłudnica  
Czegoś drwiła ze  mnie 
Gdzieżeś jest c  twą obietnicą  
W ok ół same ciem nie?

Nie wierz próżnym  obłudnicom  
N ie wierz gwiazdom w  n ieb ie  
Takie teraz stroją lica  
P óźn iej s-= zadum ą z ciebie.

nAPRil BYĆ RABINEM
Mam li b yć  rabinem?4 
Gdzież uczone słowa?
M oże tęgim kupcem ?
Czem zakupią tow StS

Ej ty losie, losie zły  
Żyw ot pod ły, głupi, m dły...
Dokąd pójd ę, pow iedz m i?
Biedneż m oje czarne dni —

Kiesa moja pusta,
Niema co  wziąć w usta ,
K oń m ój stary, niema pary  
W óz m ój polazł gdzieś w  m oczary  
W  gardle sucho, niema wódzi,
A tam w domu „jędza  nudzi"
Na kamieniu siądę zły.
Niechaj płyną łzy...

m oże on ci to powiedział, że posyła mi kwia­
ty?

Pani: N ietylko powiedział, ale poszłam za
nim do kwieciarni i skonstatowałam, że posyła 
ci rzeczywiście kwiaty, ale nie n i scenę, lecz 
do garderoby.

A ktorka : Kłamstwo.
Pani: Co, ja kłamię?
A ktorka : Nie, ale on.
Pani: A  ten list? (wyjmuje list z torebki).
A ktorka : Co on zawiera?
Pani: Pisze ci, że... Lepiej przeczytam g o ’. 

„S łodka L otto, dzisiaj nie m ogę być w teatrze, 
posyłam ci listownie tysiąc całusów*'.

A ktorka : Niesłychane.
Pani: Dzisiaj rano przez zapom nienie zosta­

wił te® list na sw ojem  biurku. Chciał go w i­
docznie posłać do garderoby posłańcem , ale 
zapomniał go w domu, a ja go otworzyłam, (pła­
cze) .

A ktorka : Nie płacz!
Pani: Tak, płacz ty także, płaczmy obie. To 

takie smntne. Taka niezwykła piękność i sław­
na artystka zabiera biednej żonie adwokata, 
m ałej H elenie a domu Irmutzkay, męża, i  ona 
nawet niema płakać? T obie  jest dobrze, ubie­
rasz się każdego wieczoru jak grecka bogini, 
czernisz sobie brwi, szmiukujesz usta, ,,robi«fc‘ ‘
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Kiedy suknie kobiece w ażyły jeszcze
ZO kilogramów...

t
Pzłeń polityczny.
Nowelizacja nstawy 
o reformie rolnej?

Sprawa nowelizacji ustawy o reform ie rolnej, 
która stanowi od kilku tygodni przedm iot -v 
żywionej dyskusji w prasie, przybierać zaczyna 
coraz realniejsze kształty. W czoraj doniosły i* 
gencje prasowe, że mnister rolnictwa p. Ponia­
towski przerwał urlop i wrócr.l na okres kilkuna- 
stodniowy do Warszawy, przyczem wedle do­
niesienia P. A. P. przerwanie urlopu pozostaje 
w związku z przyspieszeniem prac rządu nad 
uzdrowieniem stosunków agrarnych i przygo­
towaniem projektów  ustawodawczych w tym za­
kresie. W czorajszy „Czas”  inform uje, że powsta­
ją wciąż nowe pogłoski na temat kierunku, w 
iakim pójść mają zmiany w obecnie obowiązu­
jących w tej materji przeplisaeh.

Otóż mówią, że nowelizacja mając na celu 
przyśpieszenie tempa parcelacji, dotyczyć bę­
dzie przedewszystkiem zmiany przepisów o rak 
zw. wyłączeniach gruntów od parcelacji. P ro ­
jektowane zmiany —  rzeoz prosta —  przepisy 
te bardziej zradvkalizują.

W edług innych wersyj ma istnieć rzekom o 
projekt stworzenia obowiązującej już zresztą 
specjalnej renty ziemskiej, której obligacjam i 
miałaby być uiszczona należność za parcelowa­
ne grunta.

Co się tyczy ewentualnego zmniejszenia m ini­
mum gruntu wolnego od parcelacji (obecnie o- 
bowiązuje 180 ha) —  to według tychże pog ło­
sek, minimum to nie ulegnie zmianie.

W  związku z powyższemu inform acjam i war­
to przytoczyć za „G azeta Polską”  poniższe do­
niesienie z Kępna (W ielkopolska):

W' Doruchow ie, pow. kępińskiego odbyło się 
zebranie m iejscow ego Stronnictwa Ludow ego, 
na którem  p o  przemówieniu jednego z człon­
ków powiatowego komitetu walki z kom uniz­
mem, powaięto niezwykłą uchwałę, dom agają­
cą się parcelacji gruntów proboszczowskich i 
utworzenia na nich 7 warsztatów rolnych. U- 
chwałę postanowiono wysłać na ręce ks. prym a­
sa Hlonda

Poselstwo w Pradze
Krąży pogłoska, że w niedługim już czasie 

obsadzone zostanie poselstwo Rzpjitej w Pradze 
Czeskiej. Placówka ta —  jak wiadom o —  wa­
kuje od chlwflli odwołania posła Grzybow skie­
go. Za najpoważniejszego w chwili obecnej kan­
dydata na to stanowisko uchodzi b. szef kancc- 
larji cywilnej p. Prezydenta R zplltej p. Świe- 
żawski.

8

oczy, jesteś pachnąca, piękna, tańczysz, śpie­
wasz i naturalnie adwokat musi się w  tob ie  za­
kochać. Ale co ja mam począć w m oich bluze­
czkach do prania, z m ojem i blademi wargami, 
nierównemi brwiami, m oją głupotą i prostotą? 
Ja przecież nic mogę wyśpiewać mu miłości w 
nieśniach. Ty zawracasz mu głowę, wypowiada- 
fąc słowa miłości, zawarte w tw ojej roli, a głu­
pi mężczyźni przypisują ci tę całą mądrość i do 
broć. którą autor kładzie ci w usta. M ożliwe, 
?e jesteś jeszcze głupsza niż ja, ale na scenie 
musisz być mądra i miła, bo tak nakazuje ci 
poeta. A le mnie poeci nie pomagają. Jakże ja 
go m ogę przykuć m ojem  głupiem  uczuciem ?

A ktorka : Nadzwyczajnie ciekawy wypadek.
Pani: K tóry?
A ktorka : T w ój.
Pani: Jakto?
A ktorka : Bo nigdy nie otrzym ałam  od  tw oje­

go męża ani jednego kwiatka, ani jednego wier 
sza, i nie znam go zupełnie poza oficjalnem i 
prawniczemi konsekwencjam i. Czy wasz stosu­
nek ostatnio się oziębił?

Pani: 0 , tak.

Całkiem zrozumiale, że żąda się od filmów 
historycznych, ażeby wystawione, były aż do 
najdrobniejszych nawet szczególików7, wiernie 
z  historyczną tradycją danej epoki. A le że to 
nieraz doprowadza wprost do absurdu, prze­
konano się ostatnio podczas filmowania sław- 
nego romansu Dumasa „Trzech  M uszkieterów” . 
W ypadek ten przekonał nas przedewszystkiem 
nietylko o tem, jak ludzie z biegiem czasu się 
zmieniają, ale także, że mamy nieraz całkiem 
fałszywe pojęcie o tych tak zwanych „starych 
dobrych czasach” .

Reżyser Rowland V , Lee, znany jako wier­
ny odtw órca historycznego milieu, zamówił do 
kobiecych ról kcstjum y we Francji, skrojone 
ściśle wedle historycznych wzorów, a mater­
iały tkano ręcznie wedle istniejących w muze­
ach wzorów z owej epoki. Ale kiedy gwiazdy 
w H ollyw ood chciały ubrać owe kostjumy, o 
mało się nie podusiły w tych królewskich wspa­
niałościach i tylko z trudem m ogły się w nich 
poruszać.

MODNE SUKNIE X V II  W IEKU.
Suknie, jakie wytworne damy nosiły za cza­

sów Ludwika X III . na którego dworze trzej 
m uszkieterowie dokonywali 6wycli bohaterskich 
czynów , tworzą właściwie epokę przejściową 
z  jeszcze dla kobiet bardziej m ęczącej m ody 
X V I  wieku, k iedyto noszono suknie z ciasne- 
mi wysoko pod szyją zapinanemi kołnierzam i, 
i tem okropnem  rusztowaniem drewnianem, 

noszonem pod spódnicą, ażeby dobrze układa­
ły się fałdy. AJe i modna suknia spacerowa ko- 
biety z wszelkiemi dodatkami X V II  wieku wa­
żyła conajmniej 20 kilogramów. Przedewszyst- 
kiem  sam gorset ważył pięć funtów , pozatem 
noszono pięć halek, wierzchnia halka sporzą­
dzona była zazwyoZaj z kosztownego materja-

fldwokacl i aplikanci adwokaccy w Polsce
W edług ostatnich danych Głównego Urzędu 

Statystycznego, na terenie całej Polski prakty­
kuje obecnie 6.957 adwokatów, t. j. o 422 ad­
wokatów więcej niż w roku ubiegłym. Prze­
ciętnie na 10.000 mieszkańców przypada 2.1 ad­
wokatów. Na terenie okręgu apelacyjnego war­
szawskiego praktykuje 1.949 adwokatów (W ar­
szawa 1-326, Łódź 252, Częstochowa 32, Sosno­
wiec 42), w okręgu apelacyjnym lubelskim 27S 
(Lublin 75), w wileńskim 326 (W ilno 146). w 
katowickim  256 (K atow ice 97), w poznańskim 
590 (Poznań 154, Bydgoszcz 54), w krakowskim 
1.253 (Kraków 464), oraz na terenie okręgu 
apelacyjnego lwowskiego 2.305 adwokatów 
(Lwów 801 adwokatów ).

'Aktorka: Czyście się pobrali z m iłości?
Pani: Nie miałam grosza.
'Aktorka: Tak, to wszystko w porządku. T o 

nie pierwszy wypadek u nas aktorek i nie osta­
tni .Tw ój mąż gra tą całą kom edję, ażeby wy­
w ołać twoją zazdrość i zyskać na nowo twoją 
m iłość.

Pani: Jak to pani myśli? Nie pierwszy w y­
padek?

A ktorka : Setny. Tysiączny. Zapytaj jak iej­
kolw iek aktorki podobnej do ludzi. W łaśnie to 
osładza małżeństwa w około teatru. Dyrektorzy, 
sekretarze, doradcy prawni, autorzy, kasjerzy, 
itd. oni wszyscy utrzymują m iłość swoich żon 
tylko dzięki temu, że wciągają nas do swoich 
spraw sercowych. My aktorki przykuwamy wła 
śnie tych nieaktorów  do swoich żon. T e w szyst-. 
kie żony, bojąc się naszej konkurencji, ubierają 
się tak jak my, naśladują nas we wszystkiem, 
i noszą z tego pow odu ekscentryczniejsze ka­
pelusze niż my.

Pani: M ój Boże... T ak  myślisz?
A k tork a : Naturalnie. T e  biedne, proste, , 

skromne mieszcząnki wiedzą, że ich m ężowie 
żyją w tej atm osferze pełnej gorącej i uwodzi- I

lu, a nierzadko wysadzana drogiemi kamienia­
mi, które przez rafinowanie umieszczone szlr- 
ce w sukni pięknie przebłyskiwały. Suknia u- 
szyta była z  ciężkiego złotem przetykanego b ro ­
katu, a dół sukni obszyty był perłami i inne- 
mi kamieniami szlachetnemi. Nawet lekka po- 
wiewna suknia letnia nie śmiała ważyć poniżej 
8 kilogram ów. D o tego m ocno wysztywniony ua 
drutach upięty duży kołnierz, który wprawdzie 
nadawał właścicielce dumny wygląd królow ej, 
ale równocześnie hamował zupełnie ruchy jej 
ramion, tak. że nie była w stanie odw rócić 
głowy na bok.

Uzupełnieniem tej toalety był ogrom ny ka­
pelusz ze strusiemi pióram i i cały sklep jubi­
lerski, zlożpny ■ branizolet, pierścieni, djadse 
mów, broszek itp., ważących w sw ojej ciężkiej 
starom odnej oprawie kilka kilogramów.

KOBIETY DZISIEJSZE I SUKNIE 
Z PRZESZŁOŚCI.

Artystki hollyw oodzkie, w pierwszym rzędzie 
urocza Margot Graham, która grała rolę szpiega 
Milady de W inter, i Heater Angel zbuntowały 
się przeciw  temu wojennem u ekwipunkowi, 
M łode damy były bardzo wzburzone i uważa­
ły, że dość im dokuczają letnie upały Kalifomji, 
ni e m ówiąc już o jupiterach w atelier. Posta­
nowiły więc strajkować i nie zgodzić się ua te 
narzędzia tortury w postaci historycznych ko- 
stjumów. W reszcie pogodzono się, pięć halek 
zredukowano do dwóch, a tak ie  zrezygnowano 
z ciężkiego gorsetu. M im oto bardzo miło chy­
ba i tak nie było artystkom, które pnyzwycza- 
jon e  są sw ój wolny czas spędzać w trykocie nad 
morzem. No ale reżyser Rowtl&ad Lee chociaż­
by w 90 procentach urzeczywistnił sw ój plan 
trzymania się óciśłe historycznych szczegółów' 
filmu. (s).

Największa stosunkowo liczba adwokatów za­
mieszkuje we Lwow ie, gdzie na 10.000 miesz­
kańców przypada 25.3 adwokatów; w K rako­
wie stosunek ten wynosi 19.5, w  Warszawie 10.8, 
w Katowicach 7-4, w W ilnie 7, w Lublinie 6,5, 
w Poznaniu 5.9, w Bydgoszczy 4-2, w  Łodzi 3.9 
i t. d.

Liczba aplikantów adwokackich w całej P o l­
sce wynosi 3.367, z czego na okręg apelacji war 
sza weki ej przypada 718 (Wamzawa 540, Łódź 
64, Częstochowa 10, Sosnowiec 17), na okręg 
apelacji lubelskiej 63 (Lublin 23), wileńskiej 
98 (W ilno 56), katow ickiej 67 (K atowice 23), 
poznańskiej 143 (Poznań 57, Bydgoszcz 11), 
krakowskiej 796 (K raków 3S2). oraz na okręg 
apelacji lw-owskiej 1.482 aplikantów (Lwów 
474).

cielskiej zmysłowości i że spotykają tam bar­
dziej zajm ujące kobiety od swoich żon. Całusy 
są tam na porządku dziennym i nikt zbytnio 
nie liczy się ze słowami. Ale to wszystko jest 
przesadna i spotęgowana kobiecość. Aktorka, 
to sto kobiet. To was oszałamia. Przyjrzyj się 
żonom aktorów, takim z obywatelskich do­
mów. Mówią, poruszają się i ubierają bardziej 
wyzywająco niż my. Boją 6ię nas i nie chcą 
pozostać w  tyle. Tw ój mąż jest sprytnym adw o­
katem i chciał to wykorzystać w 6tosunku do 
ciebie, 6koro spostrzegł, że go już nie kochasz. 
Napisał ten list i umyślnie zostawił go na biur­
ku. Zam ówił kwiaty, żebyś uwierzyła, że kocha 
się we mnie, a pewnie wieczór je odmówił. Czy 
ma także m ój lok?

Pani: Naturalnie, przyniosłam go  nawet ze 
sobą.

A ktorka : No widzisz ty, panno Irmutzkay, 
To jest jeden  z tych loków , które mi całemi tu­
zinami kradną z garderoby. Nawet żona fryzje­
ra teatralnego jest o nie zazdrosna. I tyś dała 
się na to nabrać

Pani: (uszczęśliwiona) Tak są'dzisz?
Aktorka: Nie sądzę, ale wiem  napewno. T j*



„N O W Y  DZIENN IK'* niedziela 2 aierpn<a> 9

O kolonizację żydowskich 
robotników mięsnych 
w Palestynie

Warszawa, ŻAT. Członkowie egzekutywy 
sjonistycznej pp. J- Grynbaum i J. Rotenstreich 
oraz przedstawiciel departamentu im igracyjnc- 
go Agencji Żyd owskiej p. M Szapiro przyjęli 
delegację Centralnej Rady Zaw odow ej Żydow ­
skich Związków klasowych w Polsce oraz Zwią 
zku R obotników  Mięsnych, która przedstawiła 
sytuację kilku tysięcy rodzin robotników m ię­
snych, pozbawionych źró.dcl zarobkowania na- 
skutek ustawy o zakazie uboju rytualnego. De­
legacja prosiła o ułatwienie skolonizowania 
tych rodzin w Palestynie. P. J. Grynbaum za­
pewnił, żc Egzekutywa udzieli wszelkiej p o ­
m ocy. Należy jednak dołożyć starań, aby robot 
nlcy dysponowali niezbędnem i funduszami. Eg­
zekutywa sjonistyczna dbać będzie o imigrację 
odnośnych rodzin oraz o dalsze kredyty kolon i 
zacyjne. Centralna Rada Zawodowa przedłoży 
w tej sprawie m em orjal pozostałym członkom  
egzekutywy sjonistycznej w Londynie i w Je­
rozolimie.

AUTOKAREM PRZEZ AUTOSTRADY ALPEJSKIE
1 5 . — 3 0 .  VIII. Cena kom pletnego uczestnictwa Z1 3 9 5 .— wraz z indywidualnym paszportem

uprawniającym do dalszego 2-tygodniowego pobyto w Anstrji.

„UNIO N  LLOYD** Kraków, Szpitalna 36, telefon 181-81

Syrja traci, Turcja zyskuje
Jerozolima, ŻAT. Jak donosi „D oar H ajom '1 

z Stambułu, od czasu rozruchów w Palestynie 
bardzo się oż.ywiły stosunki handlowe m iędzy 
Palestyną a Turcją. K upcy żydowscy, którzy 
od dziesiątków lat im portow ali z Syrji owoce, 
jaja, skóry itd. kupują obecnie wszystkie towa­
ry w Turcji. K upcy tureccy udzielają przytem 
wszelkich ulg kredytowych, ułatwień itd. Zamó 
wienia im porterów  żydowskich z T urcji są tak 
znaczne, że brak okrętów  i wypada korzystać 
z okrętów  rumuńskich. Tow ary z T urcji nadcho 
dzą do portu tel awiwskiego. K upcy tureccy do­
kładają starań, aby zdobyć na stale rynek pale­
styński, dastarczają w ięc pierwszorzędnych to­
warów, dbając o staranne wykonanie.

-kolach eksporterów  syryjskich panuje w 
zwiijsku-? tym wielkie zakłopotania, gdyż Pale­
styna do tej pory wchłaniała 50 procent ekspor 
tu syryskiego. A by nie stracić do reszty tak 
ważnego rynku zbytu, ostatnio znów zaczęto 
wysyłać z Syrji do Palestyny produkty rolne. 
W związku z wznowieniem eksportu syryjskie­
go do Palestyny, szoferzy syryjscy ośw iadczyli, 
(jak już ,.N. D z." doniósł), żc nie będą już kon ­
tynuowali strajku solidarnościow ego, który pro­
klamowali natychmiast po wybuchu rozruchów 
w Palestynie.

Przemyt broni z Transjordanji
Jerozolima ŻA T. „D aw ar" Zamieszcza spra­

wozdanie specjalnego korespondenta z Aimna- 
nu o przem ycie broni w Transjordanji do Pa­
lestyny. A rabow ie przechwalają się w Amina- 
nie, że codziennie przem ycają do Palestyny 
-0 0  500 karabinów i 10.000 nabojów . Kara-

Kronika literacka
.R E U B E N l" MAKSA BRODA NA SCENIE W  

W A R SZA W IE . „Reubeni, Eiirst der Juden“ słynna 
pow ieść Maiksa Broda w  przeróbce scenicznej Ger 
hi.irda W al lora - Rosenbauma, zostanie w ys la w io  
ca  w  jesieni br. w Bazylei, Bratislaw ie, Wiedniu 
i W arszaw ie. W  W arszaw ie zostanie w ysław io­
na ta sztuka w  języku żydowskim  i polskim.

TEA TR M INIATUR AV H A JFIE . W  H ajlie o t­
w orzono ostatnio pod kierow nictw em  Hansa Be­
kała nową scenę satyryczni}, która w ystaw iła kil 
ka krótkich sztuk. W ystaw iono jednoaktów kę 
SchnitzJera „A natol przed ślubem'1 która jakkol­
wiek nie byia „aktualną" to jednak była  bardzo 
udaną i odegrano ją w żywein tempie. Także dru­
ga aktówka „H erbata gotow a" Kónig.sgartcna, by 
la bardzo udana. W ybił się. zwłaszcza Hans Bclial 
W roli starszego aktora, pokrzyw dzonego przy po 
dziale ról, który  w yw a rł sw ą zemstę podczas pro 
ni jery. W  części kabaretowej brak było  jeszcze 
oryginalnego tonu palestyńskiego.

P rócz wspomnianych szłuk w ystaw iono jeszcze 
pieśni Behaia, N. Ailermama i Kukiełki jem enic- 
kie. Tłumaczenia —  A. Szilońskiego i N. Allermana 
dekoracje m łodego arlysty  J. Basa, muzyka pod 
kierownictwem U. Elsbęrga.

N ow y len teatrzyk ma w szelkie w idoki pomyśl 
a cg o  rozwoju.

„B R A C IA  A SZK E N A ZY ’1, ZYN U IERA PO AN­
GIELSKU. W ydaw ca now ojorsk i Alfred K nopf za 
powiada, żc pow ieść „B racia  A szkenazy1 J. J. 
Zymgiera która była drukowana w  odcinku pow ieś 
eiiowym „F orw erlsu " zestala przełożona na język 
L-,r .gielski i ukaże się 17 sierpnia br.

W ydaw ca jest tak pewien sukcesu tej powieści 
że w ydaje ją  w  10.000 egzemplarzy. Oświadcza on 
że „B racia Aszkenazy'1 są m istrzowski em dziełem 
stojącem na w yżynie „Czarodziejskiej g ó ry “ T o ­
masza Manna, łub „C hłopów -1 Reymonta.

Przekładu dokonał znany literał żydow sko - » -  
uierykański M orris Samuel, który przełożył rów- 
n ici słynną pow ieść Zyngiera „J osie  K a łb -

„H ISTO RJA ŻYD O W “  DUBNOWA PO FRAN ­
CUSKU. W  Paryżu ukazało się tłumaczenie „K rót 
ki ej llis to r ji Narodu Ż ydow skiego" prof. Sz. Dub 
nowa. Tłumaczem jest J, Pugaicz.

Bandyta na tronie
D zieje krótkich rządów popularnego w Eu­

ropie władcy Afganistanu, Amanullaha, który 
obecnie przebywa na wygnaniu we W łoszech, 
dopiero teraz zostały dokładnie oświetlone, nie­
dawno bowiem  ukazała się w Anglji autobio­
gra f ja tego, który strącił z tronu Amanullaha. 
Byl nim Bacho Sakao, znany jako kroi A fgani­
stanu pod nazwą Habibullaha.

„K a rjcra 11 Bacbo Sakao rozpoczęła się Łac- 
dzo wcześnie, jeszcze za jego  m łodzieńczych 
lat, kiedy Bacho podpalił budynek szkolny, 
chcąc zem ścić się na m ulic, który, według nie­
go, nieumiejętnie uczył go pisać i czytać.

W stępem do karjery bandyckiej Bacho było 
następujące zdarzenie: pierw szej kradzieży chi- 
konał w, towarzystwie niejakiego Nur Khana, 
a gdy przy podziale łupu Nur Khan chciał oszu­
kać Sakao, łcn , ob iw szy  mu nóż w plecy, p o ­
zbył się na zawsze n iedogodnego kompana.

Po tym wypadku Bacho Sakao zaczął gra­
sować po kraju jako bandyta i w krótkim Cza­
sie zdobył sobić taki rozgłos i mir, że naókoló 
niego 6kupila się zgraja zbójów , gotowych na 
wszystko.

Był to okres, kiedy Amanullah, po SWójem 
tournee po E urop® , w rócił do Afganistanu. 
W śród A fgańczyków , niezadowolonych z jego 
rządów, a przedewszystkiem z jego reform , go- 
dzjjcych w prastare obyczaje, znalazł się rów ­
nież Bacho Sakao. Jego ludzie poprow adzili 
akcję przeciw ko władcy Afganistanu, a kiedy 
udało im slię zebrać pokaźną liczbę niezado­
wolonych, zjawił się sam Bacho i na czele zbun­
towanych zajął przedmieścia Kabuhu.

Amanullah nie zdołał obronić stolicy przed 
najściem „króla  bandytów 11, który po uciecz­
ce Amanullaha zasiadł na opróżnionym  przez 
niego tronie, jako Habibullah, król Afganistanu

Rządom  krwawego teroru i okrucieństw p o­
łożył kren wuj Amanullaha, Nadir Khan. Ba­
cho Sakao :—■ Habibullah został ronstrzelany.

kg.

biny są wyrobu angielskiego, niemieckiego i bel­
gijskiego. Ceny są różne —  od trzy i pół do 7 
funtów. Za mauzera płaci się 6 funtów , za je ­
den nabój 2 milsy.

W szelkie pogłoski, jakie krążą w Palestynie, 
jakoby dziesiątki tysięcy uzbrojonych  bedui- 
nów w  Transjordanji gotow ych było przyjść z 
pom ocą Arabom  palestyńskim, są całkow icie 
bezpodstawne, W  Transjordanji zdają lob ie  do­
kładnie sprawę, że wszelka próba czynnej p o ­
m ocy A rabom  palestyńskim zagraża samodziel­
nemu bytow i Transjordanji. A nglicy natych­
miast zlikwidują resztki niezależności i prze­
kształcą Transjordanję w angielską kolon ję.

Sytuacja gospodarcza w Transjordanji jest 
bardzo ciężka. Setki osób, które czerpały utrzy 
manie z handlu z Palestyną, straciły źródła za- 
roLkowania. Cała gospodarka w Ammanie na­
stawiona jest na urzędników, którzy dają za- 
trndnienio sklepikarzom , rzemieślnikom i pozo 
stałej ludności m iejskiej. Na ulicach kręci się 
dużo bezrobotnych. Również wi Damaszku je lt 
ciężka sytuacja. Stosunek do Żydów  jest nieprzy 
jazny. Żyd, który się pokazuje na głównych uli 
cach, narażony jest na zniewagi. Na bocznych 
uliczkach zdarzają się nawet wypadki pobicia 
Żydów. W  ten sposób Wywiera się zemstę na 
m iejscow ych Żydach za sytuację w Palestynie.

sama nie wpadła na to, że jako żona doradcy
prawnego naszego teatru, musisz z  nami kon ­
kurować, więc twój mąż zmusza cię do tego. 
Nie znoszę tego mieszczańskiego elementu w o­
koło teatru, ale im ponuje mi spryt tw ojego mę­
ża i pochlebia m ojej próżności, że moją oso­
bą straszy laką ladaą j milą kobietkę, jak ty. 
Czy twój mąż niema łistów miłosnych oden r 
nic?

Pani: (przestraszona) nie.
A ktorka : N ie bój się, ja mu żadnych nie 

pisałam.
Puni: A  w ięc?
A ktorka : Ale gdyby przyszedł do m nie i  

powiedział: „L otto , chcę odzyskać m iłość mo* 
icj żony. Bądź taka grzeczna i napisz m i go* 
rąey list miłosny, a ja w dom u umyślnie go 
gdzieś zgubię", to napisałabym mu taki list, 
żebyś ty dwa tygodnie przynajm niej płakała w 
poduszki, gdybyś go przypadkow o znalazła. 
Pewnemu sławnemu pisarzowi napisałam raz 
dziesięć takich listów na zamówienie. Ale m iał 
pecha, bo jego żona byia strasznie dyskretna i 
oddała mu wszystkie listy, nie czytając ich wca-

Pani: Och, jaka ty jesteś mądra i jaka do­
bra!

A ktorka : Jestem taka, jaka jestem. Nie ład­
niejsza i nie lepsza, jak setki innych ładnych 
dziewcząt .A le żyję w teatrze, dlatego jestem 
dla was panien Irmutzkay trochę straszna, wa­
sza odwieczna rywalka i wasz wróg.

Pani: Gniewasz się na m nie?
A ktorka : Nie.
Pani: Jestem głupia?
A ktorka : Tak.
Pani: A  byłam głupia?
A ktorka . Nie, byłaś tylko kobietą i postąpi­

łaś po kobiecem u. A le  teraz jesteś trochę p o ­
żałowania godna z  zapłakanemu oczym a i uepo* 
kojoną pełną m iłości twarzyczka. Tera*- je* 
steś trochę głupia. Nawet Lohengrina nie na­
leży tak poważnie kochać, jak ty twojego ma­
łego blondynka z cwikrem , A le  to już jeet 
twoja sprawa. *

Pani: T o jest nasza sprawa.
A ktorka : N o i  teraz uzyskał to, co  chciał. 

A le nie wpadnij znowu, jeśli znajdziesz coś w 
jego kieszeniach.

Pani: O , już nie wpadną,

Aktorka: Nawet jeśli znajdziesz tuzin listów, 
jeśli zobaczysz, ze całuje m oją fotógrafję , na­
wet jeśli zobaczysz, ze m nie całuje w teatrze, 
to także niema znaczenia u nas w teatrze. Je­
stem trochę zła na niego. Skoro mnie już kom ­
prom ituje i posługuje się mną jako środkiem 
do uzyskania tw ojej m iłości, to m ógł mi przy­
najmniej pow iedzieć o tern. Ale z zemsty nau­
czę cię, jak masz postępow ać, żeby ci znowu 
nie splatał podobnego figla. P ozw ól mu dalej 
pisać listy, posyłać kwiaty, czekać na mnie po 
przedstawieniu i  przychodzić na próby. Nie 
m ów mu nic, śmiej się z niego i  wiedz, że te 
wszystko robi dla ciebie.

Pani: Dziękuję ci Lotto. Poślę ci moją foto* 
graf ję.

A ktorka : Ja ci też dam moją.
Pani: Dziękuję ci stokrotnie. Niech’ cię Bóg 

błogosławi
A ktorka : Tylko nie zacznij znow u płakać.
Pani: Ale jestetn taka niezmiernie szczęśli*

wa. (Całuje ją płacząc i wychodzi. Pauza).
A ktorka: (woia do drugiego pokoju ) Możesz 

już wejść. Tw oja żona już poszła.
(Tłum, i— a),
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Wiadomości z Kralu

Wielkie ćwiczenia obrony przeciwlotniczej
w Warszawie

W piątek na godzinę 21 wyznaczony został 
początek wielkiej próby sprawności maskowa­
nia Warszawy przed okiem  lotników, ale od 
samego zmroku, już większość okien domów 
tylko słabo przesączała światła. Okna i okien­
ka pozaslaniano starannie kocami, arkuszami 
grubego papieru do opakowań, szczelnemi 
storami i t. d. Gdzie zamaskowano je  n ieudol­
nie, nagwalt poprawiano zasłony, czyniono to 
samorzutnie, w niewielu wypadkach tylko mu­
sieli interwenjować dom ow i kom endanci OPL. 
Wiele okien niezasloniętych ziało czernią, wi­
docznie dom ow nicy przenieśli się do jednego 
ly lko pokoju  starannie przygotowanego na pró­
bę maskowania, a resztę mieszkania pozosta­
wili bez światła.

O godzinie 21-szej, bez specjalnego sygnału 
pogasły ostatnie neony wystaw sklepowych, 
orgja barw zniknęła z ulic. Miasto przybrało 
dziwnie szarą barwę, mimo pozostawienia je ­
szcze świateł n iektórych latarń ulicznych, któ 
re miały być zgaszone w ostatniej chwili, jed ­
nym ruchem wyłącznika. Półm rok przyczaił 
się w wąwozach ulic i zaułkach placów. Nad 
miastem przestała płonąć olbrzym ia, w ieczor­
na łona, norm alnie widna przez lecące samo­
loty z odległości kilkndziesięciu kilom etrów .

Niesam owicie wyglądały sznury aut jadą­
cych pow oli w ciem ności, m rugających niebits- 
kiem  światłem swych latarń. Tu i ówdzie wi­
dać było jeszcze tramwaj zjeżdżający do lemi- 
zy, po chwili niebieskie światła zapanowały nie 
podzielnic. Latarnie aut oraz numery dom ów  
naogół zasłonięto dobrze, czasem tylko poli­
cjanci musieli Interwenjować, spisywać proto ­
kół przy blasku latarki kieszonkowej osłonię­
tej czapką.

Zapanował dziwny nastrój powagi, i napięte­
go oczekiwania czegoś ważnego, niebezpiecz­
nego, płynącego powietrzem , grozy ataku wojen 
nego. Twarze były poważne i skupione, często 
widziało się ludzi m ów iących do siebie szeptem 
choć przecież chodziło tylko o maskowanie 
Świateł, a nie głosów. Lotnik widzi z samolotu

bardzo daleko, lecz zato słyszy źle zgłuszony 
warkotem własnego m otoru.

Część ludzi schroniła się do kin i kawiarń 
czynnych przez cały czas ćwiczeń, oczywiście 
pod warunkiem starannego zasłonięcia świateł 
by ich nikt nie dojrzał od zewnątrz. W  głuchej 
ciszy, która zapanowała na ulicach, słychać by ­
ło wyraźnie dźwięki orkiestr poza ścianami do­
m ów śródmieścia.
Wszyscy czekają z napiętą uwagą na ostatecz­
ny sygnał radja —  „O P L  —  gasić światła!"

W reszcie sygnał rozlega się w tysiącach g ło­
śników, a potem jakby potężnem echem w ry&  
ku syren fabrycznych i dźwięku alarmowych 
gongów. Przez 2 minuty miasto zmienia się 
jakby w olbrzym ią orkiestrę, nerwami szarpie 
sygnał alarmowy, mimo, iż wie się dokładnie, 
że to tylko próba, a nie rzeczywista wojna.

Teraz już nagle gasną ostatnie latarnie ulicz­
ne, ciem ność zalewa kratow nicę ulic, teraz do­
piero zaczyna być widać niebieskie światła au­
tom obili. Zdaje sią z malej stosunkowo w ysoko­
ści, że światła te są stanowczo za ostre, w su­
mie bowiem  dają pewien odblask. A le trzeba 
zrozum ieć, że przecież lotnik nieprzyjacielski 
musi lecieć na wysokości kilku tysięcy m etrów, 
niebieskich świateł, przyćm ionych nie dojrzy 
tak łatwo.

Gdzieś tam w przestworzach dych ać dalekie 
dźwięki m otorów  sam olotów, nawet widać róż­
nokolorow e, ruchom e gwiazdy latarń sygnało­
wych, zawieszonych n a skrzydłach i ogonie 
p łatowców. Tu i ówdzie z krańców miasta pod­
nosi się długa smuga białego światła reflektora 
i nerwowo przeszukuje niebo.

Na szczęście jest pok ój, a nawet mocą wyo. 
braźni wczuwając się w atm osferę wojenną, o* 
tuchy dodaje św iadom ość, że nad całością sto­
licy czuwają reflektory artylerji przeciw lotni- 
szej i własne eskadry samolotów. Przez te m o­
ry obronne nie tak łatwo byłoby przedrzeć 
się nieprzyjacielowi. (Kur. Por.)

O godz, l-szej w nocy rozbłysły spowrotem  
światła w mieście.

Teroryści endeccy przed sądem 
w Radomiu

Przed Sądem O kręgowym  w  Radomiu toczyła  
się sprawa przeciw ko mieszkańcom w si Górd Ja 
nowi K albarczykow i, Stefanowi Rogoiińskiemu i 
Konstantemu Zalewskiemu, członkom Stronnictw a 
Narodow ego, oskarżonym  o uprawianie teroru.

W  dniu 11 marca b r„ furmanów w iozących  drze 
w o  <lo tartaku M. Hocha w Solcu zatrzym ali o s ­
karżeni, w zyw ając ioh do zaprzestania pracy w  ży 
dowskim tartaku. W  pewnym momencie ob ieg i 
ich tłum, który  przyjął groźną postawę. D o w o­
zów  podeszli oskarżeni, którzy w yw rócili w ozy 
z drzewom. W oźnice w  obaw ie przed pobiciem u- 
ciekli. D rzew o zostało zabrane do  tartaku dopie­
ro  po kilku dniach, przyczem odw ieziono je dro­
gą okrężną.

Oskarżeni do winy się nie przyznali. Św iadko­
w ie zeznali że w  marcu odbyły  się w  B łotn icy  wie­
ce, zorganizowane przez Stronnictw o Narodowe, 
na których naw oływ ano chłopów, by nie utrzyiny 
Wali żadnych stosunków  z przedsiębiorcam i ży ­
dowskimi. Między inn-emi zapadła uchw ala niedo 
puszczania drzewa do tarlaku w  Solcu. Na skutek 
tej uchwały członkowie Stronnictwa N arodow ego 
postanow ili nic dopuścić, by w oźnice w ozili drze 
wo do tarlaku Hocha.

Sąd o g łos ił w yrok , mocą którego skazał 'wszy­
stkich oskarżonych na 6 m iesięcy w ięzienia oraz  
na zapłacenie kosztów  sądowych.

Przed świętem winobrania 
w Zaleszczykach

K om itet organizacyjny tegorocznego „Święta 
■Winobrania4* opracował juz szczegółowy pro­
gram tej im prezy, która odbędzie się w Zale­
szczykach w czasie od 19 września do 2 paździer 
nika rb. i obejm ie szereg obchodów  regional­
nych i wycieczek. W  dnliu 27 września odbę­
dzie iie  wielki pochód  erut) regionalnych, w

którym weźmie udział około 2.000 osób z czte­
rech powiatów P odola: zaleszozyokiego, borsz- 
ozowskiego, czorflkowsldiego i buczackiego.

Uczestnicy zjazdu do Zaleszczyk na „Święto 
winobrania*'’ korzystać będą ze zniżek k ole jo ­
wych. Organizowane będą liczne wyciecźki kra­
joznawcze do najpiękniejszych i najciekaw­
szych pod względem zabytkowym  części Po­
dola.

Bezpłatny powrót z Gdyni 
od 15 sierpnia b. r.

M inisterstwo Komunikacji przyznało zniżki ko­
le jow e na Kongres Bractw  K urkowych w  Gdyni, 
odbyw ający się rów nolegle do W ystaw y Przemys 
łu  Hotelarskiego, Gastronom icznego i Cukiernicze 
go w  Gdyni (13 — 23 8. 1966) Zniżkę może uzys­
kać uczestnik Konkursu, do którego w  charakte­
rze gości dopuszczeni są w szyscy w  zawodach 
strzelnicy m ałokalibrow ej (młodzież w  w ieku od 
10 do 21 lat —  należąca do polskich organizaeyj 
sportowych za przedłożeniem zaświadczenia da.nej 
organizacji względnie szkoły). Kto zatem nie na­
leży  do Bractwa K urkow ego, może nabyć karlę 
uczestnictwa w  Zjednoczeniu Bractw a jako uczes 
tnik strzelania m ałokalibrow ego za 2 złote, i prze 
dstawić ją w w yjazdow ej kasie kolejow ej, nabywa 
jąc normalny bilet. Na podstaw ie ostem plow ania 
ka-nly, dopuszczony jest bezpłatny powrót z Gdy­
ni.

Kinematografy w większych 
miastach

W edług ostatnich obliczeń, kinem atografy w 
miastach polskich, liczących ponad lOO COO m ie­
szkańców, sprzedały w 1935 r. (w tysiącach 
sztuk) 31.469 biletów , z tego w Warszawie 
10.535, w Łodzi 5.736, we Lwowie 2.952. w P o ­
znaniu 2.281, w Krakow ie 1.982, w W ilnie 1.776 
bilwtów.

Fundacja Ż y d o w s k a  w  Poznańskiem
przyjmie starsze osoby za 60 zł. miesięcznie. Zupełne 
utrzymanie, komfortowe pomieszczenie, park, słońce, 

leżak . — Zgłoszenia:

Ldwenstein, n. Bojanowo, Poznańskie

Futra wartości 5 miljonów zł. 
przewieziono przez Polskę

Onegdaj przewieziono przez W arszaw ę drogo­
cenny transport futer, zakupiony przez koncerny 
angielskie i amerykańskie na aukcjach sowieckich 
w  Leningradzie. Pod opieką 3-ch dedektyw ów  w y  
słano z ZSRR. do Londynu i Stanów Zjednoczo- 
nych skórki lisów  srebrnych i Łp- w artości 1 milj. 
dolai ów . Kupcy poiscy  w r. b. nie czynili w  So­
w ietach w iększych zakupórw z  powodu ograni­
czeń dew izow ych.

350.000 dolarów skradziono 
z listu na trasie Szanghaj- 
Warszawa

W ładze śledcze w  W arszaw ie prowadzą docho­
dzenia w  sprawie zagadkowej kradzieży listu pie 
niężmego zaw ierającego 350.000 dolarów  w  gotów  
ce.

Przed kilku dniami do jednego z  warszawskich 
banków przyszedł list pieniężny, nadany przez 
Bank Angielsko -  Chiński w  Szanghaju. List miał 
zawierać 350 sztuk banknotów  po 1000 dolarów  każ
dy.

Pio otw orzeniu listu zamiast spodziewanych pie 
niędzy urzędnicy znaleźli skraw ki gazet. O zagad 
kcrwej kradzieży pow iadom iono niezw łocznie wla 
dze śledcze.

W  spraw ie tej ^odjęto energiczne śledztwo. Ko 
pertę oraiz im itujące banknoty skrawki gaiziet prze 
w ieziono do urzędu śledczego i poddian-o ścisłej 
ekspertyzie. Ustalono, iż m iljonow a przesyłka by 
ła nadana z Szanghaju przez R osję Sowiecką.

W  pierwszym  rzędzie chodziło o  ustalenie, czy 
kradzież pieniędzy była dokonana na terenie Pol 
ski,czy też w  drodze, to  jest w  R osji Sowieckiej, 
lub jeszcze w  Chinach. Skrawki, którymi w ypeł­
niono kopertę, zabierając pieniądze, były  wycięte 
z gą-zel perskich i kirgiskich. Stwierdzono., iż pis­
ma takie nie mają u nas debitu. Dalej stwierdzo 
no, że pieczęcie lakowe były naruszo-ie.

Tajemniczy złodziej do skopiowania "pieczęci u- 
i y ł  specjalnego gatunku plasteliny, używanej przez 
dentystów i zwanej stęnsem

Analiza chemiczna wykazała, że u nas tego ro­
dzaju stensu nie używa się. w reszcie użyty lak 
był również gatunku nie spotykanego w  krajach 
europejskich. Złodziej porob ien iu  odcisków  pie­
częci lakowych na kopercie, złamał je, a po doko 
tiąniu zamiany banknotów, nałożył n-owe sfa łszo­
wane.

B yły to dow ody dostatecznie wskazane, że kra 
dzież została dokonana nie na terenie Polski. W y 
nikieni tych badań nasze władze podzieliły się z 
m oskiewską Centralą Służby Śledczej. Istnieje u- 
zrsadnione podejrzenie, iż kradzież pieniędzy zo? 
iała dokonana w  Ro-sji Sow ieckiej.

Przesyłka była ubezpieczona od kradzieży, tak, 
że oba  banki nie ponoszą strat. Natomiast na wia 
dom ość o  ogrom nej kradzieży Tow arzystw o, .któ­
re asekurow ało przesyłkę, w ysia ło  d o  Polski 1 
Rosji swych prywatnych detektywów, którzy na 
w łasną rękę prowadzą dochodzenie. Oficjałcw śle 
dztwo w tej niezwykłej sprawie trwa.

Aresztowanie asystenta 
prokuratury

W ielkie poruszenie w  sferach sądowych na Ślą
sku w yw oła ło  aresztow anie na polecenie sędzie­
go śledczego Sądu O kręgow ego w  Katowicach a. 
syslenla Prokuratury Sądu Okręgowego w  Katu 
wicach, Paw ła R ygielskiego z K atow ic. A reszto­
wany Rygielski ma za sobą ok o ło  20 lat służby 
i W pierwszych latach po objęciu Śląska przez 
b ła d ze  polskie byt rzecznikiem przy Sądzie Gro­
dzkim. Gdy stanowiska oskarżycieli przy Sądził 
Grodzkim zostały obsadzone przez podoficerów- po 
licji w ojew ódzkiej, p. Rygielski został przeniesio 
ny na stanow isko kierow nika sekretarjatu dJ» 
spraw  przemytniczych, gdzie pracow ał do ostat­
niej chwili. Szczegóły aresztowania trzymane s f  
w tajemnicy ze w zględu na dobro śledztwa

Aresztowanie radcy prawnego 
magistratu

Z polecenia w ładz prokuratorskich zatrzymany 
został do dyspozycji sędziego śledczego jeden z 
radców  prawnych zarządu m. W arszaw y. Zatrzy­
manie adwokata nastąpiło w  związku z ujawnię 
niem nadużyć na szkodę miasta.

Nazwisko zatrzym anego i dalsze szczegóły śle­
dztwa trzymane są narazie w  tajemnicy.
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„SW03 DO SWEGO"
i are słów o wartości moralnej haseł endeckich

Małopolska Spółka Rolna, Spółka z ogr. odp. 
w Krakowie, ul. św. Tomasza 19 rozesłała m. 
in. do kupców  żydowskich ofertę na dostawę 
nawozów sztucznych. 'W ofercie  tej zamieszczo 
ne jest hasło: ,,swć] do sw ego".

Do hasła ,.swój do i v, ego“  jesteśmy już 
przyzwyczajeni i dobrze wiemy, od kogo ono 
pochodzi. Na określenie jednak postępowania 
wspomnianej Spółki brak słów. Z jednej strony 
Spółka ta rzuca hasło „sw ój do swego11, a z 
drugiej strony usiłuje nawiązać stosunki handlo 
we z kupcanu żydowskim i! W  jaki sposób wy­
obrażają sobie panowie z M ałopolskiej Spółki 
R olnej realizację głoszonego przez siebie hasła, 
tego doprawdy nie rozum tany. Nawozy sztucz­
ne są artykułem nabywanym wyłącznie przez 
rolników. A  więc jeśli Małopolska Spółka R ol­
na wyznaje hasło „sw ój do swego11, to w jakim 
ciem nawiązuje stosunki handlowe z kupcam i 
Żydam i? A jeśli nowiązuje z Żydami stosunki 
handlowe, to w  jakim znów celu głosi hasło 
„sw ój do swego1*?

Małopolska Spółka Rolna oferu je również ku 
prom  żvdowskim hurtowną sprzedaż węgla, 
którego konsumentami są w lwie| części Ży- 
JA . Czy to jest w porządku z głoszonem przez 
nią hasłem? A czy nadsyłanie do kupców  ży­
dowskich ofert z napisami „sw ój do swego'1 
nie jesi szczytem bezczelności? A lbo panowie

ze Spółki R olnej są tak naiwni, że nie zdają 60- 
bie sprawy ze swych wyczynów, albo też liczą 
na naiwność kupców  żydowskich.

Zauważam, że nie może tu być m ow y o żad" 
nem nieporozumieniu, gdyż wspomniana Spółka 
prócz ofert i propozycyj handlowych wysyła­
nych stale z własne] inicjatywy  do Żydów  o 
prawdziwie żydowskich nazwiskach, {posiada­
my adresowane kopertv>, wysyła również swe­
go przedstawiciela, który odwiedza kupców  ży­
dowskich, namawiając ich do zawierania tran" 
zakcyj handlowych.

Powyższe postępowanie panów z M ałopol­
skiej Spółki R olnej świadczy o wartości m oral­
nej głoszonych przez endecję haseł. Z jednej 
strony szczuje się na Żydów, a z drugiej strony 
czekają ci hogoojczyźniani panowie na sposob­
ność zrobienia jakiegokolwiek interesiku, bodaj 
że nawet z Żydem. Szczucie na Żyda to co in­
nego, a ipteresik z Żydem, to znów co innego. 
Taka jest wartość moralna haseł endeckich. Sa­
mi więc panowie endecy uznają, że głoszone 
przez nich hasła sa frazesami, w które sami 
nie wierzą.

W  każdym razie Małopolską Spółkę Rolną 
dobrze sobie zapamiętamy.

Brzesko.
fsok  Amsterdam.

Sześć i pcł miljarda na ofensywę
eksportową

Francja upłynnia zam roione nalełnośd i odnawia
kontrakty

Oatatnie dni przyniosły bardzo poważne 
wzmożenie akt\wności rządu Bluma w dziedzi­
nie gospodarczej. Z  jednej 6trony podjęta zo­
stała energ.crna akcja przeciwko zwyzce cen, 
■powodowanej nowem i ustawami socja ln e io  i 
podwyżkam i plac w szeregu gałęzi przemysłu 
francuskiego, które to posunięcia spow odow a­
ły dodatkowe obciążenie kosztów  produkcji o 
przeszło 30 proc. Rząd zdaje sobie sprawę, że 
nadtm erna zwyżka cen artykułów pierwszej po­
trzeby m ogłaby całkowicie sparaliżować wpływv 
jego posunięć w dziedzinie socjalnej i stara się 
przy pom ocy nacisku, wywieranego na praco­
dawców przeciwdziałać zbyt szybkiemu poch o­
dowi drożyzny.

Dla należytej kontroli zagadnień, związanych 
z normowaniem cen. powołany zos4al do życu  
m in. m onopol zbożow y oraz 6zereg organiza- 
oyj, kontrolujących produkcję i zbyt lakach 
Do^stawowych gałęzi jak w eg'el etc.

Rząd zdaje sobie jednak dokładnie sprawę 
z tego, że dalekoidaca aktywizacja gospodarcza 
i wzmożenie produkcji musi się oprzeć nietyl- 
ko na rynku wewnętrznym, ale i na eksporcie. 
Tyra właśnie celom służyć ma szereg posunięć, 
realizowanych w ten sposób, aby stanowiły one 
wyrównanie wzamran za zw-iększone obciążenie 
kosztów wytwórczości. Podstawą tej akcji rzą­
du francuskiego jest ustawa, przewidująca n- 
ruchomienie specjalnych kredytów  w w ysoko­
ści 3'A miljarda franków dla eksporterów  fran­
cuskich. Kredvtv te oprocentow ane są bardzo 
nisko, gdyż zaledwffie w granicach A  proc. B ę­
dą one udzielane na okres 9 m iesięcy, ale po 
l\m terminie mogą być przedłużane w razie 
nolrzeby również przy oprocentow aniu Vi proc.

Podziałem  kredytów  zaim ować się bedą spe­
cjalne komisje departamentalne z udziałem 
orzedstaw icieli rządu, związków robotniczych, 
przemysłowych i kupieckich. K redyty udziela­

ne z tego funduszu nie będą m ogły wynosić 
więcej aniżeli 12 proc. kwot wypłaconych przez

dane przedsiębiorstwo robotnikom  I pracow- 
nikom w pierwszej połow ie rb.

Ta form a poparcia dla eksportu francuskie­
go przeprowadzona zostaje przez rząd w spo­
sób niezwykle zręczny. Przekreśla ona bowiem 
zgóry zarzut, iż ekeport francuski opiera się na 
dumpingu. Pozatem udostępnienie taniego 
kredytu dla przemysłów eksportujących jest 
realizacją postulatu wysuwanego od dłuższego 
czasu przez orgai iza"ie gospodarcze, które prze 
ciwstawiały się form ie premjowania wywozu w 
postaci jawnych suhwencyj.

Drugiem niemnfej ważkiem posunięciem w 
dziedzinie handlu zagranicznego jest projekt 
ustawTy, um ożliwiającej upłynnienie zam rożo­

nych należności firm  francuskich zagranica. W 
tym celu uruchom ione zostają specjalne dodat­
kowe gwarancje państwa do łącznej w ysoko­
ści 800 m iljonów fi .  Kwota ta służyć ma do 
przyśpieszenia m obilizacji zaległości powtetaiych 
u zagranicznych odbiorców  z tytułu clearingu. 
W  pierwwzyir rzędzie um ożliwi to odmrożenie 
300 m iljonów  franków, stanowiących należność 
firm  francuskich we W łoszech. K rok  ten przy­
czyni S ę zarazem do znormalizowania stosun­
ków  gospodarczych, które —  jak wiadom o —  
w okresie przed wprowadzeniem  saukcyj kształ­
towały się korzystnie zarówno dla W łoch, jak 
i dla Francji.

W reszcie trzeciem doniosłem posunięciem 
rządu francuskiego będzie wydatne rozszerze­
nie państwowych gwarancyj eksportowych w 
odniesieniu do firm  zagranicznych. Dotychczas 
bontem  francuskie kredyty gwarancyjne sto­
sowane były jedynie w odniesieniu do zagra­
nicznych tranzakcvj rządowych oraz instytu- 
cyj prawno • publicznych. Piatom gwarancyj 
kredytowych, ulegnie podw yżce t  jednego mil 
iarda na dwa miliardy franków.

Całokształt tych zarządzeń, dotyczących ak­
tywizacji handlu zagranicznego wyraża się wiec 
olbrzymią cyfrą około 6bś miljarda franków. 
Ustawy te opracowane zostały bardzo ezcze* 
gofow o w porozumieniu z przedstawicielami 
kół gospodarczych i organizacji zawodowych. 
Mają też one 6lanowi:ć obszerną ramę, której 
treść wypełni już w najbliższej przyszłości ak­
tywna praca eksporterów francuskich.

KAM

U) sprawie zakładów hurtowej sprzedaży
własnej produkcji

W  zwjązku z nadeslanemi Izbie Przemysłowo- 
Handlowej w Łodzi uwagami do projektu roz­
porządzenia wykonawczego do ustawy o pań­
stwowym podatku przemysłowym, Izba zako­
munikowała zrzeszeniom gospodarczym  okrę­
gu, iż niemożliwe okazuje się uwzględnienie w 
ramach rozporządzenia wykonawczego jakich­
kolwiek istotniejszych zmian, które osłabiałyby 
zasadę, ustalona w znowelizowanym art. 14 U6ta- 
wy (Dz. U. R. P. Nr. 46 z rb.), w myśl której 
zakłady hurtowej sprzedaży wyrobów własnej 
nrodukcji od 1 stycznia 1937 r. traktowane być 
maia jako oddzielne zakłady handlowe, jeśli 
utrzymywane beda poza lokalem zakładu prze­
mysłowego.

W  szczególności niemożliwa jest m odyfika­
cja § 58 projektu now ego rozporządzenia w 
kierunku, uprawniającym  do uskuteczniania w 
biurach zarówno spółek handlowych, jak i in­
nych platnikóiw tranżakcyj „przedaży, jedynym 
bowiem  postulatem, który m oże być wysunię­
ty i zostanie zgłoszony przez samorząd gospo­
darczy, jest dopuszczenie w owy 'h biurach

tranzaikcyj zakupu.
Licząc sie z niepożądanemi konsCJkwencjam^ 

jakie dla przemysłu wyw ołać m oże realizacja 
przepisu art. 14 ustawy w- je j obecuenn bramce- 
niu, niedającem się złagodzić w drodze tak lub 
inaczej uiętych przepisów rozporządzenia w y­
konawczego, Związek Izb na wniosek Izby 
Łódzkiej zamierza w najbliższej przyszłoś"i 
wskazać na potrzebę '.złagodzenia owego prze­
pisu, a to przez ewciit. wydanie specjalnego 
zarządzenia, opartego na zasadzie art. 39 usta­
wy o podatku przemysłowym. Całokształt spra­
wy jest w chiwili obecnej przedm iotem  docho­
dzenia ankietowego, m ającego zarówno na cebi 
ustaleni e, jak należałoby ująć ową i/igę, np. 
przewidując ja w postaci specjalnie, nisko skal­
kulowanego świadectwa nrzemysłowego i jakim 
■warunkom odpowiadać winna sprzedaż w o- 
w”-ch zakładach tak. aby w wypadku zastosowa­
nia ulg zakwalifikować ją można było jako hur­
towy zbyt własnych w yrobów  przedsiębiorstwa
przemysłowego.

P.p.

Płatność podatków w sierpniu
W  sierpniu płatne, są następujące podatki: 1) 

do 5 sierpnia —  podatek od energji elektrycz­
nej w czasie od 16—  31 lipca br.: do 20 siero- 
ni a —  tenże podatek pobrany przez sprzedawcę

energji elektrycznej w ciągu piejąwszych 15 dni 
sierpnia br.:

2) do 7 sierpnia —  podatek dochodowy od u- 
nosażeń służbowych, emerytur i wynagrodzeń, za 
najemną pracę, wypłaconych przez służbodaw- 
cę w lipcu br,:
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3) do 15 sierpnia —  zaliczka kwartalna (u  
dugi kwartał) na podatek przemysłowy od obro. 
tu za rok 1936;

4) do 25 aierpnia —  zaliczka miesięczna na 
podatek przemysłowy od obrotu z .  r. 1936, w 
wysokości podatku, przypadającąego od obrotu 
osiągniętego w lipcu, przez wszystkie przedsię­
biorstwa obowiązane do publicznego ogłaszania 
sprawozdań o swych operacjach lub do skła­
dania sprawozdań do zatwierdzenia —  a z in­
nych przedsiębiorstw przez przedsiębiorstwa 
handlowe I i II kategorji oraz przemysłowe 
I do  ̂ kat., prowadzące prawidłowe księgi han­
dlowe.

Ponadto płatne są w sierpniu zaległości od ­
roczone lub rozłożone na raty z terminem płat­
ności w tym miesiącu oraz podatki, na które 
płatnicy otrzymali nakazy platnrcize z terminem 
płatności również w tym miesiącu.

Inspektorat walki z nadużyciami 
skarbowemi

W tych dniach został powołany do życia In­
spektorat Dewizowy, na czele którego stanął 
p. dyr. Markus. Jak inform uje „C zas", kom pt- 
teneje tego inspektoratu mają być rozszerzone. 
Inspektorat ten kierować ma nic tylko walką 
z nadużyciami dewizowerni, ale obejm ie wezel- 
k  ego rodzaju zwalczanie nadużyć skarbowych, 
a więc zarówno podatkowych jak i przeciw m o­
nopolom . Tak więc wszelkie sprawy podległe 
brygadom  kontroli skarbowej będą skoncentro­
wane w nowym inspektoracie. W związku z  te- 
mi nowemi kompetencjam i Inspektoratu spo­
dziewana jest zmiana jego nazwy i wydanie od ­
powiednich nowych rozporządzeń. Inspektorat 
mieści się w Galerji Luksemburga,

W sprawie wypłat cudzoz'emcom 
z należności w Polsce

Zrzeszenie Przedstawicieli H andlowych i K o ­
misantów w Warszawie zwraca uwagę kół za­
interesowanych, że w myśl rozporządzenia mi­
nistra skarbu z dnia 24 bm. o obrocie pienięż 
nym z zagranicą przedstawiciele handlowi i 
komisanci jak również wszelkie inne przedsię­
biorstwa, mające rozliczenia pieniężne z obro ­
tów towarowych lub innych tytułów z cudzo­
ziemcami, mają prawo prowadzić rachunki łych 
ostatnich, z tem jednak, żc nic w olno uskute­
czniać cudzoziem com  żadnych podlegających 
księgowaniu wpłat, wypłat, przelewów, przeli­
czeń itp. bez uprzedniego uzyskania zezw o­
lenia Kom isji Dewizowej. Nic w olno również 
księgować należności wzajem nych, na skoinpen 
sowanie których nie uzyskano zezwolenia K o ­
misji Dewizowej.

Natomiast dopuszczalne jest w dalszym ciągu 
potrącenie prowizji przez przedstawicieli han­
dlowych i komisantów bez specjalnych zezw o­
leń.

Małe obroty na gdyńskim 
rynku owocowym

Sytuacja na rynku owocow ym  w  Gdyni 
kształtowała się w drugiej dekadzie lipca pod 
znakiem mniejszego zainteresowania tak na cy­
tryny, jak i ua pomarańcze. Szczególnie bardzo 
słabym popytom  cieszyły się pomarańcze hisz­
pańskie. Rynki zagraniczne hamburski i lou 
dyński, o ile chodzi o cytryny, wykazywały w 
tym okresie nieco żywsze zainteresowanie tym 
artykułem niż rynek polski. Natomiast rynek 
rolterdamski wykazywał tendencję słabą. Na 
rynkach zagranicznych nie przewiduje się na- 
ogól tendencji m ocniejszej na cytryny i p o ­
marańcze hiszpańskie, a tendencję raczej zniż­
kową.

Okazje do handlu z zagranicą
Towarzystwo H andlowe w Szwajcarji pragnie 

nawiązać kontakt z firm am i polskiemi, ekspor­
tującemu z  Polski do Szwajcarji tkaniny w eł­
niane i bawełniane (męskie i damskie). Firma 
w Aleksandrji pragnie nawiązać stosunki han­
dlow e z fabrykami polskiem i, wyrabiającemi 
tkaniny bawełniane. Firma w Kairze pragnie 
nawiązać stosunki handlowe z polskiemi fir ­
mami eksportowemu, wytwarzającemu rękawicz­
ki, trykot, koronki i t. p.

Bliższych in fonnacyj udziela Izba Przem y­
słow o • Handlowa w Łodzi,
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Doniosły wyrok Sodu Najwyższego
w sprawie przeracho wanla hipotecznych wierzytelności

dolarowych
Sąd Najw yższy og łosił obecnie sentencję w j t o  

ku yv sprawie mającej duże znaczenie dla sfer gos 
po dar czy eh w związku z załamaniem si- kursu do 
iura, który nastąpił, w roku 1933.

Geneza sprawy jest następująca:
Na mocy aktu rc.enitalnego sporządzonego w 

dniu 2U maja 11X12 roku małżonkowie R. zaciąg­
nęli od 1\ pożyczkę hipoteczną w  w ysokości 1700 
dolarów  amer. którą zobow iązali się zw rócić po 
upływie jednego roku, przyczcm w tymże akcie 
pożyczki małż. 11. ośw iadczyli, „że w  razie, gdy 
w dniu zwrotu długu g iełdow a w artość bankno­
tów  dolarowych będzie niższa od obecnej lub nas 
tąpi dewaluacja obecnej złotej monety dolarowej, 
— różnicę s-ląd pow stałą winni będą zapłacić p. 
PA

Z chw ilą ogłoszenia Rozp. Prez. łtzcczypospoli 
tej z dnia 12 czerw ca ltfJil r. o w ierzytelnościach 
w walutach zagranicznych małż. R. uprzednio już 
korzystający z m oralorjum  hipotecznego, przesy­
łali swemu .w ierzy cie low i procenty W dolarach 
według kursu obecnego, których wierzyciel przy­
jąć nie chciał, uważając że należą mu się procen­
ty w pełnow artościow ych dolarach zgodnie z -zas 
trzeżeniem w akcie pożyczki i wystąpił do Sądu 
O kręgow ego W W arszaw ie z żądaniem zasądze­

nia całkow itej sumy 1700 doi. w edług kursu S.90 
oraz uchwalenia w stosunku do pozwanych m ora 
torjnm. Sąd Okręgowy pow ództw o w  całości uwz­
ględnił.

Od lego w yroku odw ołali się małż. R. do Sądu 
A pelacyjnego który w yrok  Sądu Okręgowego u- 
cliylił, uznając, że zastrzeżenie zawarte w  akcie 
pożyczki dopłacenia różnicy kursu dolara, z cbw i 
Ją wejścia w  życic Rozp. Prez. Rzeczypospolitej, 
o  w ierzytelnościach w  walutach zagranicznych, 
jest nieważne, i bez w szelkiego znaczenia praw­
nego.

Sąd Najw yższy skargę kasacyjną w ierzyciela od 
dclii, podzielając w yw ody pełnom ocników mai. R. 
adwokatów  Brodzińskiego i Rozcnszajr.a, iż za­
strzeżenie dopłaty różnicy kursu w  razie gdyby 
w dliii n zwrot u w artość giełdow a była  niższa od 
kursu z dnia udzielenia pożyczki lub dew aluacji 
złotej monety dolarow ej, ważne w dnou zaw arcia 
umowy, stało się nieskuteczne z chw ilą og łosze­
nia ltozp. Prez. Rziplilcj z dnia 12 czerw ca 1954 
r.. które jako zaw ierające norm y prawa publicz­
ni go, uchyliło umowne zastrzeżenie stron, a za­
tem małż. R- mogą spłacić zaciągniętą pożyczką 
w dolarach według kursu obecnego.

N IED ZIE LA  2 SIERPNIA
Kraków (239-5) —  8.00 A udycja poranna, 8.55 

Poranek na dzień b  eżący, 9-00 Płyty, 1.00 Gra- 
czysość wręczenia sztandaru W ojsku Polskiem u 
przez P olon ję  Amerykańską, 10.30 Muzyka z 
płyt, 11.45 „O  kopciuszkach dla kopciuszków " 
(o literaturze dla dzieci) w opr. Adama Polew ­
ki, 11.57 Sygnał czasu, hejnał, 12.03 Poranek 
m uzyczny w wyk. ork. gymf. pod dyr. Wiktora 
Buchwalda, w przerwie poranku o:k. 13.15 „P ił­
sudski nad R ubikonem ”  fragment z książki 

Juliusza Kaden - Bandrowskiogo p. t. „R u b i­
k on ” , 14.30 Pogadanka regjonaina w opr. A n­
toniego Augustynka, 14.40 Muzyka z płyt, 14-45 
„C how ajcie tylko dobre źrebięta” , 15.00 K on ­
cert reklam owy, 15.25 —  15.30 Ogólna polska 
reklama K. K. O., 15.30 Muzyka z płyt, 16.30 
R eportaż z życia, 17.00 K oncert solistów. Wyk. 
T. L ifan (w iol) E. Maj (śpiew ), przy fort. lgn. 
Rosenbaum, 17.30 Transmisja z A l .  Ohm pjady 
w B erlinie: bieg na 10000 m etrów z udziałem 
N oji, 18.05 Transm. z ogródka hotelu „B risto l" 
w W arszawie: „P odw ieczorek  przy m ikrofon ie ' 
koncert w wyk. Malej ork. PR. pod dyr. G ó­
rzyńskiego z udz. solistów, 19.55 Recital skrzyp- 
cowy St. Frenkla, akouip. Ignacy Rosenbaum,
20.25 „P oez ja  leg jonow a" kwadrans poetycki w 
opr- Jana W iśniewskiego, 20.40 Przegląd poli­
tyczny, 20.50 Dziennik w ieczorny, 2100 P ow ­
szechny Teatr W yobraźni: prem jera słuchowis­
ka Jana Parandowskiego p. t .: „Gałązka Oliw­
na”  (Olimpjada starogrecka). Opracowanie ra- 
d jofoniczne Bronisława H orow icza, muzyka St- 
N aw rockiego, 21.45 Marcel Mule (saxofon) —  
piły ty, 22.00 Trans, i wiadom ości z X I . Olimpja- 
dy w Berlinie, 22.30 W iadom ości sportowe lokal 
ne, 22.35 —  2300 Tadeusz Sygietyński: Pieśni 
i tańce góralskie (płyty),

Warszawa (1339.3) 8— 11.45 p. Kraków, 11a 5 
Przegląd plastyczny, 11.57 —  14.30 p. Kraków, 
14.30 Audycja dla wsi, 15 —  23 p- K raków , 
23 płyty.

Lw ów  (377.4) 8 —  11.45 p. Kraków , 11.45 
„Człowliek, który kupił obraz” , 11.57 —  14.30 
p. K raków , 14.30 Aud. dla wsi, 15 „L udow y rok 
obrzędow y” , 15.20 Płyty, 15-25 —  23 P- Kraków.

Katowice (395.8) 8 —  11.45 p. K raków , 11.45 
„C o  słychać na Śląsku” , 11.57 —  14.30 p. Kra­
ków, 14.30 K oncert ork. 73 P- P- i chóru męs­
kiego „L utn ia” , 15 „Oświata robotnicza na Śląs­
ku” , reportaż, 15.10 K oncert reklam owy, 15.30 
—  23 p. Kraków.

Łódź (224) 8 -— 11.45 p. Kraków, 11.45 „D o-

Wielojęzyczny prelegent
Na wszelkiego rodzaju konferencjach, ®jaz- 

dacii i kongresach na terenie m iędzynarodowym  
z udziałem delegatów różnych krajów, kwestje 
językow e niejednokrotnie są pewną przeszko­
dą w normalnem prowadzeniu obrad. D otych­
czas przem ówienia były przeważnie wygłasza­
ne w języku francuskim, a następnie tłoma- 
czono je jeszcze na dwa lub trzy inne języki- 
Prowadzenie obrad w ten sposób było bardzo 
niedogodne, gdyż traciło 6ię dużo czasu, a nie­
jednokrotnie uczestnicy, mniej zaawansowani 
w znajom ości danego języka, .nie m ogli nale­
życie wgłębić się w treść naukowego odczytu- 
Chcąc tym niedogodnościom  zaradzić, berliń­
skie zakłady Siemensa skonstruowały bardzo 
proste, a jednocześnie pożyteczne urządzenie, 
pozwalające jednocześnie nadawać tę samą treić 
w kilku językach.

Zasada pom ysłowej instalacji polega na jed- 
noczesnem nadawaniu przemówienia oryginal­
nego i tlomaczeń. Prelegent przemawia do mi­
krofonu, połączonego ze słuchawkami tłuma­
czy, którzy z bardzo małem opóźnieniem  prze­
mawiają do innego m ikrofonu. Każdy z uczest­
ników kongresu posiada słuchawki i pudełko 
z szeregiem wyłączników, przy pom ocy których  
może połączyć swoje słuchawki z m ikrofonem  
każdego tlómaeza. Przemówienia oryginalnego 
można słuchać bezpośrednio. Umieszczona na 
sali tablica świetlna zapowiada, w jakim języ­
ku będzie wygłoszony referat i jaklie przeląc*- 
niki na pudelku rozdziclczcm  odpowiadają da­
nemu tlómaczeniu. Tlóm acze również mają 
przed sobą pudełka roździelcze i mogą doko­
nywać tlomaczeń, nictylko z orygtnalne&o prze­
mówienia, ale i z innych tlomaczeń.

x .

żynki wieńczą żniwa”  —  feljetou , 11.57 —  14-30 
p. Kraków, 14.30 Aud. dla wsi, 15 Płyty, 15.15 
Koncert reklam owy, 15.30 —  23 p- Kraików.

W iedeń (506.8) 11 Feetival Salzburski; kon­
cert muzyki francuskiej, 15.40 Muzyka kame­
ralna, 17-40 K oncert rozrywkow y, 19.30 R epor­
taż olim pijski, 20-05 P łyty (Caruso), 21 „D ja- 
logi o m iłości, cierpieniu i radości” , 22.30 
Koncert.

Rzym (420.8) 20.45 „La N otte di Zoraima*' 
—  opera M ontemezziego, 22 „Tysiąc i jedna 
noc”  —  baśń choreoigrafliozna de Sabata.

Paryż (431.7) 15-30 K oncert sym foniczny, 
19.45 Program  rozrywkow y, 20-30 „Zgubiona 
klejnoty”  —  opera kom iczna Adama.

Leningrad (1224).13.30 Pieśni rosyjskie, 18.30 
„Ż ycie  paryskie”  ,—  operetka Offenbacha.
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Wschód słońca 
3 g 54 m

Zachód słońca 
19 g 06 m

14 Ab 5696

Zamknięcie Wystawy Wnętrz 
Zabytkowych w Pałacu 
hr. Pnsłowskich

Pomimo starań Dyrekcji Muzeum Narodowego 
nie udało się uskutecznić przedłużenia otwarcia 
W ystaw y w  pałacu hr. Pusiow skich.

Dyrekcja Muzeum Narodowego komunikuje, ie  
ostatni dzień otwarcia Wystawy Jest w  niedzielę 
2 sierpnia br. Możliwem Jest ponowne o l w ar cle 
zbiorów Jeslenią br.

Wnętrze pałacu wypełnione zabytkami sztuki 
Jest bardzo interesujące- Pomiędzy dziełami obce­
go pochodzenia nie brak obrazów malarzy pols­
kich. Należą tu przedewszystkiem, nierozerwal­
nie związane z pałacem, supraporty w salonie 
pierwszego piętra. Wykonane one zostały w  licz­
bie siedmiu przez Jacka Malczewskiego w  r. 1S»8 
dla dekoracji wnętrza. Trzy z nich zdobią powy­
żej wymieniony salon.

Urządzenie tal utrzymane Jest w  charakterze 
mieszkalnym Jak, i e  zwlesflzający odnosi wrażenie 
wnętrza pałacu pcłwgo dziel sztuki i tra-dycyj 
rodzinnych-

Całkowity dochód z tej Wystawy przeznaczył 
właściciel zbiorów Ksawery hr. Puislowskt na ton 
dusz budowy nowego gmachu Muzeum N arodow e­
go-

Wieniec Doboszynskiego * 
na trumnie prof. Surzyckiego
■W śród w ieńców , Jakie z łożono na trumnie w 

ostatnich dniach zm arłego uazonego 1 w ybitnego 
działacza Stronmiotwa N arodow ego ft. p. prof. Su 
rzyckiego — znajdował się także w ieniec z bia­
ło  - ponsow ych róż.

Na czarnej wstędze w idniał napis; ..P ionierow i 
idei narodow ej —  A. D “  In icja ły  te sa skroiłem 
nazwiska i imienia Adama Doboszyńskfogo, które 
go z rodziną zm arłego uczonego, łączyły 'v  
znajomości.

0  nrncbomienle robót 
inwestycyjnych

Życie gospodarcze okręgu krakowskiego z ży­
wym zainteresowaniem śledzi w spólną inicjaty­
wę trzech Izb przem ysłow o - handlowych poludnio 
w o - zachodniej Polski, a m ianowicie sosnow iec­
kiej, kato-wic.kiej i krakow skiej, w  sprawie uru­
chomienia wielkich robót .inwestycyjnych, W kwe 
st i lei prowadzone są prące i studia w  poszcze­
gólnych Izbach, a ponadlo loczy  się szereg roz­
mów wśród przem ysłów  ornz z osobam i i sfera­
mi miarodajnymi.

W  pierw szej mierze chodzi o  trzy wielkie prze 
mysly, mające kluczowe znaczenie w  dziedzinie 
inwestycyjnej, a m ianowicie przemysł w ęglow y, 
żclaziiy i cemeillowy.

Doprowadzenie do pom yślnego skutku podjętej 
inicjatywy posiadać n iew ątpliw ie będzie dlą ży­
cia gospodarczego a zarazem dla siły  obronnej 
Państwa i załagodzenia klęski bezrobocia niczw y 
kle doniole znaczenie.

Dwie ofiary prądn elektrycznego
W  Blachowni pod C zęstochow ą w ichura zerw a 

ła przewody elektryczne, o  które zaw adziła prze­
chodząca ulicą til-letnia Ew a Szlramu, ulegając 
śmiertelnemu porażeniu. Z pom ocą porażonej prą 
dem kobiecie pośpieszył 23-letni .Tan Krawczyk, 
usiłując zapomoca deski oderw ać przewód elekt­
ryczny od ciała nieszczęśliw ej kobiety.- Przypła­
c ił to życiem  gdyż i jeg o  prąd zabił.

Do Uczestników III. Konkursu Letniego
Uczestnicy naszego III Konkursu ietnego są 

już w posiadaniu wszystkich kuponów  od I — 20, 
ponadto 2 kuponów  zastępczych, którem i m o­
żna uzupełnić kupony brakujące.

Przypom inam y, że w edle postanowień nasze­
go konkursu należy obecnie wszystkie zebrane 
kupony (w tem ostatni wypełniony nazwiskiem 
czytelnika i adresem) przesłać w zam kniętej 
kopercie na adres Now y Dziennik (ITI K on ­
kurs letni) Kraków, Orzeszkowej 7 do dnia 6-go 
sierpnia br. (Z  zagranicy do dnia 7-go bm. Na

kopercie prosim y również um ieścić imię i na­
zwisko, oraz dokładny adres. W  K rakow ie m o­
żna w łożyć kopertę kuponam i w skrytce Adm i- 
ministracji, m ieszczącej się przy wejściu do bu­
dynku N ow ego Dziennika.

Losowanie odbędzie się publicznie w pon ie­
działek dnia 10 sierpnia br. o godzinie 12-tej w 
południe w budynku Now ego Dziennika II p.

Nazwiska wylosowanych zostaną ogłoszone w 
numerze dnia następnego.

Milion złotych zbierze województwo 
krakowskie na F. 0. N.

W ojew ódzki Kom itet Funduszu Obrony Na­
rodow ej w Krakowie wydal następującą odei 
zwę:

O BYW ATELE!

Tylko w rękach polskiego społeczeństwa spo­
czywa los i przyszłość O jczyzny! Dlatego też my 
obywatele Ziem i Krakowskiej musimy dać 
pierwsi przykład godny naśladowania! Pośpiesz- 
my więc najofiarniej i solidarnie ze składka­
mi celem stworzenia

FUNDUSZU O BRON Y N ARO D O W EJ!
Przedstawiciele wszystkich warstw społecz­

nych i najwyższych władz państwowych oraz 
sam orządowych uaszego W ojewództwa postano­
wili jednogłośnie na uroozystem zebraniu z o- 
kazji 10-letniego jubileuszu sprawowania władzy 
Prezydenta R zeczypospolitej przez P rof. Igna­
cego M ościckiego złożyć kw otę

JEDEN MIL JON ZŁO TYC H  

jaiko dar na ten wielki cel. Wysiłku tego do­
konać musi cale społeczeństwo W ojew ództwa 
Krakowskiego.

Niech wszyscy, choćby drobnem i kwotami, 
ale solidarnie, przyczynią się do tego daru, a 
napewno powstanie potężny zaczątek pod wie­
czysty Skarb.

Będzie on nas chronił przed najwięksizem nie­
bezpieczeństwem  w najkrytyeznliejszym momeu- 
cie oraz przed ewentualną zagładą' Państwa.

W tym celu niech wszyscy, którzy są świa­
domi celu i wielkich zadań narodowych, wez­

mą najżywszy udział po miastach i powiatach 
w Kom itetach lokalnych. Niech prezydenci i 
burmistrze miast oraz prezesi rad powiatowych, 
jako przewodniczący K om itetów, akcję tę uwa­
żają za dumę tych tęrytorjów , na których są 
gospodarzam i! Niech wszyscy propagują ten 
wielki wysiłek tak, aby nikogo nie brakło sp o ­
śród samodzielnie zarobkujących, którzyby nie 
przyczynili się choćby najskromniejszym dat­
kiem, do iego ofiarnego wysiłku!

Niech nauczyciel w szkole, ksiądz na am bo­
nie, działacz na m ów nicy uświadamia wszyst­
kie warstwy społeczne bez względu na wiek, 
wyznanie i poglądy o potrzebie i konieczności 
takiego wysiłku! Nlieeh społeczeństwo Ziem i 
Krakowskiej i K rólewskiego Grodu Podw a­
welskiego złoży w zorow y egzamin z naszej do j­
rzałości społecznej!

Oddajmy wszyscy, jak je'den mą?, jeszcze raz 
walną przysługę Najjaśniejszej R zeczypospoli­
tej!

* • «

Rada Adw okacka w Krakow ie uchwaliła na 
posiedzeniu dnia 23 Iipca 1936 r-t

1. złożyć na „Fundusz O brony N arodow ej1* 
kw otę ził. 1.500;

2. wezwać do opodatkowania się na „Fundusz 
Obrony N arodow ej”  w  ciągu roku od dnia 1 
września 1936 r. począwszy:

a) wszystkich adwokatów i aplikantów adwo­
kackich tut. Izby Adw okackiej w 6tosunku pro­
centowym  do miesięcznych dochodów  netto,

b) wszystkich pracow ników  biurowych tut. 
Izby A dw okackiej w  stosunku procentowym  do 
miesięcznych poborów .

Wyrodny ojciec
Sąd O kręgow y w  W arszaw ie rozpatryw ał przy 

drzwiach zamkniętych sprawę Feliksa Olczaka, 
oskarżonego jak później z ogłoszonego publicznie 
w yroku wynikało, o  kazirodztw o ze sw g 13-lct.iiią 
córka i czyny lubieżne z drugą lOTetnią córką.

Sąd skazał w yrodnego o jca  na 5 lat więzienia, 
b iorąc pod uwagę jego niski poziom um ysłowy.

— ° o ° —
—  Z CENTRALI „E Z R Y  CHALUCOW EJ“  Dziś 

przyjeżdża do Rabki w spraw ach  organizacyjnych 
sekretarz gen. Centrali' Iow. M. Chajlman.

7, T E A T R U . L IT E R A T U R Y  I S ZT U K I

—- OSTATNIE 2 DNI w ystępów  W. Kaniew s­
kiej i P. Breilmana. Dziś 2 przedstawienia o  g o ­
dzinie 4.30 pop. po cenach zniżonych i o  godz. 8.45 
T.iccz. po cenach normalnych pow tórzenie premjc 
ry  „Oskarżam  w as dizieci** w  3 aktach ze śpiewami
i tańcami. Jutro n ieodw ołalnie ostatni w ystęp zes 
polu.

DZIŚ OSTATNI W Y ST Ę P STEFAN A JA R A  
CZA. Dziś nieodw ołalnie ostatni -występ w arszaw  
skiego teatru Ateneum w  sztuce W. O. Somina 
„Zam ach". M istrzowska kreacja Stefana Jaracza 
w  „Zam achu" zosiaiwia niezatarte wrażenie. Dos 
konalą partnerką znakom itego gościa jest Stanis 
lawa Perzanowska, utalentowana artystka i róży 
serka Ateneum. O w artości lego wspaniałego w i­
dow iska św iadczy fakt, że sztuka grana jest już 
130 razy zawsze przy w ypełnionej w idow ni.

—  W Y ST Ę P Y  OPERETKI W ILEŃSKIEJ. Naj
lepszy w Polsce zespół operetkow y w  przejeździe 
z K rynicy do Wilna da w  teatrze im. Słow ackiego 
kilka w ystępów , zapoznając publiczność krakow ­
ską v. najnowszemi operetkam i, a  m ianow icie: ja­
ko pierw szy w ystęp grana będzie w poniedziałek 
s ły n ie  operetka Abrahama „W iktoria i jej bu­
zo r ‘! w e wtorek „C arew icz" w  środo ..Rosc Ma­
rie* w  czwartek „Gospoda pod białym koniem".

— Z TEATRU  „B A G A T E L A ”  Zapewnione dłu­
gotrw ale powodzenie ma w ysław iona onegdai dos 
kcirda rewja pl. ..Raj słomianych w dow ców " o- 
clziwczająca sic nicknemi Jiiosenkami, szampańs­
kiemu bombami pikanterii oraz efektownemi deko 
racjami.

R E P E R T U A R  K IN O T E A T R Ó W
A D R IA : „MAM L A T  19“
APO LLO : „W eź serce nie” (Gitla Alpar) 
ATLA N TIC ; Całkow ity mocz Schmęlling — Lou 

is i „Roberta*1 (Astaire, R ogcrs)
B A G A T E L A : „P rzygoda o  północy” (L orclta  

Young) oraz rew ja pt. „R aj słom ianych w d ow - 
ców “ ..

DOM ŻO Ł N IE R ZA : „O statnia Serenada" 
PROM IEŃ: „Tajem nica malej Shirley" i „Me- 

lod jc w ielk iego miasta",
ST E L L A : „M oskiewskie noce” .
SZT U K A : „R ęce  na stole ’* (Carola Eomnara, 

Fred Mac Murray).
UCIECHA: „Żona za tysiąc rubli"
W A N D A : „W ielk i plan’*
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Tajemnicze spotkanie przedstawicieli 
Austrii, Niemiec i Wioch

(T elegram  własny „ N ow ego D ziennika").

Paryż, 1. 8. (R) Specjalny wysłannik „M a- 
tin a”  donosi z W enecji:

Pom im o energicznych dementi, ogłaszanych 
przez czynniki rządowe w- Rzymie, tajemnicza 
spotkanie przedstawicieli W łoch, Niemiec i Au- 
strji odbędzie się w dniu dzisiejszym.

Wszystkie wskazówki materjalne oraz suro- 
we zarządzenia policyjne zdają się potwierdzać 
tę pogłoskę.

Kanclerz Schuschnigg przebywał już od paru 
dni na terytorjum  włoskiem. Emisarjusze nie­
mieccy przybyli również. Uprzednio ugtalone 
zostało między W iedniem i Rzymem, że Museo- 
lini będzie rewizytować w Gado kanclerza Schu 
schnigga. Pragnąc jednak zachować dyskrecję,

Barcelona, 1. 8. P A T . Kom unikacja k o le jo ­
wa i autobusowa od Barcelony do granicy 
francuskiej zo6tała wznowiona i odbyw a się 
prawie normalnie. Poczta przy wielkich obo­
strzeniach cenzuralnych kursuje. Ewakuacja 
cudzoziem ców odbywa się dalej i tylko drogą 
morską. Konsulat R. P . uzyskał od konsulatu 
włoskiego wszelkie ułatwienia, tyczące się bez­
płatnego przejazdu obywateli polskich z Bar­
celony do Genui na statku ,,Urania".

W konsulacie angielskim nastąpiło spotkanie 
pomiędzy konsulami niem ieckim , włoskim, an­
gielskim i admirałem ang. N ortonem  dla uzgod­
nienia, w jakich warunkach nastąpićby m ogło 
ewentualne wysadzenie na ląd marynarki w o­
jennej. W związku z tem krążą tu pogłoski o 
m ożliwości ogłoszenia Barcelony portem  m ię­
dzynarodowym , co wyw ołuje wzburzenie wśród 
kom itetów robotniczych i nieprzychylne ko­
mentarze kom itetu in form acyjnego i propa­
gandy.

Generalidad kurczowo utrzymuje się przy 
władzy, ale jedynie ceną daleko idących u. 
stępstw na rzecz anarcho-syndykalistów. Nato­
miast ulica jest poza jego zasięgiem. W prawdzie 
komitety syndykalistyczne. komunistyczne i in. 
ogłaszają manifesty, piętnujące ekscesy, a m ili­
cja stara się przeciwdziałać rabunkom i rekwd-

Casablanca, 1. 8. PAT. Korespondent PAT. 
donosi o następujących szczegółach przebiegu 
walk w Maroku hiszpanek em:

28 lipca dwa rządowe samoloty bom bardo­
wały miasto i port Melilla. Jest kilkunastu za­
bitych i kilkuda esię^iu rannych, spośród lud­
ności cywilnej. Żadne objekty wojskowe ani 
portowe nie zostały uszkodzone. Samoloty zrzu­
cały tównież proklam acje rządowe.

Rządowe k rą ż o w n ik i  „Ja im e" i „C ervantes" 
oraz torpedow iec „Churruca“  bom bardowały 

dn. 27 i 28 lipca Ceutę, wystrzeliwszy około 500 
D o c isk ó w  różnego k a lib ru .  Mieszkańcy uciekli 
w góry. Dotychczas sygnalizują 30 zabitych. I- 
lość ra n n y c h  nieznana. Baterje nadbrzeżne po . 
wkładców odpowiadały z wielką energją. K ontr­
atakowało również lotnictw o. Krążownik „Jai- 
m e“  został uszkodzony.

W edług ostatnich wiadom ości, tenże krążow. 
nik zgłosił do powstańczej kwatery głównej 
chęć przejścia na stronę powstańczą. Kwatera 
główna postawiła jako warunek natychmiasto­
we przekazanie dowództwa pozostałym  przy 

życiu oficerom , oraz aresztowanie obecnych do­
w ódców  krążownika. Dotychczas odpowiedni 
niema.

6 podw odnych  łodzi obrawszy sobie xa bazę

szefow ie obu rządów zmienili m iejsce spotka­
nia.

W czoraj rano kanclerz Schuschnigg wyjechał 
z Grado cło Trycstub, gdzie wsiadł do pociągu 
pospiesznego, idącego do Wiednia.

W kilka minut później przesiadł się on do 
ckspressu W enecja —  Bolonja. W zdłuż całej 
drogi milicja faszystowska pilnowała dojścia 
do pociągu. Następnie ślady kanclerza Schu- 
schnigga zaginęły.

Co się tyczy udziału Niem iec w rozmowach, 
można stwierdzić, że sam ochody niemieckie 
przejechały w nocy granicę, kierując się rów ­
nież ku środkowi kraju.

zycjom  na krańcach miasta, jednak porachunki 
osobiste pod płaszczykiem usuwania elem entów 
faszystowskich trwają i w kilku ostatnich 
dniach wielu ludzi nawet niezainteresOuianych 
bezpośrednio w polityce zniknęło bez śladu. 
Co noc odbywają się egzekucje pojedynczych  
osób, w gazetach znajdują się wzmianki o zna- 
lezieniu tylu a tylu trupów iv ustronnych o- 
kolicach miasta.

Banki wznowiły wypłaty dla osób prywat"- 
nycli, przez czas trwania moratorjum  podjąć 
można jedynie 500 pesetów a 250 pesetów z 
kas oszczędnoścfi. Rachunki osób współdziała• 
jących  a poicstańcami przechodzą na własność 
państwa. Wszystkie przedsiębiorstwa dokonały 
wypłat robotnikom  za cały okres rewolucyjny 
i strajku. Jedynie G eneral M otors odm ówiło 
ivypłaty robotnikom  oświadczając, że wskutek  
rew olucji firma poniosła stratę w  sumie pts
6.000.000. ponieważ zniszczono i zarekwirowa­
no wszystkie sam ochody, będące na składzie.

M ilicja antyfaszystowska z Y ich (na póln. od 
Barcelony) złożyła w generalidad sumę
16.000.000 pts. znalezionych w tam tejszych k o ­
ściołach. W  Barcelonie m ilicja postępuje podo­
bnie, ponadto przeprowadza rewizje wśród ele­
mentów podejrzanych o rabunek, konfiskując 
setki tysięcy pts.

Tanger, stale operuje w cieśninie gbraltar- 
sk icj, celem niedopuszczenia transportów w oj­
skowych z Maroka do Hiszpanji. Dnia 28 lipca 
zątop;ony został na wysokości Arzila transpor­
towiec naftow y floty rządowej.

Dwa sam oloty z dziennikarzami z Maroka 
francuskiego mugiały pow rócić clo miejsca od ­
lotu, spowodu ostrzelania ich przez powstań­
ców.

W dalszym ciągu odbywają się intensywne 
transporty wojsk powstańczych do Hiszpanii 
drogą powietrzną.

Belgja zachowa neutralność
Bruksela, 1. 8. P A T . Rada Ministrów zajm o­

wała się sprawą dostawy broni dla Hiszpanji. 
Stwierdzono, że obstalunki były czynione przez 
hiszpańskie czynniki rządowe. W śród członków 
rządu przeważała opinja. że należy w tej spra­
wie zachować jakpajściślejszą neutralność i za­
kazać wywozu broni do Hiszpanji,

Powstańcy czekają na posiłki
Madryt, 1. 8. PAT. Przełęcz Navaarrada, 

wzdłuż której biegnie zachodnia linja frontu 
w Sierra Guadarrama, zajęta jest przez wojaka

IMPREZY „ORBISU"- WYCIECZKI
15. 8. — 30. 8. do C A R M E N  S Y L V A  Z\ 2 0 0 ,  ~

(Rum unja)
18. 8. — 1. 9. na f e z i o r o  B A L A T O N  I i  2 5 0 . — 
14. 8 -  8. 9. do W Ł O C H  L\ 6 2 0 . -
Inf. i zgłoszenia: „ O R B I S " ,  Kraków, Rynek gl. 41

rządowe, które się tam silnie ufortyfikow ały. 
Od 4 dni na odcinku tym panuje spokój, prze* 
rywany je d y n e  pojedymczemi strzałami karą*
binoiwemi. Powstańcy znajdują się w ok o licy  
Lagranja w odległości 11 klin. od Navaarrada. 
Sztab wojsk rządowych przypuszcza, że po­
wstańcy oczekują na posiłki z Segowji.

Deituuikarz zginął od kuli 
powstańców

Casablanca, 1. 8. PA T. Został zestrzelony •«, 
m olot, w którym  znajdował się korespondent 
tygodnika „C andide", przelatując nad strefą, 
zajętą przez powstańców, w okolicy Algesiras. 
Korespondent p. Gay Mazieres został zabity, 
zaś ciężko ranny pilot został przewieziony do 
szpitala w Gibraltarze.

Zdemaskowana maskarada
Rabat 1. 8. Pat. Naoczni św iadkowie lądowania 

samolotu w łoskiego w  Saidia opowiadają, iż w 
kilka chwil po lądowaniu, nauleoiał sam olot hisz 
pański, który zrzucił w orek, zawierający 6 unifor 
m ów legion istów  hiszpańskich oraz bilet napisa­
ny po włosku z prośbą, aby załoga samolotu w łos  
kiego nałożyła te uniform y i ośw iadczyła w ła­
dzom francuskim, że należy do hiszpańskiej Legji 
Cudzoziemskiej.

18 przybyło na miejsce 
przeznaczenia

Oran, 1. 8. PA T. W edług doniesień z Meli1 Ii 
sposrod 21 sam olotów, które wyleciały z W łoca  
do Maroka hiszpańskiego, 1S przybvlo na m ie'- 
sce przeznaczenia.

„Konwojenci*
Oran. 1. 8. P a t 6-ciu lotników  w łoskich , którzy 

zmuszeni byli do lądowania na terytorjum  Algi# 
ru ośw iadczyło, że byli oni w ynajęci przez jedną 
z firm w łoskich  do konwojowania aparatu. Są to 
oficerow ie i podoficerow ie rezerwy, podający się 
za przem ysłow ców , malarzy, i lotników  cyw ilnych 
Do Udzdy przybył gen. Denain wraz z przedsta­
wicielam i m iejscowych w ładz oraz w łosk i kon­
sul generalny z Casablanca.

Powstańcy zbliżyli się 
do Madrytu

Londyn 1- 8. Agencja Reutera donosi z  Lizbony 
że w  ostatnich dniach grupy powstańcze zbliżyły 
się znacznie do Madrytu. Jedna kolumna powstań 
cza zajęła El Par do, znaidujeącc się w  odległości 
kilkunastu kilom etrów  od  Madrytu. Dwie inne ko 
lumny znajdują się w  odległości 30—35 kim. od 
sloliey hiszpańskiej.

Tys ąc samolotów na Alasce
W aszyngton 1. 8. Pat. M inisterstwo w ojny pos­

tanow iło zbudować na Alasce w ielką bazę lotni­
czą dla tysiąca sam olotów . Centralą bazy będzie 
prawdopodobnie miasto Fairbanks.

P O Ż Y C Z K I P O L S K IE  W  N O W Y M  JO R K U
Nowy Jork, 31. 7. Kursy otwarcia: Dillonow- 

*ka 46.— , Stabilizacyjna 61.— , D olarowa 50.—  
Warszawska 35.87,5, Śląska 37.125. Kursy zam­
knięcia: Dillonowska 46.125 Stabilizacyjna
61.25 Dolarowa 50.— , .Warszawska 35.87,5 
Śląska 37.125.

Tendencja utrzymana,

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA
Poznań, 1. 8. Ceny orjentacyjne: Żyto 13.50—• 

13.75. Pszenica 20 --2 0 .2 5 . Jęczmień jary now y 
15.25— 16. Mąki żytnie i pszenne wszystkie ga­
tunki obie kolumny o 50 gr. wyżej. Usposobią 
nie 6tałe.

Barcelona portem
międzynarodowym ?

Mieszkańcy Barcelony przeżywała deikie chwile

Sytuacja w Maroku
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Arabowie nie wyrzekną się 
żądania wstrzymania imigracji

Jerozolima. 1. 8. (ŻAT) Zwołane na sobo­
tę posiedzenie Naczelnej Rady Arabskiej z a ­
ją ć  się ma stanowiskiem wobec Komisji 
Królewskiej po ustaleniu jej sk ła d u  i  kompe- 
tencyj.

Nie jest jeszcze pewne, czy przywódcy 
araDScy już teraz postanowią wstrzymać ak 
cję strajkową i tcrorystyczną, aczkolwiek 
takie pcgłosKi się rozeszły. Bardziej wydaje

X I. Igrzyska 
zostały

się prawdopodobnrm, że arabscy przywód­
cy uzależnią przerwanie strajku od koncesji 
tymczasowego wstrzymania ajiji.

Jak się ŻAT dowiaduje, nieoficjalna dele­
gacja arabska w Londyme jest naogół zado­
wolona ze składu Komisji Królewskiej, ze 
względu na jej „bezstronność” . Arabowie je­
dnak nie wyrzekną się żądania całkowitego 
wstrzymania imigracji.

Olimpijskie 
otwarte

Berlin 1.8. PA T. W  sobotę w pierwszym dniu 0 - 
lim pjady przed oficjalnem  otwarciem  Igrzysk 
odbyły się różne uroczystości.

0^ godz. 12-tej członkow ie Kom itetu Olim- 
pijelHego zostali przyjęci pr^ez premjera Goe- 
ringa. Z gmachu Muzeum goście udali się do 
oibotu m łodzieży i byli obecni na uroczystoś­
ci ich o tw arda obozu. Ogółem w obozie bierze 
udział 25 tysięcy członków m łodzieży hitlerow ­
skiej.

P R ZY B Y C IE  SZTA FE TY  Z OGNIEM 
OLIM PIJSKIM

W  czasie uroczystości otwarcia obozu przy­
była do Berlina sztafeta w .oząca ogień olim  
pijski z Olim pji. Sztafeta została powitana przoz 
dziesiątki tysięcy osób zgrom adzonych na uli­
cach B erlira. Zawodnik niosący pochodnię udał 
się do pałacu prezydenta Rzeszy, gdzie pow i­
tał kanclerza Hitlera.

B ezpośrednio przed otwarciem 01imipjadv 
członkowie Międz> narodow ego Kom itetu Olim ­
pijskiego i goście honorow i zostali przyj ,-ci w 
pałacu prezydenta Rzoezy przez kanclerza H i­
tlera.

W DRO D ZE N A  ST A D  JON
W  pałacu kanclerza Rzeszy członkowie K o ­

mitetu Olim pijskiego wyjechali autami przez 
„V ia  Trium falis“  na otwarcie Igrzysk Olim- 
pi [skuli. Auta posuwrły się w olno przez szpa­
lery, ustawione na dystansie 10 kim. Jako o- 
statn wyjechał z pałacu na stadjon olim pijski 
kanclerz Hitler.

U ROCZYSTE OTW ARCIE

Punktualnie o godz. 16-lej nastąpiło uroczy­
ste otwarcie X I. Olim pjady. Na dwie godziny 
przed otwarciem  igrzysk gigantyczny stadion 
zapełniony już był do ostatniego miejsca przez 
dziesiątki tysięcy w idzów  Pogoda od  rana ra­
czej dopisała, ale drobny deszcz, który padał 
przez kilka minut, spow odow ał, że nad stadjo- 
nem poja/wiły się tysiące parasoli. Przed otwar­
ciem  01 iair idy deszcz jednak usiał.

N A  TRYBU N A CH  H O N O RO W YCH

Na godzinę przed otwarciem Olim pjady ho­
norow y bataljon Reirbswehry zajął m iejsce 
przed trybuną honorow ą. Na trybunach zajęli 
miejsca goicie  honorow i z całego świata. O bec­
ni byli m. in. słynny szwedzki pod: óznik Sven 
Hedin, pierwszy zwycięzca Atlantyku płk. L in i- 
bergb z małżonką, przedstawiciele korpusu dy­
plom atycznego wszystkich państw świata oraz 
członkowie M iędzynarodowego K om itetu Olim­
pijskiego.

Na k ilka minut przed godz. 4 tą ustawiono 
obok iwieży Laterję armat. Przedstawiciele wny- 
stkich narodów świata ustawili się na stadjoitto 
w dwóch szeregach, przyczem  przed każdą gra­
pą jeden z zawodników trzymał transparent 
a nazwą danego p istwa.

O godz. 16-tej przybył na atadjon Kanclerz 
1 ti*Ier w towarzystwie ministra spraw wewo, 
Rzeszy dr. FKcka. Kanclerz zajął m iejsce w ło ­
zy honorow ej, witany oklaskami 100-tysięozue- 
go tłumu. Z  prawej strony kanclerza zają} nue jr 
*ce prezydent K om itetu  Olimip. hr. Baillet- 

atour. W  chwili gdy H itler pojaw ił się w loży 
onorow ej, orkiestra odegrała niem iecki hymn

narodowy „H orst Wessei L ied“  i Hymn 01'im 
p  iski Ryszarda Wagnera.

Przy dźwiękach dzwonów wciągnięto na m a­
szty flagi wszystkich państw, biorących udział 
w Igrzyskach. Następnie rozpoczęła się defi­
lada.

„M A R SZ N A RO D Ó W 41
Marsz naiodów  na stadjom e olim pijskim  

trwał około  40 minut. D efiladę otwierali Grecy, 
witani entuzjastycznie przez tłumy. Na czele 
reprezentacji greckiej, obok prezydenta grec­
k iego Kom itetu Olim pijskiego, następcy tronu 
Pawia, kroczył maratoński zwycięsca pierwszej 
nowoczesnej Olim pjady w 1896 r. p pi r i do n 
Louis.

Za Grekami, kroczyli Egipcjanie, wzbudzając 
podziw  iw enii ozerwoi emi fezami, dalej d efilo ­
wali Argentyńczycy, Aui ralijczycy, Belgijczycy, 
mała ri prezentacja Wysp Berm udzkich, B cli- 
wja, BrafcyJja, Bułgarja, Chile i Chiny. Ta o- 
6tatnia reprezentacja została bardzo gorąco p o ­
witana.

Następnie kroczyli przedstawiciele Cosiarici, 
Koluiubji, Danji, Estonji i Pinlandji. Finów p o ­
witano entuzjastycznie, a entuzjazm tłumów 
dosięgnąl szczytu, gdy się pojawiła liczna repre­
zentacja Francji.

Za Franoją postępowała W. Brytanja, dalej 
Haiti, Holandja, Ind je, Islandja, W łochy (w i­
tane również burzą oklasków ), Japonja, Jugo- 
sławja, Kanada, Łotwa, Lichtenstein, Luksem­
burg, Malta, Meksyk, M onaco, N. Zelandja, 
Norwegja (gorąco oklaskiwana), a za Norwegją 
szczególnie entuzjastycznie witana Austrja.

Za Austrją defilow ało Peru, Filipiny. Wresz­
cie serdecznie witana reprezentacja Polski. P o ­
lacy wywarli doskonałe wrażenie.

Za Polską kroczyła Rumunja, potem  Szwecja, 
Szwajcarja, Południowa Afryika, Czechosłowa­
cja, Turcja, W ęgry, Urugwaj, najsilniejsza pn 
gospodarzach reprezentacja St. Zjedn., a na 
końcu z szalonym entuzjazmem powitana repre­
zentacja Niemiec.

B A R O N  DE CCU BYRTIN  W IT A  
OLIM PJADĘ

P o defiladzie twórca nowoczesnych Olim pjad 
baron de Coubertin powitał Olimp jadę. Następ­
nie krótkie przem ówienie wygłos1:! prezydent 
niem ieckiego Kom itetu Olim pijskiego Lewald.

OFICJALN E O TW A RC IE  IG R ZY SK

W śród zupełnej ciszy kanclerz H itler ogłosił 
X I  Olim pjadę z 1976 roku za otwartą. Przy 
dźwiękach fanfar wciągnięto na główny m a.zt 
flagę olim pijską. R ów nocześnie baterje armat, 
ustawione na wieży, oddały szereg strzałów ho 
n oro  wy ch, K ulm inacyjnym  punktem  .uroczy­

stości b y ło  wypuszczenie 30.000 gołębi pdesto* 
wych, k tóro  m ają ubw itścić na wszystkie atro« 
ny świata, te O lim pjad* została otwarta.

P o odegraniu hymnu olim pijskiego p ierw  
szy zwycięsca now oczesnej O iim pjady( Grek 
Spiridon Louis, yt towarzystwie prezydenta 
greckiego K om itetu O lim pijskiego, następcy 
tronu Pawła, ndaf się do loży  kanclerza H itle­
ra i w ręczył mu gałązkę oliw ną, jako Symbol 
pokoju  i zwycięstwa olim pijskiego. Następnie 
Louis, w towarzystwie burmistrza A ten  K ot-

Zakaz samodzielnej praktyki 
aplikantów

W arszaw*. 1, 8 '(Su:.)' Rada Adwokacka przy­
jęła na ostatnlem pojedzeniu nowy regulamin dla 
aplikantów eldwoTaókich, jedtnoliiy dla wszyst­
kich Rad Adwokackich.

Eegmamin utrzymuje zakaz samodzielnej' prak­
tyki aplikantów  i podpisywania podań do sądu.

Dwa miijony zł. szkody 
wyrządził huragan na Pomorzui

-Toruń 1. 8. W ędług obliczeń w  m iejscow ościach  
naw iedzonych huraganem, uszkodzonych zostało 
ogółem  224 dom ów  mieszkalnych oraz 427 budyn­
k ów  gospodarczych. Szkody wyrządzone w  budyń 
kach w ynoszą sumę, jak dotychczas ustalono,
800.000 zł. Ponadto znaszczone zostały plony rol­
ne

W tększą część strat w  plonach oŁJtcza słę na 
sumę ok. 800.000 zl. Pozatem uszkoduome zostały 
plantacje tytoniowe, sady i  ogrod y  oraz dwie w ie 
że kościelne w  Dzwierznie i Lązynie. Ogólne stra 
ty w ynosić Dędą przypuszczalnie Ok. dwa mOjony 
złotych.

Referaty delegatów łódzkich 
na Kongresie Żydowskim

Łódź. 1. 8. (G) Na Żydowskim  K ongresie Świa­
towym z ramienia Lodzi w ygłosi referat Dr. Tar- 
nakower o  zagadnieniu żydow skiej em igracji. Jak 
nas informują, K ongres Św iatow y w yda publika, 
cję jeg o  o żydow skiej polityce em igracyjnej.

Konsul Maks Kohn, którzy bierze udział w  Kon 
gresie z ramienia Le^paityjmych. poruszy spaawę 
szerzenia ośw iaty technicznej w śród  Ż ydów  oraz 
problem produktywizacji, któręmi to  wprawami 
zajmuje się na terenie Lodzi. Gzęść delegacji w y ­
jeżdża w e śm dę, część zaś w e  czwartek.

Konsul Maks Kohn uda się na Kongres aero­
planem.

Niedoszły wiec
Łódź. 1. 8. (G) Na dzisiaj ziwołamy został w iec 

P. P. S. z udziałem red. Nied zl alkowa kiego g W ar 
szawy, na którym  m iały być poruszone toraw y  
polityszme i w yborcze do Rady M iejskiej. W iec 
jednak do skutku nie doszedł w obec sprzeciwu 
władz.

Tragedje i wypadki
Łódź. 1. 8. (G) W  miesAamiu przy ul. 1-Maja 

popełnił sam obójstw o adwokat S-amue1 Epstein 
w ystrzałem  z rew olw eru  w  skroń. Przyczyna sa­
m obójstw a melancholia.

Łódź. 1. 8. (G) D o Lodzi nadeszła w iadom ość, 
że w* Z opolach utonął znany przem ysłow iec łódz­
ki, w łaściciel K arolew skiej Manufaktury, 41-letni 
K arol Kronig.

Łódź. 1. 8. (G) Ubiegłej soboly  utonął w Tom a­
szow ie M azowieckim w  rzece Pilica nieznany mę 
żczyzina. Onegdaj w y łow ion o topielca i okazało 
się, że utonął Samuel Petermusch.

Łódź. 1. 8. (G) W czoraj podczas w ystępów  Idy 
Kamińskiej z.a kulisami postrzelił się w  rękę ar­
tysta lw ow ski Natan Meisler.

ziasa zapalił ogniem  z Ohm pji znicz olim pijski 
który płonąć będzie przez 16 dni na stadjonie 
olim pijskim .

P R ZY SIĘ G A  O LIM PIJSKA

P o tych uroczystościach zawodnicy wszyst ­
kich pańsciw ustawili się w półkole. W  środku 
niemTeki zwycięsca olim pijski R udolf Jsniayr 
złożył przysięgę olimpijską.

U roczystości otwarcia Olim pjady zakończyły 
się wymarszem narodów, biorących udział w 
Igrzyskach,

Japocja przeznaczyła 15 milj. 
jen na Olimpjadę

T ok jo , 1. 8. P A T . Japoński przedstawiciel 
w M iędzynarodowym  K om itecie Olimpijskim 
hr. Soejima ośw iadczył, że Japoński Kom itet 
O lim pijski przeznaczył już 15 m iljonów  jen  
na organ zację Olim pjddy w 1940 r. 5 milio* 
now  jen K om itet otrzyma od rządu lwi form ie 
subw encji, pozostałe 10 m ilionów  kom itet uzy­
skał od rożnych gmin m iejskich, orgauizacyj i 
L p. K om itet przeznaczył już m iljon  jen  na 
pokrycie kosztów przyjazdu zagranicznych za* 
.wodników na 01impją<ł$,
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R z g d  palestyński w prow adzi 
stan w yją tko w y

W ślady Judyty Deutsch...
W iedeń, ŻA T . Trzecia pływaczka „H«»koa- 

chu* LucyG oldnor odmówiła udziału w Olim­
piadzie berlińskie]', zaco została zdykw alifiko- 
wana na czas dłuższy przez austrjackic władze 
sportowe

Min. Frick zakupił dwa dz eła 
Polaków

Berlin, 1. 8. PA T. Minister spraw wewn. 
Rzeszy dr. Frick zakupił dwra dzieła polskich 
malarzy na m iędzynarodowej wystawie sztuki 
olim pijskiej, a mianowicie obraz Grabowskiego 
„P o lo "  i „Spacer 1 Byliny.

Polska zdobyła pierwsze trzy 
medale olimpijskie

Berlin, 1 8 PA T. W  lam ach uroczystego o- 
twarcia olim pijskiej wystawy sztuki sportowej 
nostąpiło przyznanie medali olim pijskich w 
poszczególnych dziedzinach 6ztuki sportow ej. 

Polacy zdobyli trzy medale olim pijskie: jeden 
srebrny, dwa bronzowe. Srebrny medal przy­
znano Józefow i K lubow e! i emu za płaskorzeź­
bę „Piłka**, bronzow e medale otrzymali: Jan 
Parandoweki za książkę „D ysk olim pijski“  i 
Stanisław Ostoja-Chrostowski za dyplom  Jacht­
klubu.

Z innych państw największy sukces odnieśli 
Niemcy, którym  przyznano 5 złotych, 5 srebr­
nych i 2 bronzowe medale.

Polscy koszykarze biją 
Niemcy i Peru

Berlin, 1. 8. P A T . Koszykarze nasi rozgrywa­
ją treningowe m ecze z olim pijskiem i zespołami 
zagranicznemi. notując duże sukcesy. W  czwar­
tek pokonali reprezentację P e iu  35:17, a w 
piątek wygrali z reprezentacją olim pijską Nie- 
rr’ ec 36:18. W  poniedziałek koszykarze walczą 
z Egiptem, a we w torek z Chinami.

H szpanja wycofała się z Igrzysk
Berlin, 1. 8 P A T . Hiszpański K om itet Olim 

pijski zawiadomił, że ze względu na sytuację 
polityczną Hlszpanja nie weźmie udziału w 
Igrzyskach Ohm pijskich.

Eleanor Holm w roli dziennikarki
Berlin, I . 8. PA T. Eleanor H olm  głośna pły­

waczka amerykańska, która, jak wiadom o, zo ­
stała w yda lona  z olim pijskie] reprezentacji St. 
Zjedn. za pijaństwo, nie pow róciła, jak jej na­
kazano, statkiem ,,Brem en“  do St. Zjedn., lecz 
została w Berlinie.

Eleanor Holm  została bowiem  zaangażowana 
przez amerykańską agencję prasową „Trans- 
continnentąl News‘ ‘ i z je j polecenia weźmie 
udział w Olim pjadzie w charakterze dzienni­
karki sportowej. Zamieszkała ona w luksuso­
wym hotelu berlińskim „A d lo n -1. Pojaw ienie 
się Eleanor Holm  w charakterze amerykańskiej 
reporterki sportow ej w Berlinie wywołało o- 
czywiście w berlińskich kołach aportowych 
dużą sensację.

Wykluczono go z Komitetu 
Olimpijskiego bo miał rację

Berlin, 1. 8. PAT. Obrady M iędzynarodow e­
go Kom itetu Olim pijskiego obfitow ały w wiele 
ciekawych szczegółów . Główne zagadnienia na 
Kongresie to kwcstja amatorstwa oraz sprawa 
przyszłej Olim pjady w  r. 1940.

Pierwsza sprawa wszczęta została naskutek 
złożonych przed rokiem  zastrzeżeń przez Mię­
dzynarodową Federację Narciarską, k tórej prze. 
pisy amatorskie kolidują z przepisami M iędzy­
narodow ego Kim itetu Olim pijskiego. Sprawa 
nie została załatwiona i  od łożon o ją do następ­
nego Kongresu, k tóry  odbędzie się w r. 1937 
w W arszawie. Na tern posiedzeniu zdecydowane 
będzie również m iejsce najbliższyrh zimowych 
Igrzysk Olim pijskich.

Pewną sensacją była uchwała o skreśleniu 
z la ty  członków  Miedzynar. K om itetu Olimpij-

Jcrozolim a, 1. 8. ŻAT. Rząd palestyński praw 
dupodobnie już w dniach najbl ższych uzna za 
konieczne proklamowanie stanu wyjątkowego, 
ab] mógi przedsięwziąć kroki, które uważa za 
nieodzowne celem przywrócenia ładu i porząd 
ku w kraju.

K onieczność ta nabrała na ostrości, szcze­
gólnie potem , gdy Sąd Najwyższy w Jerozoli­
mie unieważnił, jak ŻAT-na doniosła juz, de­
cyzję rządu, o nałożenie kary kolektyw nej na 
wsie arabskie w wysokości 1000 funtów.

Stanowisko przewodniczącego Sądu Najwyż­
szego doprow adzić m oże do tego, że unieważni 
się również 18 takich kar kolektyw nych nało­
żonych na różne miasta i wsie.

Proklam ując stan w ojenny, rząd uzyska m o­
cne podstawy prawne, które zmierzają do stłu­
mienia rozruchów, podczas gdy obecne kroki 
natrafiają na opór ze strony pewnych władz 
sądowych.

Jerciclima. 1. 8. (ŻAT) N. O. S. wydała 
oświadczenie stwierdzające, że Komisja Kró 
lewska składa się z osób, które otrzymały 
polityczne wyszkolenie, skłaniające • ich do 
szczególnego uwzględnienia stanowiska mu­
zułmańskiego.

Dotyczy to w szczególności członków, któ 
rzy swoje doświadczenia administracyjne 
zdobyli w indjach, a mianowicie z pośród 
6-ciu członków trzech. Dlatego doświadcze­
nie to może wpłynąć na ich stanowisko wo­
bec problemów paiestyńsKieh.

W  skład Komisji nie wszedł ani jeien rze­
czoznawca spraw żydowskich, co mogłoby 
stanowić pewną przeci\wvagę.

Dlatego też powinien teraz być mianowa­
ny członek dodatkowy Komisji dobrze ob-

Walki z terorystan i
Jerozolima, L  8. ŻA T  Dzisiaj doszło do star­

cia mfiędzy wojskiem a teTorystam i w Kfar- 
Jeladim. Jeden żołnierz brytyjski został ciężko 
ranny, a 4-cth lżej. Ponadto teroryści ostrzeli­
wali dziś Sefad. Nikt n'ie ucierpiał.

Bom bę rzucono dziś pa Psejt-W egan. Nikt 
nie ucierpiał.

Jerozolima, 1. 8. Ż \ T . Oddział wojska wysa­
dził w powietrze szereg jaskiń w górach, vi k tó­
rych ukrywali się teroryści arabscy, utrudnia­
jąc swobodną kom unikację na drodze Jerozo­
lima— Teł Awiw.

W  Benjaminja arabscy teroryści zniszczyli 500 
drzew pom arańczowych.

Prasa arabska dalej jątrzy
Jerozolim a, 1. 8. ŻA T. Frasa hebrajska w y

skiego przedstawiciela St. Zjedn. p. Lee Jahn- 
ke, który był przeciwnikiem  rozegrania aktu­
alnych Igrzysk w Berlinie ze względu na sytu­
ację w Niem czech.

P. Jahnke ostrą w tyra kierunku przeprow a­
dził propagandę. Prezes Kom itetu Baiłlet La- 
tour przeprowadził z p. Jahnke dłuższą kores­
pondencję, w której radził mu w ycofać się z 
Kom itetu, w obec tego, że wszyscy inni członko­
wie jednogłośnie wybrali Berlin. Na obeonem  
posiedzeniu w  Berlinie Baillet Latour postawił 
wniosek o skreślenie Jahmkego z  listy K om ite­
tu za niestosowanie się do przepisów tej orga­
nizacji. W niosek przeszedł,- przyczem  zasia­
dający poza Jahnkem w Kam itecie dwaj inni 
przedstawiciele St. Zjedn. poprzestali na wstrzy 
maniu się od głosowania.

Sukcesy polskie na Olimpjadzie 
tanecznej

Berlin, 1. 8 PA T. Berlińska Oiim pjada tane­
czna zakończyła się w piątek, przynosząc ol-

Stan wyjątkowy*.. dla ochrony 
rurociągów

Jerozolim a, 1. 8. ŻA T. Arabska banda tero- 
ryetyczna podpaliła dziś rury naftowe w od ­
ległości 2 mil od Jordanu. Teroryści uciekli na­
stępnie do Transjordanji.

Irak Petroleum  Company wyasygnował 150 
tysięcy funtów  na ochronę rurociągów nafto­
wych.

Ponieważ dotychczasowe środki ochrony oka­
zały się nieskuteczne, proklam owano dziś stan 
wyjątkowy na przestrzeni 200 m., po obydwu 
stronach rurociągów.

Od godz. 6.50 —  4-tej nad ranem ukazywanie 
się na tym obszarze jest zabronione.

* • •

Jerozolima. 1. 8. PAT. Pożar rurociągu 
naftowego ugaszono szybko. Straty są po­
ważne

znajumiony z zagadnieniami żydowskiemi, 
aby me odnosić wrażenia, że Komisja Kró­
lewska ma badać wpływ Palestyny na Indje, 
a nie stanowisko świata żydowskiego.

Następnie N. O. S. domaga się, aby zada­
nia Komisji Królewskiej zostały rozszerzone 
i obejmowały również problemy życia ży­
dowskiego, które są związane ściśle z Pale­
styną.

W  tym celu należy powołać podkomisję, 
która przeprowadzi badania w ośrodkach ży 
dowskich Europy Zachodniej, przynajmniej 
zaś w Londynie.

W  przeciwnym razie, głosi oświadczenie, 
świat żydowski z konieczności uważać bedzt 
prace Komis ii za przesądzone już w pierw­
szej chwili.

raża zadowolenie spowodn 'niewstrzymania e’ 
m igracj; w związku z zamianowaniem Kom isji 
Królewskiej. Natomiast oświadczenie Ministra 
K olon ji określane jest jako niejasne i n iezdecy­
dowane.

Prasa arabska pisząc o oświadczeniu Ministra 
K olon ji domaga się wstrzymania emigracji. Pi- 
eir.a arabskie dają niedwuznaczne wskazówki w 
kierunku kontynuowania strajku i teroru.

Koncesja na rzecz Arabów
Jerozolima, 1. 8- ŻA T. „Palestine P ost" oco- 

ma mianowanie Kom isji Królewskiej w obec­
nym składzie za koncesję na rzecz Arabów, 
m ianowicie na rzecz niebezpiecznych m etod a- 
rabskich powiadomienia całego świata o ich 
roszczeniach-

gH —  i

brzymi sukces reprezentacji polskiej sztuki ta­
necznej. Jury zrezygnowało z ogłoszenia k ole j­
ności zajętych przez danych zawodników miejsc 
wręczając wszystkim medale pamiątkowe oraz 
dyplom y. Jedynie 10 6pośród bardzo licznych 
uczestników nagrodzono, wzywając ich na sce 
nę oraz wręczając im nagrody honorow e. W śród 
tej dziesiątki najlepszych zespołów oraz tance 
rzy indywidualnych świata znajdują się 2 z o- 
gulu 3 przedstawicieli Polski na obecnej Olim 
pjadzie tanecznej w Berlinie, mianowicie polski 
balet Parnella, oraz m łoda tancerka polska 
Ziuta Buczyńska.

Biorąc p od  uwagę również duży sukces 3-ej 
reprezentantki polskiej Olgi Sławskiej, która 
ząpiodukowala tańce klasyczne. W ynik ten sta-, 
nowi dla Pniski niezwykle duży sukces. W śród 
nagrodzonych w ten sposób 10 najlepszych ze­
społów  oraz tancerzy indywidualnych swsata. 
znajdują się światowej sławy zespioły, jak  nie­
m iecki zespół Mary W igman, oraz Paląioca 
(N iem cy) Wi ód w yróżnionych w ten sposób, 
znajduje się również zespół indyjsk: Menakij

N. 0. S. wobec Komisji Królewskiej
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Ile pieniędzy wolno wywozić zagranicę
Warszawa, 1. 8. (Sin.)' Komisja dewizowa 

wydala orzeczenie zezwalające osobom Wy­
jeżdżającym na obszar W . M .. Gdańska, le­
gitymującym się zwyczajnym dowodem oso 
bistym, wywieść bez zezwolenia każdorazo­
wo 5UU zł. lub równowartość tej sumy.

Osoby legitymujące się paszportem zag­
ranicznym ważnym jedynie do wyjazdu do 
Bułgarji, Jugosławji i Węgier mają prawo 
wywieść akredytywy lub czeki turystyczne 
płatne w kraju wymienionym w paszporcie 
a tu dla każdej wyjeżdżającej usoby i na 
każdą 4-tygodniową ważność paszportu: 

Przy wyjiździe do Jugosławji do równo­
wartości 950.—  zł. w dynarach, do Bułgarji 
do równowartości 500 zł. w lewach i do W ę­
gier do równowartości 5n0 zł. w pengach.

Ponadto osoby te mają prawo wywieść 
bez osobnego zezwolenia i bez względu na

(T elefonem , od  naszego korespondenta).

wysokość akredytywy krajowe lub zagrani­
czne środki płatnicze w równowartości 50 —  
zł. na każdą osobę.

Warszawa, 1. 8. (Sin.) Komisja dewizo­
wa upoważniła Bank Polski i banki dewizo­
we od wj syłania pocztą zagranicznych i kra 
jowych środków płatniczych utrzymanych 
od klijentów w celu zapłaty za sprowadzone 
z zagranicy towary i na koszty utrzymania 
zagranicą.

Upowżnienie to nie obejmuje wysyłania 
pieniędzy do kraju, z któremi obrot pienięż­
ny może się odbywać tylko na zasadzi 3 
szczegółowych przepisów rozr ichunkowych.

Ponadto komisja dewizowa upoważniła 
Bank Polski i barki dewizowe do wysyłania 
pocztą zagranicą weksli wystawionych przez 
osoby zamieszkałe w kraju na cudzoziemca.

Hiszpańskie pociski padły na Gibraltar
Casablanca. 1. 8. PAT.. Podczas ostrzeli­

wania miejscowości La, Linea i Algeciras w 
dn. 29 lipca przez flotę rządu madryckiego, 
kilkanaście pocisków padło na skały miasta 
Gibraltar, wybijając szereg okien i raniąc 
lekko dwie osoby.

Wojskowy komendant Gibraltaru, angiel­
ski admircł, udał się na torpedowcu w kie­
runku strzelającej eskadry i zażądał rozmo­
wy z jej dowódcą.

(?dy, jako dowódca, wystąpił bosman, ad­
mirał nie chciał z nim rozmawiać i ostrzegł 
go jedynie, że jeżeli powtórzy się fakt, iż po­
ciski będą padały na Gibraltar, to s.ngielskie 
baterje nadbrzeżne zbombardują eskadrę.

28 lipca w nocy przy całkowicie pogaszo­
nych ogiiiach powstańcy zdołali przetrans­
portować bataljon hiszpańskiej Legjl cu ­
dzoziemskiej z Ceuty do Algccmas.

29 lipca przybyło do Casaolsnci dwóch o- 
ficerów intendentury oraz dwóch kupców z 
Maroka hiszpańskiego celem poczynienia za 
kupów dla armji powstańczej.

Wojska rządowe bombardują 
Grenadę

Lizbona, 1. 8. FA T. Radjostacja w Grenadzie 
donosi, iż miasto bam bardowane było wczoraj 
przez dwa samoloty rządowe. Straty są nieznacz 
ne. Samoloty powstańcze wzniosły się niezw ło­
cznie w powietrze dla odparcia ataku i zestrze­
liły jeden  z aparatów. Drugi sam olot ratował 
się ucieczką.

RaCjostacja w Tetuanie dońrtsi, iż gen. Esca- 
nis posuwa się dalej ku Madrytowi. W  rejonie 
Guadarramy wojska powstańcze odparły atak 
m ilicji rządowej i zdobyły parę karabinów ma­
szynowych.

RząJ kataloóski
Barcelona, 1. 8. P A T . Juap C a ^ n o ’ as u- 

tworzył nowy rząd kataloński, w skład którego 
w chodzi 15 członkuw, z  których 9 należy do 
lewicy katalońskiej, trzech do partji socjalisty­
cznej, jeden do stronnictwa akcji katalońskiej, 
a dwóch nie należy do żadnego stronnictwa. 
Ppłk. lotnictwa Sandino wszedł do gabinetu 
W) charakterze ministra obrony narodowej.

Kontrofensywa wojsk rządowych
Paryż. 1. 8. PAT. Z Hendaye don aszą, że 

wojska rządowe podjęły kontr-ofenzywę na 
Oyarzun, atakuje „milicja ludowa” na sa- 
mochodacn pancernych. Z drugiej strony 
powstańcy usiłują owładnąć miejscowościa­
mi Passayes, San Sebastian lub Bilbao, ce­
lem uzyskania dostępu,fto morza, niezbęd­
nego z punktu widzenia zaopatrywania.

» .  *
Londyn, l. 8. Reuter donosi: K orespondent 

gazety „S tar'4 w M adrycie odwiedził fron t na 
północy  od stolicy. Stwierdza on, ie  na odcin ­
ku Guadarabia wojska rządowe skoncentrowa­
no w znacznej sile i żc panują one całkow icie 
nad drogami do Madrytu i są zdecydowane na 
wszystko, aby ocalić stolicę.

Korespondent jest zdania, że na lewvm od ­
cinku łańcucha górskiego powstańcy bedą m u­
sieli cofnąć się. Siły zbrojne rządowe wzrastają 
z dn :a na dzień. Kolum ny rządowe oskrzydliły 
powstań ów pom iędzy łańcuchem gór Guad.i- 
rama a Gredos i zadały im ciężką klęskę.

• • •
Madryt, 1. 8. P A T . W ojska rządowe zdobyły 

miasteczko Atłenzia (w prow incji Guadalajaraj, 
biorąc 80 powstańców do niewoli.

Generałowie Garcia Cara reno i R odriąuer 
Ramirez wzięci do niew oli przez powstańców, 
w prow incji Leon zdołali zbiec, przybyli do sto­
licy i oddali się do dyspozycji rządu.

Nie myśleli o Hiszpanji
Taryż, 1. 8. P A T . Zatrzym ań1 w Bordeau* 

czterej lotnicy angielscy, którzy na czterech sa­
m olotach znajdowali się w drodze do Lizbony,

zaprotestowali energicznie przeciw ko przerwa­
niu ich lotu.

Lotnicy angielscy oświadczają, iż lot ich d i 
Lizbony przygotowywany byl od 5-u tygodni. 
Chodziło m ianowicie o pod jęcie  kom unikacji n-i 
now ej angielskiej linji lotniczej Londyn— L izbo­
na, której otwarcie zapowiadane było już przed 
b-ciu miesiącami. Lotnicy podkreślali z nacis­
kiem , że nie miefli najmniejszego zamiaru lecieć 
do Hiszpanji.

Paryż, 1. ć. P A T . Naskutck interwencji rządu j , u.

Ważne —

Rewizje i aresztowania
W arszaw a 1 8. (Sin.) W  W arszaw ie odbyły  się

rew izje i aresztowania różnych działaczy oskarża 
nych o  komunizm.

Niezależnie od  tego, aresztow ano auw okała Lu­
dwika Kohna oskarżonego o  to, że rzekom o wy­
dawał kłijentom  tajemnice aktów  sądow ych w  
sprawach o zdrady stanu.

W arszaw a, l .  s. (Sin.) W ładze bezpieczeństwa 
przeprowadziły rew izje nietyliko w  W arszaw ie, 
ale w e W iłnie, L w ow ie, K rakowie, L odzi i K ato­
wicach.

W  wyniku przeprowadzonych' rew izji w loka­
li cli zw iązków  zaw odow ych zebrano dużo mater- 
jrJu kom prom itującego i aresztowano kilkaset 
osób.

W poszukiwaniu za odezwą 
Wincentego Witosa

Warszawa. 1. 8. (Sin.) Agencja „P ress" donosi, 
że w  W arszaw ie otrzymano doniesienie, ze w  kil­
ku pow .atach byłej K ongresów ki, policja  badał.-;, 
źród ło  pochodzenia odezw y skierowanej do ludu 
Polsk iego a podpisanej rzekom o przez przebyw a­
jącego zagranicą, W incentego W itosa.

Odezwy te stoją podobno w  zw iąatu z obchoda­
mi w- dniu 15 sierpnia br.

Sekrttajjat naczelny Stronnictwa Liniowego 
stwierdza, że żaane odezw y z  podpisem W itosa 
dotychczas nie zostały wydane, i, że odezw y te 
są podrobione.

Znamienny wyrok sądu 
gdańskiego

W arszaw a, l .  8. (Sin.) Sąd gdański wydał zna­
ni.enne orzeczenie o  zasadniczej' sprawie.

Grupa kupców żydowskich złożyła skargę na 
gdańską Kasę Chorych, w  której lokalu w yw ie ­
szono odpzwę wzyw ającą do bojkotu handlu ży ­
dowskiego.

Sąd orzekł, i e  skarżący nie mieli praw a do 
wniesienia skargi, ponieważ plakaty, o  których 
mowa, są wyrazem program u partji n arodow o - 
socjalistycznej, wobec czego nie mogą być uważa 
na za akt w ym ierzony przeciw ko interesom osób 
prywatnych podpisanych na skardze.

Lcsy Polskiej Loterji Klasowej 
wolno wysyłać zagranicę

W arszaw a. 1. 8. (Sin.) Ns zasadzie porozum ie­
nia generalnej dyrekcji Polskiej Loterji Państwo 
wej z komisją dew izow ą dozw olone zostało w y ­
syłanie losów  zagranicę.

Sprzedaż przez kolektora l^sów dla osób  za­
mieszkałych zagranicą może być uskuteczniona, 
po otrzymaniu specjalnego zezwolenia dyrekcji. 
Polskiej L oterji Państw owej.

brytyjskiego 4 samoloty typu „F ok k er“ , .które 
miały się udać do L izbony i zo6taly zatrzymane 
w Bordcua*, uzyskały pozw olenie n» pow rót 
do Anglji.

są przy władzy 
L.ć Zydćw
(ŻAT) Powstańcy hiszpań­

scy wydali odezwę, w której piszą m. in., że 
po dojściu do władzy wypędzą żydów z k"a-

Jeszcze nie 
a już chcą

Madryt. 1, 8.

— ale sprzeczne wieści 
hiszpańskiego kotła

Paryż, I. 8. P A T . Na podstawie inform acyj, 
zarówno agencyj telegraficznych, jak i kores­
pondentów  poszczególnych dzienników parys­
kich  w Hiszpanji, można w-uosić, że w  ciągu 
dnia w czorajszego położenie powstańców zna­
cznie popraw iło się.

wParie Soir44 w depeszy własnego korespon­
denta z terenu wojak powstańczych donosi, że 
w ojskom  tym udało się przekroczyć wąw óz Sa- 
mosieirry i w yjść na równinę, prowadzącą do 
Madrytu. Oddział płk. Eslameza, który przez 
12 dni walczył o zdobyci® tego przejścia, posu­
nąwszy się w twm czasie o 10 kim., pozostawił 
obecnie za sobą niesłychanie trudne do zdoby­
cia wąwozy i ma rzekom o nadzieję posunąć się 
obecnie szybciej w kierunku Madrytu.

Z drugiej strony, pierwsza ofenzywa oddzia­
łów  rządowych od strony Barcelony na Sara-

gosię, została odparta z bardzo eiężkiemi stra 
tauii dla oddziałów  barćeluńskich. Barcelona 
szykuje podobno nawą ofenzywę, starając się 
okrąży,: Saragossę z kilku stron.

Na południu Półw yspu Pirenejskicgo wojska 
powstańcze p o r  jęły również nową akcję vrzd łu : 
granicy portugalskiej i \ tej chwili mają się 
toczyć walki o miasto B aoajoz

Na północy  oddziały powstańcze od San Se­
bastian odparto i w tej chw ili toczą 6ię ponow ­
ne walki o m iejscow ość Oyarzun, poiprzez którą 
pow stancy próbują uzvskać dootęp do w ybrze­
ża, od któregc są obecnie odcięci. W każdym 
razie, po trzech i 4-ch dniach przegrupowań a- 
bustronnych, od piątku wieczorem  zaczęły się 
nowe operacje z obu stron na większą skalę, 
przytem większa inicjatywa zdaje się spoczywać 
narazić po stronie powstańców.



I B „N O W Y  DZIENNIK'* niedziela 2 sierpnia.

Kronika krakowska
DrzURY LEKARZY 1 APTEK:

Dziś maja dyżur dzienny lekarze: dr. GoUlieb 
Dawid Dietla 68 tel. 128-52; dr Kelliofer Artur 
Krasińskiego 4; dr. Marcinkowski W lodz. Pod w a 
le 11, 1el. 123-60; dr. Schcmtoerg M arja P' Zgody 
7 tel. 182-58; — tylko nocny: dr. Gradzińska Mi­
chalina Starowiślna 20, tel. 139 75; dr. Hersehdór 
k r  Ozjasz Dietla 58, tel. 143-99; dr. Kepler W ik­
tor K aiw aryjska 3, lei. 120-31, dr. Zopoth Artur 
llor ja ń sk a  14, tel. 102-18.

Dziś matą dyżur dzienny i nocny apteki: Szcze­
pańska 1; Kościuszki 18; Długa '36; Mikołajska 4; 
Starowiślna 77; Plac Zgody 18; — tylko nocny: 
Grodzka 22; Plac Matejki 3; W ybickiego 1, Rak o 
wieka 12; Dietla 36; K aiwaryjska 27.

ZMIANA NA STANOWISKU STAROSTY 
W MYŚLENICACH?

Przed kilku dniami rozpoczął urlop w ypoczyn­
kowy starosta myślenicki p. Bassaia. Krążą pog 
loski, że p. Bassara po ukończeniu urlopu przej­
dzie na inne stanowisko.

ZMIANY W ROZKŁADZIE JAZDY
Webec słabego zapełnienia wstrzymuj* Minis- 

krstwoKomumikacji z dniem 8 sierpnia br. bieg 
wagonu bezpośredniego III. kl. z miejscami do le ­
żenia, z K rakowa odj. 013, do K rynicy przyj. 6.40 
w pociągu Nr. 611 i spowrotem w  poc. Nr. 616 
Krynica odj. 22.20, Kraków przyj. 5.08.

ZAMIAST „ESPLANADY” —  „PAŁACE”
(or ) Onegdaj — jak już pisaliśmy — odbyła  się 

licytacja ruchom ości kaw iarni „Esplanade*. W ięk 
szość z nich została nabyta przez p. Felicję Sta-
churową.

Po odrestaurowaniu wnętrza kawiarnia została 
otw arta pod nazwą „P a ła ce ’.

STRAJK KOWALI W KRAKOWIE
(or) K rakow ow i zagraża strajk Kowali. Ostat­

nio doszło do zatargu z czeladnikami kowalskim i 
którzy grożą wstrzymaniem się od pracy, w  razie 
nieuwzględnienia ioh żądań.

LWIE SAMOBÓJCZYNIE
(or ) W czoraj wieczorem  w domu przy ul. P ił­

sudskiego I. 13 usiłowała pozbawić się życia 
3S-letnia Jadiwiga Czarnik, wdowa. W ypiła ona 
pewną ilość mieznanego kwasu. Po przepłukaniu 
żołądka przewieziono ją do szpitala.

Podobny wypadek miał m iejsce w Komisarja- 
cie P. P. przy ul. Zam ojskiego, gdzie usiłowała 
otruć się esencja octow ą 25-letnia Mieczysława 
Rozpędzik. Została ona umieszczona w szpta lu .
SAMOBÓJSTWO ROBOTNIKA

(or) W ezwano P ogotow ie Ratunkowe na ul. 
Józefińską do B iałoty Antoniego (lal 29) robot­
nika, zam. przy ul. Szpitalnej 3, który w  zamia­
rze sam obójczym  w ypił flaszecakę jodyny. Bialotę 
przew ieziono na stację Pogotowia Ratunkowego, 
gdzie udzielono mu pierwszej pom ocy, poczerni 
pozostawiono go opiece domo\\*ej. P ow c n sa­
mobójstwa były niesnaski rodzinne.

ZWŁOKI WYŁOWIONO Z WISŁY
(or) W czoraj popołudniu na piacu ćw iczeb­

nym 1 Baonu Mostów K olejow ych  w yłowiono 
z W isły zwłoki mężczyzny. Narazie nie usta­
lono identyczności zwłok ani też przyczyny 
zgonu. Dochodzenia w toku.

Osobiste. Dyrektor Okręgowy K olei Państwo­
wych w Krakowie p. inż. W ołkanowski pow ró­
cił z urlopu i z dniem 1 bm. objął urzędowanie.

-  URLOP DYREK TORA IZ B Y  SKARBOW EJ.
Dyrektor Izby Skarbowej dr. Michał Rzadkiewicz 
rozpoczął w  dniu dzisiejszym urlop w ypoczynko­
wy, z którego wraca ok o ło  20 sierpnia. W  zastę­
pstwie dyrektora kierow ał będzie Izbą Skarbową 
naczelnik W ydziału I. Stefan Dul.

—  W YCIECZK Ę STATKIEM  DO TYŃCA urzą­
dza dziś o  godz. 2-gIej w  poł. sekcja wioślarska 
.Makkabi wraz z Ezrą Chalucową. Wyjazd z placu 
Groble. Liczne atrakcje i niespodzianki.

M A K K A B I —  H A K O A H  (Bielsko) 3:1 (1:1).
W zawodach piłki w odnej o mistrzostwo 

Połyki, Makkabi pokonała po zaciętej grze Ha- 
koah z Bielska. Bramki dla zwycięzców zdobył 
inż. Rittermann, dla Hakoahu Feuereisen. Mak­
kabi przewyższała przeciwnika pod względem 
techniki, natomiast ustępowała szybkością. Sę­
dzia p. Sienkoweki bardzo dobry.

„Zbrodniarze i wrogowie
państwa"

Tak określa sfe w Austrii hitlerowców
Wiedeń. 1. 8. PAT W  czasie wczorajszej 

wieczornej demonstracji członków i sympa­
tyków „Frontu Ojczyźnianego” , w której 
mimo silnej ulewy, wzięło udział około 150 
tys. ludzi, przemawiał generalny sekretarz 
Zernatto, zaznaczając na wstępie, iż w Au- 
strji i w Wiedniu ulica należy wyłącznie do 
„Frontu Ojczyźnianego” , który objął spuś­
ciznę po kanclerzu Dolfussiei realizację je­
go programu.

Następnie podkreślił on ponownie, że na­
rodowy socjalizm jest czysto wewnętrzną 
kwestją austrjacką i że „Front Ojczyźnia­
ny” podejmuje się kwestję tę rozwiązać wła 
snemi siłami.

Zernatto przypomniał, że na wielkiem ze­
braniu „Frontu Ojczyźnianego” w dn. 25 li- 
pca oświadczył: „Kto nie jest z nami ten
przeciw nam” . Zernatto zanaczył, że oświad­
czenie to podtrzymuje i że „Front Ojczyź­
niany” nie da się pokonać przez nikogo. Ok­
reślił on sprawców zajść wdn, 29 lipca jako 
zbrodniarzy i wrogów państwa, zapowiada­
jąc nieubłaganą walkę przeciwko nim. Wkoń 
cu wyraził przekonanie, żc „Front Ojczyź­
niany” złamie wszystkie przeszkody, które 
stoją na jego drodze.

Po przemówieniu uformował się olbrzymi 
pochód, na którego czele kroczył Zernatto, 
min. Stockinger i wielu dygnitarzy. Ulice za 
legły niezliczone tłumy, wznoszące okrzyki 
na cześć kanclerza Scbuschnigga, Zernatto,

ks. fatarhemberga i Austrji.
Przed operą tłumy porwały Zernatto na 

ramiona i niosły go wśród nieustających o- 
wacyj. Na uwagę zasługuje fakt, iż demon­
stracje próbowali zakłócić trzej narodowi 
socjaliści przez rzucenie cuchnącej bomby. 
Tłum omało nie zlinczował ich. Wczorajsza 
demonstracja może służyć jako dowód, że 
wypadki z dnia 29 lipca wywołały zgodne 
oburzenie całego społeczeństwa.

S. A. i „Hitlerjugend0
Wiedeń. 1. 8 PAT. Dochodzenia policyjne 

oraz badania uczestników zajść wykazały, 
że są oni przeważnie członkami nielegalnej 
S. A. i nielegalnej „Hitlerjugend” , .f/śród  
aresztowanych znalazło się kilku urzędni­
ków magistratu i paru inżynierów. Stwier­
dzono, iż zajścia były zorganizowane przez 
niewykrytą dotąd centralę narodowo-socja- 
listyczną. Jednocześnie ustalono udział pew­
nej niewielkiej ilości komunistów .(12 osób), 
którzy skorzystali z zamieszania, rozrzuca­
jąc nielegalne ulotki, zaopatrzone w czarny 
krzyż „Frontu Ojczyźnianego” na żółtem 
tle, w celu zamaskowania ich pochodzenia. 
Ulotki, podpisane przez nieistniejący zarząd 
bojowników katolickich w Austrji, wzywały 
ludność do oporu przeciwko kanclerzowi 
Schuschniggowi, który rzekomo przez umo­
wę z 11 hpca br. zdradził pamięć Dolfussa.

Ambasador Valentiuo 
u gen. Rydza-Smigłego

Warszawa, 1. 8. PA T. W czoraj Generalnemu 
Inspektorowi Sił Zbrojnych, gen. dyw. Edwar­
dowi Śmigłemu Rydzow i złożył wizytę amba­
sador włoski w 'S-arszaw e Piętro A rone di V a- 
łentino.

W dniu dzisiejszym gen. Rydz-Śmigły rewi­
zytował amb. Valentino.

Benzyna potanieje od 10 sierpnia
Warszawa, 1. 8. (Sin). W  związku z obniże­

niem stawki podatku konsum cyjnego i drogo­
wego od benzyny, przemysł naftow y postano­
wił obniżyć od siebie cenę przemysłową benzy­
ny i mieszanek spirytusowych o 5 grodzy na 
litrze tak, że łącznie obniżka benzyny i mie­
szanek spirytusowych wynosić będzie 10 groszy 
na litrze we wszystkich strefach sprzedaży 
środków napędowych. Obecnie są przepracowy­
wane odnośne zarządzon a i cenniki tak, że wy­
mieniona obniżka środków napędowych (ben­
zyny i mieszanek) wejdzie w życie z dniem 10. 
b. m.

Huragan nad Florydą
No wy Jork, 1 3. PA T. Jak donoszą z Pcnsa- 

eola gwałtowna nawałnica nawiedziła zachodnie 
wybrzeża Florydy pom iędzy fort W clton i 
t alparaiso. Szkody wyrządzone przez nawałni­
cę są bardzo znaczne. Trzy małe statki, liczące 
razem 28 łudzi załogi, uległy zatopieniu.

W czasie huraganu 5 osób poniosło śmierć

Decyzja w sprawie strajku 
— zapadnie dziś!

Jerozolima. 1. 8. (ŻAT) Naczelna Rada 
Arabska na posiedzeniu dzisiejszem nie po 
wzięła jeszcze decyzji w sprawie strajku. Po 
wzięcie odnośnej uchwały odroczona Ho dnia 
jutrzejszego.

Jeszcze jedna ofiara
Jerozolima 1. 8. (ŻAT) Dziś na jednej z ulic
Hajfy został ciężko zraniony przez Araba 
21-letni Żyd sefardyjski Józef Kabeb.

W  stanie beznadziejnym przewieziono go 
do szpitala. Sprawca zbiegł.

Angl a buduje lotu ska na Cyprze
Paryż, 1. 8. Havas donosi z Cypru, że przy­

byto lam kilku ekspertów angielskiego lotnic­
twa, celem przeprowadzenia sludjów i sporzą­
dzenia na podstaw1.e zdjęć z samolotów planó v 
topograficznych wyspy. Równocześnie przy­
był na Cypr marszałek B rooke Popliam, naczel­
ny komendant brytyjskich sił lotniczych m  
bliskim wschodzie, któremu towarzyszy sr-r.'!' 
inżynierów wyspecjalizowanych w budce i<- >'■-
nisk.

Imponu;ące bryły złota
Moskwa, 1. 8. PA T. W kopalniach złota w 

Kabaktau (kraj Jakutów ) znało? ono dwie br_, 
ly zdoła, z których jedna waży 1401) gramów, a 
druga —  760-

Oszukańcze transakcje koncesjami 
na hurtownie artykułu monopolowego

(or) Ostatnio wpłynęło do krakowskich I Według zapodań autora doniesienia, kup- 
władz prokuratorskich doniesienie przeciw | cy ci pozostawali w kontakcie z jednym
kilku kupcom i pośrednikom z Krakowa, Za­
głębia i Warszawy. Autor doniesienia! za­
rzuca tym osobom oszukańcze .manipulacje 
koncesjami na hurtownie jednego z artyku­
łów monopolowych

uizędników odnośnego monopolu w War­
szawie.

Doniesienie to jest obecnie przedmiotem 
dochodzeń odpowiednich władz.



„TYOW Y D Z IE N N IK * " n leiW ela  2 ńefpiiilii' 10

BohalersHa telefontsika
Od kilku już lat istn’ eje w Stanach Z jedn o­

czonych fundacja, której dochody w  sumie 
50.000 dolarów , rozdzielane »ą corocznie p o ­
między telefonistki, odznaczające się najwick- 
szem poświęceniem przy spełnianiu sw /cb  o b o ­
wiązków.

W roku bieżącyrn sumę powyższą przyznano 
w całości telefonistce miss R ooke, ponieważ zaś 
bohaterska ta osoba już nie żyje, sumę więc 
przyznaną m  arlej doręczono niezamożnym 
jej rodzicom .

Miss R ooke pclnila ohowiąski telefonistki w 
jednej z m iejscow ości zach odtich  Stanów Z je­
dnoczonych, nawiedzanych czcsto przez gwałto 
wne huragany i nawałnice,

Pewnego dnia miss R ooke otrzymała z są­
siedniego miasta zawiadom ienie telefoniczne, 
źe taki właśnie huragan nadciąga do osady, w 
której pracowała. Natychmiast w ięc zawiadom i- 
la władze m iejscow e, szpital . większość aboneu 
tów mi jscow ych o nadciągającym niebczpieczeń 
6twie, tak, ze zdołano w sam czas zarządzić 
środki zaradcze, sama jednak nie zdążyła się u 
ratować, gdyż porwana przez prąd wezbranej 
rzeki utonęła.
j a g ■ ■ ■

|  Zd; Jiotunikaj
Z A K O P A N E
całoroczny Pensjonat 
G R A N IT tel. 1278 za­
rząd Gh, Stern pole­
ca pełiiokom fortow e 
pokoje  z bieżącą cie* 
plą i zimną wn>dą, —y- 
kwintną kuchnią ry­
tualną wśród własne­
go parku i plaży. —  
,,R adjo“ . 9073k

ZAW,QJA. W  najcud­
niejszym zakątku Za- 
woji jeszcze piękne po 
koje z  kuchniam i ta­
nio do wynajęcia. —  
Zgłoszenia telefon  
158-64. 7075g

ZA K O PA N E  PEN ­
SJONAT „P O D O L E " 
kom fortow o urządzo 
ny, ogród, okazyjnie 

w połow ie do sprzeda­
nia. Potrzebna gotów­
ka 12.000 złotych. 
Zgłoszenia Kielce skr. 
poczt. 330

ZAW O JA  pensjonat 
„R E N A T A " poleca po 
k o je  z  pierwszorzęd- 
nem utrzymaniem po 
cenach ZNIŻONYCH. 
Inform acyj udziela za­
rząd pansj. „R enata 
Zawoja 2.

ZA K O P A N E . —  Kom
fortow y pensjonat 
B A SZTA  telefon 1474 
obok  parku Zarząd'.

STAM BERGERÓW  
poleca pok o je  słone­
czne z wykwint nem u- 
trzymaniem. Ceny b.
przyst^pbfc.' "9359kr

K R Y N IC A , pensjo­
nat „P O L S K A  K O ­
R O N A " (telefon  160) 
pod zarządem DRO- 
WEJ R. LOW OW EJ I
C. GOLIGEROW EJ 
obok  N ow ych Łazie­
nek i plaży. Słonecz­
n e  p o k o je  —: ciepła 
i zimna woda w p ok o ­
jach —  ogród —  galon 
bn dżow y •—  radja —  
kuchnia wykwintna. 
A uto do dyspozycji,

e nZakopane „PAŁACE
N ajwytworniejszy hotel-pensjonat. 50 pokoi i sło­
necznych z balkonami. Apartamenty z łazienkami. 
Bezuonkurencyjnie wykwintna kuchnia. Nr. tel.16-51 
Lany bardzo przystępne. Żądaj prospektów.

ZAM OJA, pensjonat
„P O D H A L A N K A ‘

B. Soicndrow cj, p ięk­
nie położony w lesie 
poleca pokoje  s lon jcz  
□e z  werandami, ku­
chnia wykwintna, ści­
śle rytualna. Ceny kou 
kureascyjne. 119ii

R A B K A  pensjonat 
„O p iek a" telefon 326 
z dniem 1 6icrpnia 
zwalniają się pokoje  
dla dorosłych i dzieci. 
Pełny kom fort

136k

W AKACJE W  SŁOŃ­
CU i RADOŚCI spę­
dza m łodzież szkolna 
w Instytucie W ycho- 
iwawczym G. Spiere­
ra na K rzem ionkach.

ZA K O P A N E . P ensjo­
nat dla D ZIE CI w 
Białtm . Opieka kwa­
lifikow anych sil pe­
dagogicznych, O gród, 
Jas, sporty. K om fort 
nowoczesny, radjo, 
tplefon, Drowa Adela 
B lochow a, t t  Willa 
„A d e la ". 6132g

j  Kupno |
NOSZONĄ garderobę 
kupuję, płacę dobrze. 
G oldberg, Gazowa 13, 
tel. 168-21. 6814g

ZA K U P IĘ  kom pletne 
używane urządzenie 
maszyn do m echanicz 
ncj fabrykacji obuwia 
względnie samą „du ­
blo w kę". Zgłoszenia 

Kalwaryjska 7. m. 14 
Tel. 117-53. 7062g

|  Sprzedaż |
MEBLE nowoczesne, 
szaty kom binow ane, 
sypialnie, jadalnie, naj 
taniej, Kraków , BRAC
KA 13.

MEBLE KUCHENNE, 
przedpukojow e i p o ­
koje  dziecięce, now o­
czesne, Szleiilakowanr 
solidne najtaniej Spe- 
cjainuść Rynek Gł. 12 
podw órze. 7317kr

W Y TW Ó R N IA  arty­
stycznych robót ręcz­
nych : Miny P fe ffer-
berg, K raków , G rodz­
ka 48. T ele fon  165-67 
poleca Firanki, por- 
tjery, kapy, serwety, 
gobeliny, oraz kom ­
pletne artystyczne u- 
rządzenia wnętrza 
mieszkań. 9445kr

N A D ZW Y C ZA JN E  
O K A ZJE : Kam ienice, 
wille, majątki ziem ­
skie, parcele poleca 
najpoważniejsze biuro 

kupna —  sprzedaży 
„.F O R T U N A ", K ra­
ków, Rajska 20 T ele­
fon 148-52. Tamże wy 
bór wolnych miesz­
kań. 707 lg

»K IG O « usuwa nieza­
wodnie OD CISK I, 50 
gioszy. —  Drogerja
SCHAPSENSOHNA, 

Kraków , Plac N owy.
107k

~PLU SKW Y tępi d o ­
szczętnie oryginalny 
płyn JOK. D rogerja: 
SCHAPSENSOHNA, 
Plac Nowy.

108k

M EBLE nowoczesne, 
w ielki w ybór, ceny 
znacznie zniżone. —  
Friscli, Starowiślna 35 
D ogodne warunki. —  

127ą

ZA K O P A N E  P ensjo­
nat „A D R IA " tel. 
1789 pod  zarządem 
DROW EJ FLA UM- 
H A FT NEUGEBOR- 
NOW EJ poleca eię 
PT. Gościom  na gezon 
letni. CENY N ISKIE.

K R Y N IC A  W ILLA 
L Ł A N A , D E P TA K  
pełny kom fort, słone­
czne balkonuwe p o ­
koje, ogród  kwiato­
wy do leżakowania, 
wyśmienite kuchnia, 
także djetetyczn:,, —  
ceny niskie. 8888kr
ZA K O P A N E  „T rzy  
R óże ‘ ‘ pensjonat kom  
fortow y poleca słone­
czne pokoje , tarasy, 
kuchnia rytualna, to - 
W arzystwo doborow e.

Wzorowa pracow nia dla 
napraw &>a»s;n biurowych
UHER i A B SLE R
Kraków, a w. Jana U  
Tel. 109-05

M Ł Y N A R 7E ! Gazę 
jedw abną, orygina^ą 
.szwajcarską świato 
wej marki W ydler Zu- 
rich dostarcza ze 

isikladu „T ech ebu" 
Kraków, Flurjańska 7.

PO Ń CZO C H Y  gum o­
we, prawdziwe angiel­
skie poleca po naj­
niższej cenie f -ma „M e 
d ilabor" Kraków , Ja- 
giellońska 6. 96k

F A B R Y K A  kapeluszy 
damskich poszukuje 
kapelusznika, m odn.ar 
ki i przedstawiciela. 
R eflektu je się tylko na 
siły pierwszorzędne. 
Zgłoszenia pisem ne 
pod „Z a ra z" do Biura 
ogloazeń R oth  K ra­
ków , Jana 18. 116k

MASZT N Y „S ingera" 
gsbinetow e okazyjnie. 
Skład maszyn, Rabm o- 
wicz Meisclsa 12. —

OTOM ANY materace, 
tapczany, specjalne 
łóżka polow e wielki 
w ybór, wykonanie 
trwałe, poleca tanio 
W ytwórnia Tapicer- 
ska Schnitzera, Kra­
ków, Starowiślna 85.

131k

L A K IE R  uniwersalny 
„N  E O D U R “  

poleca  
>FARBO BLASK <

Kraków', Kalwaryjska
29, tel. 149-79.

SM ACZNE O B IA D Y
po zniżonej cenie wy 
daje oię. Dietla L llj

U R Z Ę D N I C Z K A
z kilkuletnią praktyką biurową, zdolna, pilna 
poszukuje posady. Zgłoszenia pod „ZO rJA4 
do Adm. Nowego Dziennika 8dkr

BIU RO ,.M ER K U R “ , 
Kraków , Dietla 59 ■—- 
T elefon  176-89. 
K A M IE N IC A  trzech- 
pietrowTa ptłnokom - 
fortow a, dochodow a 
Pożyczka bankowa —  
Dopłata 11)0.000 
K A M IE N IC A  trzech- 
pictiow a nowoczesny 
kom fort dobre położe­
nie Gotówka 62.000.
K A M IE N IC A  pełno- 

kom fortow a wielki 
ogród pewne czynsze. 
Gotówka 53.000. 
K A M IE N IC A  dwu­
piętrowa kom fortow a 
ogród niskie czynsze 
Gotówka 32,000. 
K A M IE N IC A  now o- 
budowana pelnokom - 
fortow a ogród D opła­
ta 25.000.
.Wielki w ybór parcel 
budowlanych. Zgłoszę 
nia kupna sprzedaży 
bezpłatnie. 129k

B lU R O  RUBIN A , —  
K R A K Ó W , W IELO ­
POLE 26, —  telefon 
171-78 poleca wielki 
w ybór nieruchom ości 
w obrębie całego Kra 
kowa.
K A M IE N IC A  nowa, 
trzechpiętrowa, luksu­
sowy kom fort (Park 
K rakow ski), dochód 
roozny 9.300 zk, ce­
na 106.000.— . 
K A M IE N IC A  nowa, 
czteropiętrow a, luksu 
sowy kom fort (Slowac 
k iego), winda osobo­
wa, ogród, dochód ro­
czny 18.000.— , go­
tówka 180.000 zł. 
K A M IE N IC A  trzech
piętrowa (centrum ), 
dochód roczny 7.780, 
cena 58.000.— , gotów  
ką 43.000.—  zl. 
K A M IE N IC A  nowa, 
luksusowy k o n io r t , 
dochód roczny 6.500, 
dług Banku Gospodar- 
stwa K rajow ego
10.000.—  zk, dopłata
60.000.
K A M IE N IC A  nowa 
superkouifort (Długa), 
dochód  roczny 15.300 
zl., dług Banku G ospo 
darsitwa K rajow ego
20.000— , gotówką
140 .0 0 0 —  zł. 
K U PN O  —  sprzedaż 
nieruchom ości prze­
prowadza fachow o, —  
solidnie, dyskretnie. 
BITJRO czynne cały 
dzień. 139k

BIU PG  GELBERA 
Kraków, ul. Starowiśl­
na 8 T ele fon  135-70 
sprzeda na BARD ZO  
K O R ZY STN Y C H  W A  
RU N K ACH  następują 
ce realności:
DOM nowy z  LUKSU­
SOW YM  KOM FOR- 
1 EM w NAJELEGAN 
TSZEJ dzielnicy K ra­
kowa PIE R W SZO ­
R ZĘ D N A  BUDO W A, 
cena 290.000 zl. go­
tówką 150.000 zł. re­
szta DŁU GOTERM I­

N O W A. ,
DOM nowy pełnokom  
fortow y okolica ulicy 
Starowiślnej ?—  cena
130.000 zł. dochód 
netto 11% .
DOM nowy pełnokom  
fortow y w handlo­
w ej dzielnicy, cena
120.000 zk, gotówką
75.000 zł. rdszta mo- 
ratory na, dochód net­
to 11% ,
DOM now y pełnokom  
fortow y, okolica u l 
Lubicz, 21 ubikaeyj, 

cena 65.000 zk 
DOM now y pełnokom  
fortow y w okolicy  
Parku Krakowskiego,, 
cena 125.000 zł. got.
100.000 zł.
DOM now y pełnokom  
fortow y w okolicy  ul. 
Lea, 32 ubikaeyj, ce­
ra  110.000 zl. got.
80.000 zl.
DOM now y pełnokom  
fotow y w okolicy  Par 
ku Krakow skiego, 24 
ubikacje, cena 72.000 
zl.
DOM w dzielnicy han 
d low cj, 28 ubikaeyj, 
cena 65.000 zł. gotów ­
ką 35.000 złotych re­
szta długoterminowa, 
dochód roczny 7.640 
zł. oraz wiele innych 
realności w cenie już 
od 20.000 zl.

135k

K R A W A T Y  staro —  
przetarte przerabiam 
na now e Podzam ­
cze 22 oficyna II p,

10.  ... '

▲ ▲ ▲ A 4 A A A

Reklama 
dźw ignią handlu
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39 W I E D Z A • i

W  KRAKOW IE, ul. Pierackiego 14 .
Uprzejm ie kom aoikuję, te  dnia 16-go marca 1936 r. adatem 

egzamin * 6-eiu klas gimn. typu hum. w Państw. G i»nazjm m  
im. Króla Jana Sobieskiego w  Krakowie.

Za przygotow anie mnie do p ew y ż izeg o  egzam inu, w drodze 
korespondencji, pozw alam  sobie  niniejszem  s lo tyć  serdeczne 
podziękow anie. Podkreślam , ża skrypty są nadzw yczaj przy­
stępnie i w yczerpu jąco oprscow an e. Każdy uczeń przy zupelnem  
oddania się tej pracy i stosow ania się d o  w szelkich w skazów ek 
Szsn. Zart. dejdzie niezaw odnie do zam ierzonego celu i odniesie 
prawdziwą korzyść.
^  TEOFIL HOKROSZ

Godów , pow . R ybnik G. i l .

LNIE RATO W 
DROBNYCH
ule przyjmuje ilą  

twiefonleinle 
tylko wproat 

ur Administracji 
1 wyłącznie 

ZA G O T Ó W K I .

|  W olne posady |
PO D RÓ ŻU JĄC Y za 
prow-zją z branży ga 
laniteryjnej otrzyma 
dodatkową kolekcją. 

O ferty 3o  Adm . N o­
wego Dziennika pod 
„P . D .“ 7066g

ZASTĘPC A, k tóry  sta 
le podróżuje, dla 
sprzedaży a n g i e 1 
s k i c h  b r z y t e w  
i nożyków do golenia 
poszukiwany. Zgłoszę* 
nia pod  „Im p o rt"  do 
biura ogłoszeń Sprin­
ger, Bielsko ul. 3 g o  
Maja 7. 95k

r i
OBEJMĘ przedstawi­
cielstwo pow ażnej fir­
my, branża obojętna. 
Kaucja Zł. 15.000 w 
gotów ce. Biuro Dzień 
ników F inkel Lwów , 
Kościuszki 2. „E neir
g.czny 128k

HENRYK HAENSEl Spółka z o. o.
BIELSKO

Fabryka olejków eterycznych, esencji 
i  b *  iw n ik ów  n ie tru ją cy cn  odda

P R Z E D S T A W I C I E L S T W O  
na U ojewddztwo Krakowskie

Nicuwzględnfone oferty pozostaną bez odpowiedzi.

P R A K T 1 K a N T A  
przyjm ie Zam ad Den 
tystyczny J Fischera, 
Grodzka 60. T elefon  
114-44. 104k

POSZUKUJĘ zdolne­
go sprzedawcy do hur 
tow m  korzenno - ko- 
lonjalnej. Zgłoszenia'. 
Slarom ostowa 1. —  
ZimetLaum, 7054g

POM OCNICA’ biuro­
wa ze znajom ością 
ttenografji  i  pisania 
na m aezyi'e , rachują­
ca biegle poszukiwana 
O ierty  z podaniem żą­
danej płacy pod  ,,Ze 
sobotą ' do Adm . N. 
D ziennika'1. 133k

GIM NAZJUM  
FtlRSTEN BERGÓ W  

w Będzinie poszukuje 
nauczyciela zajęć prak 
tycznych. Podania 
wraz z dokumentami 
należy kierować na 
adres Gimnazjum 

FUrsteubergów w Bę­
dzinie, ul. Sobieskie­
go 7. 46k

W IEDEŃSKA K R A W  
COW A szyje tanio i 
szybko w edług najno­
wszych fasonów . —  
Biała — Nad Niwką 
2. 115k

BI iC H A L T E R K A . bi-
lansistka, znająca księ 
gow ość przebitkową i 
amerykańską, s^uka 
posady. T elef. 118-85 

7048g

TECH N IK  BUD. p o ­
szukuje posady (ew. 
na prow incję ). Zgło­
szenia pod  „Z  prak­
tyką" do Adm . N ow e­
go Dziennika. 7059g

FR E B LA N K A  z pań- 
stwowem seminar-
jum  ośmioletnia prak 
tyką w przedszkolu 

poszukuje posady 
w p r z e d s z k o l u  
ochronce. M iejsco­
wość obojętna. Z g ło ­
szenia Zakopane —  
„P o d  Jaworam i" „L . 
S,“  705 lg

PRZYTM UJĘ do szy- 
cia i chodzę po do­
mach. Lizer, Kupa 14, 
m. 2. 7U6lg

H AFTU JĘ, szyję b ie­
liznę wyprawy ślubne 
Szycie bfuzekj pyjam , 
s z l a f r o k ó w ,  —  
Stockowa, Dietla 50. 
II piętro. 7969g

r Lokale ]
LO K A L  przemysłowy 
duży, wolny. Kraków- 
Podgórze Lim anow­
skiego 15. 138k

M IESZK AN IE 4 p o ­
koje, boli, z now ocze­
snym komforte.ni przy 
ul. Starowiślnej 60/111 
p, do wynajęcia od 1 
września. W iadom ość 
tel. 158-73 lub u do­
zorcy. 112k

4 POK OJE, kuchnia, 
kom fort, parter nada­
jące się również na 
biuro przy ulicy Sare- 
gc do wynajęcia. —  
W iadom ość tel. 121-89 

7038g

DO wynajęcia pokój 
z kuchnią i przedpo­
k ój. W iadom o! ć D łu ­
gosza 6/6. 7057g

D U ZY lokal okazyjnie 
H.j wynajęcia od za­
raz przy ul. Starowiśl­
nej L. 44. W iadom ość 
u administratora tel. 
HO-87 7068g

ŚRÓDMIEŚCIE m ie­
szkanie trzypokojow e 
z pełnym kom fortem  
1 piętro w nowym  d o­
mu przy ul. św. Mar­
ka 35 do wynajęcia.

132k

8 P R Z E D A 2 -Z A M IA N A
K U P N OMASZYNY DO PISANIA

MAALDWENSTEIN K R A K Ó W ^ Z W ^ r Z Y N IE C K A  11

PO K Ó J frontow y, o- 
sobne wejście, Pierac­
kiego 4, m. 5.

M IESZK AN IE 
TRZECHPOKOJOWE 

kom fort, zaraz do wy 
najęcia. Retoryka 24.

134k

ZW R O T  rem ontu —  
czynsz zgóry lub kau­
cję dam za k om forto ­
we dw upokojow e mie­
szkanie w dzielnicy I 

łub V II. Zgłoszenia 
B. Scbreiber, ul. D o ­
minikańska 2. 7052g

ŚRÓDMIEŚCIE obszer 
ny p ok ój z kuchnią, 
przedpokój, łazienka 

itd. w nowym  domu 
przy ul. Św. Marka 
35 do wrnajęcia. —  

130k

SKLEP fron tow y ■ 
wystawą okazyjnie do 
wynajęcia od  zaraz 
przy ul. Starowiślnej 
78 . W iadom ość u 
administratora tel. 
160-87. 7067g

DO wynajęcia pokój 
um eblowany, wi śród­
mieściu dla Pań, tw . 
na pracow nię. W iado­
m ość: Rynek Cl. 12, 
m. 8. II p. 7064g

STAR SZA  samotna 
wdowa poszukuje od­
powiednią inteligent 
na pannę na wspólne 
n. eszkanie. Zgłoszę 
uia Bonifraterska 3, 
II. p. m. 6.

6522g

BĄD Ź D O B R A !

ON A :  „Z now u przychodzisz tak późno do do­
mu —  jeszcze oka nie zmi użyłam / "

O N : t,To zam knij teraz ob yd w oje ! “

GĄSECKIEGO (z ôsutkism!

<A&EPIN>
uiuw a ból. p ieczeń[ « .  nabrzm lanla n óg, zmiękcza, 
odeliku która po ta| kęplall da|ę tlę  usunpć. a a w a l 
*OłOOjicł*[iv PrztB I viY«Ja 00 qaeke»aoto

[  M atrym on ialn ej

D O B R ZE  sytuowany 
kawaler poślubi dwu­
dziestoletnią, ładną 
intebgentną pannę —  
po egiem conajmmiej 

dziesięć tysięcy. Po-i 
ważne zgłoszenia 6kie 
row ać. Kraków , —  
Skrytka pocztow a 527 

7055g

I I
KURS STENOGRa - 
FJI polskiej, niemiec- 
leiej m etodą U PR O ­
SZCZON Ą rozpocznie 
się w: najbliższych
dniach pod  kierow nic­

twem ZO FJt
SCHONGUTÓW NEJ 
Związku Pracowni­
ków. Um ysłowych W , 
W . Świętych 8. —- 
O P Ł A T A  M IN IM AL, 
NA. Dodatkow e zgło­
szenia do dnia 6 bm .

7074%

P R Y W . D O K SZTAŁ- 
CAJĄCE K u r s y  
„W IE D Z A ", Kraków , 
Pierackiego 14, przy­
gotow ują w DROD ZE 

KORESPONDEN CJI
i na lekcjach rbioro- 
wych. Przyjm ują wpi- 
sy na rok  szkolny 
1936/37 na: Kurs ma- 
turyczny gimn., kurs 
średni do egz. z 6-ctu 
klas gimn., kurs niż­
szy (I, II kl. gimn. n o­
wego ustroju), kurs 
do egz. z 7-miu klas 
szk. powsz. W Y K Ł A ­
DAJĄ W Y BITN E  SI­
ŁY  FACH O W E. Opla- 
ty niskie. 9438kr

G E0M ETRJ1 W Y K R .
wyuczę kandydatów 
Politecnniki. Zgłosze­
nia tel. 167-64 lub Jó­
zefa 1 . m. 11. 7058g

M A G ISTR A  filozo fji 
z praktyką w gim na­
zjum i szkole powsze­
chnej poszukuje na 
sierpień i później lek­
cji (przygotowanie do 
egzaminuj lub p odob ­
nego zajęcia. Zgłosze­
nia pod „D obre  wyni­
k i" Adm. N on ego 
D ziennika". 7060g

▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼

| Różne 1
NIKLUJE, odna­
wia —  ostrzy —  na­
prawia —  instrumen­
ty lekarskie, wykonu­
je wyroLy m etalowe. 
Hełm y (suszarki) —  
miski, dla zakładów 
fryzjerskich. Niklów- 
nia, Kraków , ul. Po- 
Iwiśle 5. 7034g

Y T W Ó R N IA  PE­
R U K  ZOFJI SINGER. 
W EISSOW EJ przenie­
siona z ul P rzem y­
skiej na ni, Starowiśl 
ną 28. 007k

T A P E T Y  TE K K O  —  
SALUBRA, Kraków , 
Kościuszki 32. T d t -  
fon  17049. 978Wk

CZYŚCI anfity ścia­
ny, tapety. Tapicer, 
Kościuszki 32. T ele ­
fon  170-49. 8934k

NIE W YRZU C AĆ  —  
wszelkie w yroby skó­
rzane teczki, torebki, 
rękawiczki —  walizki 
przerabia, farbuje, od 
mawia: M ARS, Kra­
ków , św. Marka 23.."-

| totemy Mewi |
POSZUKUJĘ 20—  
25.000 zl. na pierw­
szą hipotekę. Zgłosze­
nia pod  „P rim a ", do 
Biura Roth, Kraków, 
Jana 18. 141k

G O TÓ W K A  3 0000  
przystąpię do fabryki 
lub rentownego inte­
resu. —  O ferty gub: 
„30 .000“  do Tow arzy­
stwa Reklam y M iędzy­
narodow ej, Kraków , 
Florjańska 25. —

109L

ŻYW O TN Y  irteres 
przyjm ie spólnika z 
wkładem 12.000. Zgio 
szenia do Adm . No­
wego Dziennika- pbd 
„E gzystencja14.

707 2g

PIE R W SZA  H lPO TE - 
h \  1500 DOL. NA 

PA R O W Ą  CEGIEL­
NIĘ w Żóikow .e kolo 
Jasła do 6przcdaria. 
Lew kow icz, Kraków, 

Seba6tjana 22. 70t>3g

PRENUMERATA: w Krakowie • odnoszę, 
niem i bez odnoszenia oraz na prowincji
i z przesyłką pocztową • • . , pueeięca.
Zagranicą i  przesyłką pocztową . > L „

OGŁOSZENIA, podstawą Obliczeń jest 1 milimetr w jednym łamie. Strona w 
tekście i nadesłanem na 3 łamy po 76 milimetr. Strona ia  tekstem 6 ła, 
mów po 38 milimetr. Najmniejsze ogłoszenia drotne liczymy za 16 stów.

„ 4.80 kwark zł. 12.aO 
7.60 „  „  22.60

CENY w. złotych: L 6trona 1.25- —  Tekst 1.—  Nadesłane 0.75. — Za tekstem 
0.25. —  Drobne od słowa 0.10 gr. Dla poszukując ych pracy 0.U5 gr. Uratu 
lacje i kondolencje do 4 wierszy ZL 5. Ogłoszenia ślubne i  zaręczynowe 
ZL 10.— . Podziękowania lekarskie do 25 mm. Zł. 10.—> Nekrologi Udepsj 
dry) do 60 mm. w I. łamie. Zł 20. Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25% 
za druk kolorowy 50%.

„NOW Y DZIENNIK" w j chodzi codzienie, także w >omedziałki l dni pośtoiąi

W ydawca: Za Spółkę W yd. „N ow y Dziennik": Zygmunt Hocbwald. —  Redaktor odpowiedzialny: Dr. Mojżesz Kantor.
Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeeskojrej 7, pod zarządem Majssymiljam, Feldmana,


